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GAZETA LWOWSKA
P r n u m

z a m i e j  s e o w a :
rocznie . . . .  32 K I ówlerórocznle 8 K —  h. 
półrocznie . . . 16 K | miesięcznie 2 K 70 h.

b r  a T  a.

rocznie
półrocznie.

m i e j  s e o w a :
24 K I ówlerórocznle . . 6 K 
12 K | miesięcznie. . . 2 K

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 4  K 60 h. miesięcznie. 

„Przewodnik n a u k o w y  | literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końea czerwca 
lub od 1 lipca do końea grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą:' pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagieł* 
loóska I. 3. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi Nr. 88.

Telefon Administraeyi Nr. 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lutego b. r. najmiłościwiej zezwolić, aby po­
siadającemu tytuł i charakter nadzwyczajne­
go i upełnomocnionego posła, Pawłowi hr. 
G a l a n t h a - F o r c h t e n s t e i n  E s t e r h a -  
zy ’e mu ,  przy sposobności przeniesienia go w 
tymczasowy stan spoczynku wyrażone zostało 
szczególne Najwyższe oznanie za jego zna­
komitą służbę.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 26 
lutego b. r. najmiłościwiej nadać pomocni­
czemu urzędnikowi kancelaryjnemu, pensyo- 
nowanemu kapitanowi, Wiktorowi Ś w i ę t o ­
c h o w s k i e m u ,  tytuł kancelaryjnego radcy 
poselstwa z uwolnieniem od taksy.

P. Kierownik Ministerstwa skarbu za- 
mianomał koncypistów ministeryalriych w Mi­
nisterstwie skarbu, Józefa K a f k ę  i dr. An­
toniego M a l c z e w s k i e g o  sekretarzami skar­
bowymi.

Na podstawie upoważnienia P. Mini­
stra spraw wewnętrznych przeniósł P. Na­
miestnik radcę Namiestnictwa, Macieja Bi e -
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EUGENIA ŻMIJEWSKA.

DWA SPOTKANIA.
(Ciąg dalszy).

III.
Szara ziemia była już bez słonecznej 

pozłoty, gdy Olenin szlakiem, na którym po­
gubił marzenia o szczęściu, do pustego dwo­
ru powracał. Wszedł mijając bawialnię. Przed 
kantorkiem stanął. Na wysuniętym blaciku 
leżało kilka arkuszów papieru niezapisanego. 
Ten papier przypomniał mu postanowienie 
niezłomne.

— Tak, trzeba napisać do ojca — zaraz 
rzekł sobie. Wziął jeden pożółkły arkusz do 
ręki, lecz go odłożył.

Na tym papierze pisać do ojca. — Nie. 
Nie. Nachylił się nad pożółkłą ćwiartką i 
drżącą ręką sk reślił:

Toi seule — uniąue — entre toutes, 
hien.... hien aimee. A  toi pour toujours.

Na słowach tych położył usta spieczo­
ne gorączką. Długo ich nie odrywał. Wresz­
cie zamglonemi oczyma powiódł po tym zbior­
niku pamiątek. Eęka jej dotykała tych szu­
flad.... Była na tej.... i na tej.... I on kładł 
na nich swoje. Wreszcie zanurzył je w skry­
tkę....

Pod palcami wyczuł coś gładkiego — 
fotografię. Zanim ją wyjął, zanim oczyma ją 
ogarnął — już mu przeczucie rzekło, że to 
jej podobizna.

Stała przed nim — malutka, z rękami 
splecionemi ślicznie pod sercem, z ustami 
rozchylonemi do uśmiechu.

Odbicie rysów było nieudolne, lecz i 
nieudolność prowincyonalnego fotografa nie 
zdołała zatrzeć wdzięku. Olenin wpatrywał 
się w tę podobiznę z rozczuleniem, tern wię- 
kszem, że była brzydka. Miał wrażenie, że 
jej się stała krzywda.

s i a d e c k i e g o  ze Lwowa do Podgórza i po- 
ruczył mu kierownictwo tamtejszego staro­
stwa.

P. Namiestnik zamianował komisarza­
mi powiatowymi koncypistów Namiestnictwa: 
Athenogenesa P a w l i k i e w i c z a ,  Stanisława 
H a w r  o t a, Bolesława G a s p a r s k i e g o ,  Sta­
nisława A g o p s o  w i c z a  i dr. Gustawa Sc h o -  
f e r a.

P. Namiestnik przeniósł komisarzy po­
wiatowych: Władysława Bi a ł o b  r z es  k i e- 
go  ze Lwowa do Drohobycza, Bronisława 
R z u c h o w s k i e g o  z Drohobycza do Lwo­
wa, Bolesława G a s p a r s k i e g o  z Żółkwi 
do Trembowli i Stanisława A g o p s o w i c z a  
z Zaleszczyk do Kołomyi; koncypistów Na­
miestnictwa: Daniela R o d i c h a  de B e r l i -  
n e n k a m p f  z Kotomyi do Lwowa i Alfreda 
N a u m a n n a  z Kołomyi do Lwowa, wreszcie 
praktykantów konceptowych Namiestnictwa: 
Feliksa Z a c h u t ę  z Rawy ruskiej do Tłu­
macza, Cyryla D ż u ł y  ii s k i ego  ze Lwowa 
do Jarosławia, Leona H o l u k ę  ze Lwowa do 
Żółkwi, Wojciec! ,a K o c z y ii s k i e g o ze Lwo­
wa do Rohatyna, Władysława K u ź n i  e w i­
eź a ze Lwowa do Rawy ruskiej, Karola Z a- 
l e s k i e g o  ze Lwowa do Kołomyi, Tadeusza 
H u z ę  ze Lwowa do Stryja, Aleksandra L e ­
w i c k i e g o  ze Lwowa do Bobrki i Franci­
szka D z i e r ż k a  ze Lwowa do-Zaleszczyk,

— Biedactwo drogie — jak ją oszpe­
cili — pomyślał.

I zaraz przyszła mu na myśl krzywda 
inna — gorsza.

— Biedactwo.... powtórzył. — Ucie­
kło.... Wyruszyło w świat z niczera....

Na kałamaszce nie było nawet ku­
ferka. m

W jego oczach bez udziału świadomo­
ści odbiło się malutkie, ubogie zawiniątko.... 
Teraz dopiero je widział.

Pojechała w świat na biedę.... na nę­
dzę. — On ją  wygnał, on ją ze wszystkiego 
wyzuł. Miał to poczucie od pierwszej chwili 
wejścia pod dach starego dworu. Teraz ude­
rzyło weń tak silnie, że o własnem cierpie­
niu zapomniał. Już się nad sobą nie użalał. 
Zerwał się, do swego pokoju wybiegł. Po 
chwili wrócił z podróżnymi przyborami do 
pisania. Na własnym petersburskim papierze 
pisał list do ojca ta k i:

Kochany papo!
Jestem pewien, że prośby mojej wy­

słuchasz, ale muszę się zastrzedz, że gdybyś 
ją odrzucił, utracisz na zawsze syna. Słuchaj 
i zechciej zrozumieć: Nie mamy prawa obej­
mować w posiadanie tej Ilwoźnicy. Ten dom 
i ta ziemia nigdy naszemi nie były i być 
nie powinny. Bo jakiem prawem? Prawem 
przemocy. Ty go chyba nie uznajesz? Gdyś 
mnie żegnał, powiedziałeś: „Jedź, poznaj
ich“. Otóż ich poznałem : — schylam czoło 
przed ich niedolą, przed ich szlachetną du­
mą. Gdybyś tu był, gdybyś ty ich poznał, 
czułbyś tak samo. Bo co my o nich wiemy 
tam — w Petersburgu? Tylko to, co miota 
na nich — podłość, żądna grabieży. A ja ci 
mówię — to nieszczęśliwi. Ich zbrodnią, 
miłość ojczyzny — takiej biednej, takiej 
ubogiej. Już i najchciwsi nie znaleźliby nic 
do rabowania... I dla nas ta Hwoźnica hie 
przedstawia wartości żadnej. Dla nich 
ma wartość — wspomnień. Ja  tu zo­
stać nie mogę, zrzekłbym się zaraz wszyst­
kiego, ale chcę to uczynić legalnie, prawo­
mocnie. Dopomóż mi w tern, drogi ojcze. 
Jeżeli to moja scheda, więc mi wolno nią 
rozporządzać... Będę czekał odpowiedzi z u-

CZĘŚĆ NIEUEŻĘDOWA.
Ltców, 9 marca.

Przyszłe wybory we Francyi.
Wybory do parlamentu we Francyi już 

rozpisano. Rozwiązania dotychczasowej Izby 
spodziewać się można każdej chwili.

Od czasu ostatnich wyborów położenie 
w Izbie znacznie się skomplikowało. Ważne 
problemy wysunęły się na widownię, a pró­
by ich rozwiązania silnie podnieciły opinię 
nietylko polityków zawodowych, lecz całego 
wogóle społeczeństwa. Była przez pewien 
czas nadzieja, że wybory w r. 1914 odbędą 
się już na podstawie od tak dawna oczeki­
wanej reformy wyborczej, która sprawiła tyle 
trudności parlamentowi francuskiemu i zgo­
towała upadek pierwszemu gabinetowi z ery 
Poincarego. Tymczasem wybory odbędą się 
w dotychczasowy sposób. Wobec ogromnej 
wagi ustaw wojskowych i związanych z nie­
mi spraw finansowych musiał rząd na razie 
UM-nąć z porządUu kwestyę reformy wybor­
czej. "

Wedle zestawień prasy francuskiej w 
pięciu okręgach wyborczych spadła liczba mie­
szkańców poniżej 100.000, tak, iż te okręgi już 
nie po dwu, lecz po jednym deputowanym 
wybierać będą. Natomiast w innych okrę­
gach okazał się znaczny przyrost ludności, 
wobec czego okręg taki wybierze o jednego 
posła więcej, niż poprzednio wybierał. Pary-

pragnieniem, a szanując Cię, wiem, jaką bę­
dzie, jaką być musi.

Twój przywiązany syn
Konstanty.

List włożył w kopertę i zaopatrzył ją 
adresem i pieczęcią.

Znowu oczy jego objęły fotografię i te­
raz dopiero uczuł się godnym na splecio­
nych ślicznie rękach złożyć pocałunek. Otu­
lał fotografię arkusikiem zapisanym przed 
chwilą słowami tkliwemi, a młodość wbrew 
wszystkiemu wsączała mu do duszy — na­
dzieję. Więc do słów skreślonych, jeszcze 
dodał:

Peut-etre — mi joiw — im  jour beni.
Schował fotografię do kieszeni — na 

sercu i zadumał się nad tym dniem... -mo­
żliwym.

Dla młodości możliwem jest wszystko.
Nie było czasu na długie marzenia. 

Napisał jeszcze list d rug i:
Mateńko dobra, kochana!
Żegnając mnie, mówiłaś, że masz złe 

przeczucia. Sprawdziły się, serdeczna moja. 
Cierpię. Z listu ojca dowiesz się, co chcę 
uczynić, ale Tobie tylko powiem, że chcę to 
uczynić dla kobiety, którą ubóstwiam, która 
mnie kochać nie chce. I wiesz, ja  to w niej 
szanuję. Gdyby była naszą, Twój syn zna­
lazłby szczęście, jakiego nikt jeszcze nie za­
znał... Och, gdyby była naszą, byłaby inną, 
a jest taką, jak nikt. Dla niej "zostało stwo­
rzone słowo „święta11. Myśląc o niej — ko­
rzę się. Czemu Ciebie tu niema? Ty jedna 
mogłabyś jej wytłumaczyć, że kochać — to 
nie grzech, to nie zbrodnia. Moja najlepsza, 
przekonaj ojca, że brać cudzą własność — to 
zbrodnia. Moje serce i moje sumienie po­
wierzam — w Twoje drogie ręce i tulę się 
do nich z rozpaczą. Nad moją smutną głową, 
nakreśl znak krzyża.

Twój Kotik.
Może matka co wskóra. Jej orędowni­

ctwo bywało skuteczne wobec ojca. Dla tej 
słabej, wątłej istoty, obok miłości miał sła­
bość. Nie umiał jej nic odmówić. Nie od­
mówi i teraz. Wezwany dzwonkiem wszedł 
Siergiej

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60  
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnyen przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3 W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Kaczkowski) 38 
Kue de Yarenne.

żowi i okolicy przybywa 6 mandatów; ogółem 
liczba deputowanych dojdzie do 601.

Ozy gabinet p. Doumergue wyjdzie z 
nowych wyborów zwycięsko ? Gabinet ten 
ostatnimi czasami miał do pokonania gwał­
towne burze. Założenie związku lewicy repu­
blikańskiej, mającej skupić w swym obozie 
wszystkie wrogie pp. Doumergue i Caillaux, 
jakoteż ich kolegom, żywioły, nie mógł oczy­
wiście gabinetowi ułatwić pozycyi, zwłaszcza, 
że na czele nowego związku stanęli politycy 
doskonałej zażywający reputacyi. Na szczę­
ście dla p. Doumergue pokazało się, że ów 
związek wystąpił do walki przedwcześnie, 
zanim jeszcze posiadł potrzebne do pokona­
nia przeciwnika siły. Pomimo całego wysiłku 
pp. Barthou, Milleranda i Brianda, skończyły 
się ostatnie głosowania w Izbie i senacie 
zwycięstwem rządu przynajmniej o tyle, iż 
wykazały iego możność stawienia czoła bu­
rzy. W senacie wprawdzie odrzucono wbrew 
Doumergue’owi poprawkę do wniosku Per- 
chota 140 głosami przeciwko 134, ale za to 
Izba 329 głosami przeciw 315 uchwaliła dla 
rządu votum ufności, tern cenniejsze, że prze­
widywać należało, iż głosowanie w senacie 
wpłynie ujemnie także na nastrój Izby.

Z przebiegu obrad Izby w ostatnich ty­
godniach wysnuć możnaby wniosek dla rzą­
du pomyślny. Prawdopodobnem wydaje się 
w świetle świeżo przeprowadzonych głoso­
wań, że gabinet Doumergue’a wytrwa na 
posterunku do końca funkcyjnego peryodu. 
Oczywiście niespodzianki są możl we, a wśród 
ogólnego naprężenia bardziej niż kiedykol­
wiek liczyć się z niemi trzeba.

To przeświadczenie odbije się bezwąt- 
pienia także na przyszłych wyborach, które 
zapowiadają się bardzo burzliwie. Złą dla nich 
wróżbą jest rozbicie się wielkich organizmów

— Weźmiesz konie pocztowe, pojedziesz 
pierekładną do Grodna, ztamtąd koleją do 
Petersburga... Oddasz to panu, to — pani — 
do rąk własnych, na cztery oczy. Weźmiesz 
odpowiedzi i wrócisz tutaj. Proś, żeby pan 
zatelegrafował. Rozumiesz ?

— Rozumiem, Wasze Sijatielstwo...
Siergiej nie odchodził...
— Prędzej! — Zaraz! — huknął Ole­

nin...
— Bo to, Wasse Sijatielstwo, co powie 

Lew Piotrowicz — co powie Natalia Filipo- 
wna, że ja Was tak: zostawił —w obcym kraju— 
samego bez usługi.

— Nie twoja rzecz. Powiedz, że ka­
załem.

— Może Wasze Sijatielstwo napisze, bo
ja...

— Słuchaj — wiesz, że ja dobry do
czasu.

— Wiem, Wasse Sijatielstwo.
— Żeby ciebie za dziesięć minut już 

tutaj nie było.
Siergiej znał swego pana. Słnżył już 

przy nim lat dwa — jeszcze jak on był na 
Uniwersytecie. Wiedział, że jest dobry na 
codzień, ale czasem jak go coś chwyci — 
nie daj Boże ! Z drugiej jednak strony wie­
dział, że stary Sijatielstwo, sam minister, od­
dał mu syna w opiekę i na odjezdnem po­
wiedział: „Ty jego ani na krok nie odstępuj11. 
A tamten straszniejszy. Ale ten — bliżej. 
Wybierając między dwoma niebezpieczeństwa­
mi, postanowił — bliższego uniknąć. Już od­
chodził, aby rozkaz młodego pana spełnić.

Olenin zawrócił go odedrzwi.
— Leć do oficyny i poproś panią Zy- 

lejową — rzekł.
— Ona już dwa razy tu przychodziła. 

I teraz czeka.
— A ty mi nic nie mówisz, bałwanie!
Siergieja już w pokoju nie było.

(Ciąg dalszy nastąpi).



partyjnych na mnóstwo drobnych frakcyj. 
Wytwarza się ztąd zamęt, niejasność, a być 
może, iż nowe wybory nie tylko jej nie usu­
ną, lecz owszem wzmogą. Dopiero nowa Izba 
będzie mogła pomyśleć o lepszem skonsoli­
dowaniu tych stosunków. Obecnie bliskość 
wyborów paraliżująco działa na Izbę, posło­
wie bowiem oczywiście zajęci są przedewszy- 
stkiem gromadzeniem dla siebie dowodów 
pracowitości, aby zabezpieczyć sig przed kry­
tyką ze strony wyborców.

W nowej Izbie względy te znikną i re­
prezentanci ludu poświęcić się będą mogli 
swobodniej ugrupowaniu stronnictw.

S p ra w y  sejmowe.
(Sprawozdania komisyjne niezałatwione przez 

Sejm).
0  Komisye sejmowe pozostawiły w pu- 

ściżnie dla następnej sesyi sejmowej 12 wy­
drukowanych już sprawozdań oraz kilka­
dziesiąt sprawozdań pisanych mniejszej wa­
gi administracyjnej. Nadto pozostało 120 
samoistnych wniosków poselskich, które 
dla braku czasu nie mogły już przyjść na 
porządek dzienny Sejmu do pierwszego czy­
tania i motywowania. Z drukowanych spra­
wozdań pozostały:

Komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j :  pro­
jekt ustawy w przedmiocie zezwolenia Radzie 
powiatowej w Horodence na przyjęcie imie­
niem powiatu obowiązku uiszczania do istnie­
jącego przy Radzie powiatowej funduszu eme­
rytalnego dla swoich urzędników i sług, o- 
raz funkcyonaryuszów powiatowej Kasy o- 
szczgdności w Horodence tytułem stałego za­
siłku rocznie 8 prc. płac etatowych wli- 
czalnych do emerytury; projekt ustawy w 
przedmiocie wyłączenia przysiółka Mgciszów 
ze związku gminy Pustków powiatu ropczy- 
ckiego i utworzenia ż niego samoistnej gmi­
ny admistracyjnej; projekt ustawy w przed­
miocie utworzenia z przysiółków Ludwików- 
ka ad Ładczyn powiatu tarnopolskiego, sa­
moistnej gminy administracyjnej.

Komisyi b a n k o w e j  o udzielenie 
gwarancyi kraju dla obligacyj Banku prze­
mysłowego we Lwowie do wysokości dzie­
sięciu milionów koron; o udzielenie Kasie 
oszczędności we Lwowie absolutoryum z ra­
chunków za rok 1911 i 1912.

Komisyi g m i n n e j :  projekt ustawy o 
czasowem uwolnientu kilkudziesięciu domów 
w Białej zbudowanych, względnie przebudo­
wanych w latach 1896 do 1905 od dodat­
ków gminnych do państwowego podatku do- 
mowo-czynszowego i do 5 prc. podatku od 
dochodu z budynków uwolnionych czasowo 
od podatku domowego.

Komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o ­
w e g o :  o czynnościach departamentu rolni­
czego Wydziału krajowego; i o krajowej 
średniej średniej szkole rolniczej i folwarku 
w Czernichowie.

Komisyi p r a w n i c z e j :  w sprawie
zmiany ustawy krajowej z r. 1875 o usta­
nowieniu gminnych urzędów rozjemczych; 
o czynnościach departamentu VI. Wydziału 
krajowego w sprawach terytoryalnych, żan-

darmeryi, szupasowych, krajowego funduszu 
sierocego; w sprawie utworzenia Sądu ob­
wodowego w Tarnobrzegu, zamiast w Mielcu, 
jak pierwotnie Sejm domagał się.

Komisyi p r z e m y s ł o w e j :  w sprawie 
przyznania funkcyonaryuszom szkół zawodo­
wych i warstatów naukowych dodatku dro­
ży źnianego w wysokości 10 prc. płac.

Z pod berła rossyjskiego.
(Kościół katolicki. — Komisya chełmska. — 

Reforma Senatu).
Od niejakiego czasu w prasie, zwła­

szcza petersburskiej, ukazują się wzmianki 
o spodziewanem ustąpieniu Metropolity mo- 
hylewskiego ks. Kluczyńskiego. Pogłoski te, 
jak się okazuje, nie są pozbawione podstawy. 
Wychodzący w Płocku, redagowany przez du­
chowieństwo Mazur, po powrocie ks. bisku­
pa płockiego z Petersburga, podał następu­
jące informacye w tej sprawie:

„ J. E. ks. Arcybiskup-Metropolita podał 
swoje zrzeczenie jeszcze w listopadzie za po­
średnictwem najwyższych władz państwo­
wych do Stolicy Apostolskiej. Ozy jednak 
Ojciec św. zgodzi się na to zrzeczenie, tru­
dno przewidzieć.

Ks. Metropolita zgłosił swą dymisyę 
przedewszystkiem dla tego, że uważa za nie­
możliwe sumienne spełnianie swych obowią­
zków w warunkach, w jakich znajduje się 
jego archidyecezya. Jest ona większa od ca­
łej Europy. Pozatem administrowanie dye- 
cezyą natrafia na ciągłe trudności ze strony 
władz".

Potwierdzając doniesienie o zamiarze 
ustąpienia ze stanowiska Metropolity ks. 
Kluczyńskiego, M azur płocki zaprzecza je­
dnocześnie „z wiarygodnego źródła", jakoby 
zrzeczenie się to miało nastąpić z powodu 
nieporozumień w sprawie odprawiania nabo­
żeństw dla Rosyan katolików w Petersburgu. 
Nabożeństwa te dotąd są odprawiane przez 
ks. Zierczaninowa w kościele św. Katarzyny 
w obrządku starosłowiańskim; specyalnego 
zakazu władz co do ich odprawiania nie 
było. Kaplicy jednak, którą zamknięto, nie 
pozwolono otworzyć.

Z Mińska donoszą, że w tych dniach 
do Mińska przyjeżdżał urzędnik departa­
mentu wyznań obcych Tiażelnikow dla zba­
dania stanu spraw, wdrażanych przeciwko 
księżom katolickim, oskarżonym o „prze­
ciąganie na katolicyzm rodzin prawosławnych 
włościan".

Jednocześnie władze duchowne prawo­
sławne walczą z katolicyzmem innemi dro­
gami. Wszystkich porzucających prawosła­
wie, wyklinają publicznie i stanowczo zaka­
zują uświęcania związków małżeńskich pra­
wosławnych z katolikami; wreszcie z fun­
duszów specyalnie w tym celu przez synod 
wyznaczonych, organizowane są kursy mi- 
syonarskie celem przygotowania kadrów mi- 
syonarzy, którzyby wśród ludu wiejskiego 
prowadzili walkę z katolicyzmem. Na kursy 
te przyjęto 100 osób, przeważnie włościan.

*

„Oświedomitielnoje biuro“ donosi: „Naj­
wyżej zatwierdzona przy ministerstwie spraw 
wewnętrznych komisya międzydykasteryalna, 
powołana do zjednoczenia zarządzeń, przed­
siębranych przez władze w gub. chełmskiej, 
skończyła swe prace.

„Komisya opracowała szereg wniosków, 
skierowanych ku utrwaleniu zasad rossyjskich 
w świeżo utworzonej gub. chełmskiej. Wię­
ksza część tych wniosków będzie w najkrót­
szym czasie złożona do rozpatrzenia Radzie 
ministrów.

„Tym sposobem włożone na komisyę 
chełmską zadanie obecnie może być uważane 
za skończone. Biorąc jednak pod uwagę, że 
dalszy bieg życia niewątpliwie wysunie sze­
reg zagadnień, które nie były jeszcze przed­
miotem rozpraw komisyi, a mają związek z 
zadaniami, które powołały do życia samą 
komisyę i mając poza tem na widoku, że 
dalsze losy zapoczątkowanych przez komisyę 
projektów prawodawczych oraz wykonanie 
zakreślonych przez nią zarządzeń, powodują 
konieczność istnienia takiego organu rządo­
wego, który mógłby rozstrzygać wszystkie 
wynikające w praktyce wątpliwości oraz je­
dnoczyć działalność poszczególnych mini­
sterstw przy organizacyi gub. chełmskiej, — 
minister spraw wewnętrznych uznał za wła­
ściwe zwrócić sig z raportem najpoddańszym
0 przedłużenie i na przyszłość działalności 
komisyi chełmskiej z pozostawieniem w go­
dności jej przewodniczącego wiceministra 
spraw wewnętrznych Zołoiarewa, a zastępcy 
przewodniczącego — dyrektora departamentu 
spraw duchownych Mienkina. Na urzeczywi­
stnienie tych projektów, 27 lutego nastąpiło 
zezwolenie cesarskie".

*

Duma państwowa, jak wiadomo, obra­
duje obecnie nad projektem reformy senatu. 
Doniosłość tej reformy uznają wszyscy, ale 
zarówno prawica jak i lewici nie wierzą, aby 
doszła do skutku. Ziemszcńna czyni za to 
odpowiedzialną Dumę, która przez pięć lat 
zwlekała z rozważaniem projektu ministeryal- 
nego, a potem wprowadziła do niego takie 
poprawki, że nie sposób ich przyjąć.

„Poprawki" te zupełnie paczą ustawę
1 czynią ją niemożliwą do przyjęcia dla rzą­
du i Rady państwa. Tymczasem niema na­
dziei, żeby Duma wraz ze swą większością 
„lewicowo-centrową" odrzuciła te poprawki. 
Znowu tedy czeka nas długa i ciernista dro­
ga sporów z Radą państwa, komisyj roz­
jemczych i t. p. A zaległości w Radzie pań­
stwa tymczasem będą coraz bardziej wzra­
stały".

Biecz, stwierdzając niewinność popra­
wek, wprowadzonych przez komisyę Dumy, 
również uważa losy ustawy za bardzo nie­
pewne:

„Duma przystąpiła do rozważania pro­
jektu reformy starych departamentów senatu 
przy nader dziwnym stosunku do zamierzo­
nej pracy zarówno w samej izbie, jak i w ko­
łach politycznych, interesujących się pracami 
Dumy. Wszyscy prawie są przekonani, że 
rozprawy nad projektem będą raczej teore­
tyczne, aniżeli praktyczne. Wszyscy w mil­
czeniu zgadzają się, że na drodze urzeczywi­

stnienia projektu znajdą się niemożliwe do 
usunięcia przeszkody".

Pomimo, że wspomniane poprawki są 
bardzo skromne, nie dadzą się jednak pogo­
dzić z dzisiejszym kursem politycznym.

„Jeżeli przypomnimy wszystkie „zasłu­
gi" senatu w dziedzinie wyjaśnień — zasłu­
gi, które wymagały pewnego składu sena­
tu, — to coś dziwnego tkwi w tem powsze- 
chnem zdaniu, że wszelkie dążenie do wy­
walczenia senatowi większej niezawisłości 
napotka silne przeciwdziałanie zarówno ze 
strony biurokracyi, jak i Rady państwa. Pod 
tym względem projekt Dumy rzeczywiście 
może być uznany przez ministra sprawiedli­
wości za równie „przedwczesny i bezcelowy", 
za jaki uznano projekt Saburowa, opracowany 
w myśl ukazu z dnia 25 grudnia 1904 r .“.

Tylko organ nacyonalistów Gołos Busi 
jest pewny, że ustawa przejdzie, radzi wszak­
że Dumie, aby nie przyjmowała poprawek 
wnoszonych przez opozycyę.

Władca Albanii w Durazzo.
Durazzo w oczekiwaniu przybycia swo­

jego władcy przybrało odświętną szatę. Port, 
mały dotychczas, zanieczyszczony odpadkami, 
zastawiony towarami wyładowywanymi z okrę­
tów, dzięki intenzywnej pracy przemienił się 
w ostatnich czasach w obszerny plac, wysy­
pany piaskiem, odgrodzony od morza nowo- 
wybudowanym murem. Dostęp do pałacu księ­
cia i do pomostu odgraniczono biało pomalo­
wanymi poręczami, ważkie przejścia obsta­
wiono żandarmeryą albańską.

Cały plac otaczają w półkole wysokie 
maszty owinięte suknem czarno-czerwonem, 
na których powiewają flagi i które dźwigają 
transparenty, przygotowane do oświetlenia 
wieczorem. Bogato ozdobiony flagami i me­
talowymi łukami jest również budynek mu­
nicypalny, w którym umieszczono austryaeką 
pocztę. Z wielu reflektorów, w kształcie liści 
koniczyny z świecącego metalu, wieczorem 
radosnego dnia rozbłysnęły tysiące świateł.

Usunięto stary, turecki pomost, a nie­
daleko miejsca, gdzie jeszcze przed kilku dnia­
mi się znajdował, prowadzi teraz szeroka, 
obszerna, wysadzona grubymi progami, oto­
czona pięknie obrobionemi pooręczami kładka 
do morza, blisko5pięćdziesiąt’metrów długości. 
Na najwyższym punkcie miasta, gdzie wzno­
szą się ruiny twierdzy, ustawiono działa, go­
towe do strzału.

Z Bari przybyła włoska orkiestra. Dla 
widzów wzniesiono trybuny; szczególnie cie­
kawe są trybuny dla żon notablów mahome- 
tańskich, które od oczu ciekawych odgrodzo­
ne są wysokiemi ściankami bocznemi.

Zewsząd powiewają niezliczone czer­
wone chorągwie i sztandary z podwójnym, 
czarnym orłem, herbem kraju. Tłum ludu 
ze wszystkich okolic, który z niecierpliwo­
ścią zebrał się na powitanie swego władcy, 
przedstawia wspaniały i malowniczy widok. 
Szczepy z południa w złotem błyszczących 
kurtkach, z wolno spadającymi bogato ha­
ftowanymi rękawami, w niebieskich lub 
czerwonych spodniach, pstrych pasach, bły-
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TAJEMNICZA SPRAWA.
(Jeanne de Brance: L ’assassin de M . de la Ro- 

chemancee).

XII.
Na śm iertelnem  łożu.

(Ciąg dalszy).

— E c h ! to mnie nie obchodzi! Na­
zwisko mego ojca pragnę znać! wymagam 
tego, powiedz! Wszak on żyje, nieprawdaż?

— Żyje...
— WT takim razie, wymień jego na­

zwisko !
— Dlaczego pan chce wiedzieć?... Żeby 

je nosić?
— Ja miałbym nosić to nazwisko!... 

To nazwisko, którego mi dać nie chciał?... 
Za kogo mnie bierzesz?... Nie chcę tego na­
zwiska, nigdy go nosić nie będę, choćby mi 
je sam ofiarował.

— A więc?...
— Pragnę — rzekł chłopak głuchym 

głosem, drżący ze wzruszenia i oburzenia — 
pragnę, jeżeli spotkam tego człowieka, po­
wiedzieć mu, że nim pogardzam i w imieniu 
mojej matki, tej męczennicy, przeklinam go. 
Tranche Montagne, wymień nazwisko!

Stary żołnierz miał już może wymówić 
to nazwisko, czyniąc zadość tej ciekawości 
opuszczonego dziecka, nie widząc nic złego, 
niestosownego w wyjawieniu się całej starej 
historyi, gdy nagle ciężka ręka spoczęła na 
jego ramieniu.

— Tranche Montagne, stary renega­
cie — ozwał się głos gniewny — jakim 
prawem wyjawiasz temu dziecku, to, czego jego 
opiekunowie nie uznali za stosowne mu wy­
jawić?... Przeklęty gaduło!

— Pan d’A rbairissel! r— zawołał stary 
żołnierz z przestrachem. Trudno było zrozu­
mieć ten przestrach u niego, który nie bał 
się nikogo i niczego, w obec tego mnicha. 
Proszę mi wybaczyć... ja... ja bym mu nie 
powiedział tego nazwiska... nigdy.

— Idź precz! Będzie ci zabronione tu­
taj przychodzić, sam wydam stosowny roz­
kaz; a gdybym się dowiedział, że paplesz!

Tranche Montagne umknął, w pół zgię­
ty ; mnich i Mederic sami pozostali.

Młodzieniec z ciekawością patrzył na 
tego dziwnego człowieka, zaledwie kiedyś 
widzianego przelotnie, z którym nigdy nie 
mówił, a znał go jednakże dobrze, albo ra­
czej sądził, że go zna. Ileż to razy słyszał, 
jak mówiono o nim! Ludzie go potępiali, 
drudzy bronili, jeden tylko go kochał, mu­
siał więc choć trochę zasługiwać na to przy­
wiązanie. Donat de Meriadec nie mógł by 
miłować w taki sposób nędznika.

Musiał być kiedyś bardzo piękny, ten 
d’Arbairissel. W tych rysach zniszczonych, 
w szerokiem czole, w tych oczach smutnych, 
w których przelatywał czasami wyraz niewy­
mownie pieszczotliwy, w tych ustach, które 
musiały znać kiedyś uśmiech czarowny, 
znać było ślady dumnej, męskiej urody, uro­
dy, która musiała uderzać, czarować, upajać...

— Chciej mi powiedzieć, jakie są wia­
domości o zdrowiu Meriadec’a? — spytał 
innich głosem słodkim, budząc w uszach 
młodego chłopca jakby echo dalekiego wspo­
mnienia.

— Nieco lepiej...
Taką była krótka odpowiedź.

„ — Nie wiesz, czy mógłby mnie przy
jąć?  — mówił dalej mnich bardzo łagodnie. — 
Tak bym chciał się z nim widzieć!

— Doktor nie wpuszcza nikogo, nawet
mnie.

— Nawet ciebie — powtórzył Roger 
w zamyśleniu, pożerając formalnie oczami 
pięknego młodziana o melancholijnej twa­
rzy. — A jednak, on ciebie serdecznie ko­
cha, ten bohater o wielkiem sercu, ten mę­
czennik. Czy oceniasz jego głębokie przy­
wiązanie?

— Tak, mój ojcze.
D’Arbairissel wstrząsnął się cały. Cóż 

było powodem tego wstrząśnienia?
Czy brzmienie głosu?
— Jeżeli go zobaczysz — rzekł dalej — 

proś, żeby mnie przyjął choćby tylko na mi­
nutę, albo wstaw się za mną u doktora. Tak 
bym chciał dostać śię do niego! Bardzo cię 
proszę!...

Powiedział to z ogniem, z zapałem, sta­
jąc się na chwilę dawniejszym człowiekiem. 
Lecz wnet mnich się ozwał ponownie:

— Powiedz mu, że modlę się dniem i 
nocą. . Bądź zdrów, moje dziecko. Chcesz mi 
podać rękę?

Mederic posłusznie wyciągnął rękę; 
nagle, dziwny mnich cofnął się, chowając 
obie dłonie w szerokie fałdy swojej sukni. 
I nie mówiąc już ani słowa, oddalił się 
szybkim krokiem.

Biedna opuszczona, smutna Eleur de 
Lys, niegodziwiec, który ją opuścił, ojciec 
przeklinający córkę i dziecko niewinne, Tran­
che Montagne, Roger d’Arbairissel, wszystko 
to mieszało się w mózgu Mederica, który 
pragnął być już mężczyzną, poznać swoje po­
chodzenie, pomścić matkę, a spostrzegał 
zniechęcony, że nie osiągnie celu, niczego

się nie dowie, a tylko sam będzie cierpiał i 
innych udręczał.

XIII.
Morderca.

Jeszcze przez wiele dni życie Donata 
było w niebezpieczeństwie. Mnich wracał 
uparcie, zawsze zatrzymywany u progu przez 
Balbinę wykonywującą skrupulatnie rozkazy 
doktora. Mederic snuł się, jak dusza pokutu­
jąca, chodząc codziennie do panny de la Ro- 
chemancće z wiadomościami.

Odda, wychudła i wybladła, zrozpaczo­
na, modliła się i płakała, zapominając o swo­
jej wyniosłej dumie, zapominając nawet o 
przysiędze zemsty.

Wieśniacy okoliczni, zaniepokojeni, na­
przód już żałując „zacnego p. margrabiego, 
który wcale nie był dumny, a taki miło­
sierny, choć biedny", modlili się także w 
kościele, przyklękali grupami w alei, pod 
krzyżem, u stóp którego, według tradycyi wan- 
dejskiej, zawsze się znajdowały zapasy jedze­
nia dla ubogich.

— Ciągle musi być bardzo niedobrze... 
jałmużna zawsze przygotowana — szeptali 
dobrzy ludzie ze łzami w oczach.

I nie posuwając się dalej, błagali Boga 
z całej duszy, aby uratował tego sprawiedli­
wego, aby go im zacnował na wzór dla 
wszystkich.

Pewnego poranku, kilku żebraków, przy­
byłych do krzyża, zatrzymało się w przera­
żeniu... Na stopniach nie było nic...

— Umarł... szeptali — już nie ma ja ł­
mużny,

(Ciąg dalszy nastąpi).
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szcząco białych fnstanellach, w czerwonych 
fezach, z których jak grzywy zwistają 
szerokie kwasty — Malissorzy w białych, 
czarno haftowanych spodniach i w dźur- 
dżach z czarnej wełny z frendzlami opa­
trzonymi długimi rękawami, biedni chłopi 
w baranicach, w świetne mundury wojskowe 
odziani przedstawiciele władz — wszystko 
to przepełnia Durazzo. Dominuje jednak biały 
narodowy fez, Widzi się pierwszych hodżów 
w białych turbanach, w podbitych futrem 
długich płaszczach, katolickie duchowień­
stwo i popów z długimi włosami, wszyst­
kich z tem nakryciem na głowie. Między 
nimi albańscy notable w narodowych lub 
europejskich strojach, pstro ubrane Gre- 
czynki, konsulowie w pięknych uniformach, 
oficerowie żandarmeryi w mundurze albań­
skim lub holenderskim i przedstawiciele au- 
stryackiego Komitetu albańskiego w mundu­
rach i czakach ułańskich.

Essad basza ubrany w jasno-bronzowy 
albański uniform, z kołpakiem na głowie 
opatrzonym pióropuszem.

Cały ten pstry, ruchliwy, niecierpliwy 
tłum, na tle morza i dalekich gór przedsta­
wiał widok istotnie niezapomniany.

W promieniach słońca odświeżony, bły­
szczący kryształowemi szybami konak, wy­
glądał rzeczywiście odświętnie.

O przyjęciu i powitaniu księstwa Wied 
donoszą z Durazzo:

Albańskich książąt, którzy tu przybyli 
wczoraj o godz. 2-giej po południu ludność 
witała entuzyastycznie.

Gdy „Taurus" zawinął do portu, znaj­
dujące się tam okręty i baterye nadbrzeżne 
w Durazzo dały salwy powitalne. Reprezen­
tanci rządu prowizorycznego udali się celem 
powitania książąt na pokład „Taurusa". Po 
wylądowaniu księstwa powitali ich członko­
wie międzynarodowej komisyi kontrolnej, 
ciało konsularne, szef żandarmeryi albańskiej, 
reprezentanci duchowieństwa i prefekt Du- 
razza. U wstępu alei, wzdłuż której ustawili 
się reprezentanci miast albańskich i kolonij 
zagranicznych z Albanii, komisya międzyna­
rodowa oddała w ręce książęce rządy kraju. 
Wszędzie były zgromadzone tłumy publiczno­
ści, które z entuzyazmem witały księcia 
Wieda i jego małżonkę.

O powitaniu ks. Wieda donoszą jeszcze 
następujące szczegóły: Po przybyciu okrętu
„Taurus“ do portu, Essad basza z przedsta­
wicielami rządu tymczasowego udał się na 
pokład i powitał księcia przemową, w której 
rzekł: Cieszę się, iż mogę powitać księcia, 
który będzie drugim Skanderbegiem. Albań- 
czycy wierzą, że książę uczyni Albanię wiel­
ką i będzie ich ojcem.

Po powitaniu tem księstwo udali się 
szalupą na lą d ; kiedy wstępowali na ziemię 
albańską, zebrani na brzegu marynarze z 
wszystkich okrętów wojennych, stojących w 
porcie, wznieśli okrzyk hurra, a baterye nad­
brzeżne w Durazzo dały salwy.

Liczne deputacye albańskie gromadziły 
się przed pałacem i urządzały ks. Wiedowi 

1 burzliwe owacye. Przywódcy deputacyj wy­
głaszali przemowy. Urządzono entuzyasty- 
czne manifestacje przed konsulatem austro- 
węgierskim i włoskim.

Piękną iluminacyą miasta zakończyły 
się uroczystości powitalne na cześć ks. Wie­
da. Na brzegu morskim spalono wspaniałe 
ognie sztuczne. Do późna w noc trwał w 
mieście ożywiony ruch.

Z a w ie sz e n ie  b lok ad y
nad Santi Quaranta.

Agencya Ateńska donosi: Ponieważ
powstańcy usunęli władze w Santi Quaranta, 
które musiały ustąpić wobec przemocy, za­
wiesił rząd grecki blokadę nad Santi Quaranta 
w obrębie trzech kilometrów, aby w ten spo­
sób nie dopuścić do żadnych zajść z okręta­
mi zagranicznymi.

*

Powstanie w Epirze tem silniej zanie­
pokoiło było opinię, że czuło się, iż nie bra­
kło ciemnych żywiołów, które starały się 
iskrę tę rozdmuchać do rozmiarów nowej po­
żogi. Ż zaciekawieniem zwracały się oczy 
dyplomacyi na Ateny, oczekując, jakie też 
stanowisko zajmie wobec powstania Grecya. 
Wobec długich rozmów Yenizelosa z Pasi- 
czem w Petersburgu, w Bukareszcie, w Bel­
gradzie, należało obawiać się, że Grecya bę­
dzie usiłowała użyć Epirotów do wydobycia 
dla siebie nowych kasztanów z pieca i że 
przynajmniej nieoficyalnie podsycać będzie 
swymi zasobami powstanie w Epirze. Tyra 
razem jednak rząd grecki okazał się lojal- 
niejszym, niźli przypuszczano. Zawieszenie 
blokady nad Santi (juaranta dowodzi, że p. 
Yenizelos nie chce dopuścić nawet do tego, 
by Epiroci sądzili, iż znajdą pomoc u rządu 
greckiego choćby w formie biernej jego po­
stawy. Blokada owa ma na celu odcięcie 
powstańcom dowozu żywności i zupełne odo­
sobnienie głównego, jakiem jest właśnie 
Santi Quaranta, ogniska powstania. Lojalność

więc p. Venizelosa zarysowuje się w świetle 
tego faktu bardzo wyraziście i zasługuje na 
zupełne uznanie zwłaszcza w czasach, biedy 
szczerość tem wyżej cenić należy, im trudniej 
znaleźć ją w polityce.

Bez ogródek zresztą wypowiedział p. 
Venizelos onegdaj w Izbie deputowanych, że 
wcale nie myśli dopomagać zrewoltowanym 
Epirotom i że muszą oni oswoić się z my­
ślą należenia do państwa albańskiego. Nikt 
przecie nie ma zamiaru zakuć ich w jarzmo 
lub odmawiać im praw przynależnych kultu­
ralnemu ludowi.

P. Zographos zresztą nawiązał z repre­
zentantami Albanii rokowania co do rękoj­
mi, jakie dane być muszą greckiej ludności, 
zwłaszcza co do ubezpieczenia jej rozwoju 
narodowego w kościele i szkole, a jest wszel­
ka nadzieja, że rokowania te doprowadzą do 
zaspokojenia życzeń Epirotów.

Tak więc Albania może być spokojna, 
— spokojna, jak nigdy jeszcze nie bywało. 
Blokada Santi Quarauta i oświadczenia Ve- 
nizolesa dają pewność, że nietylko albańskie 
posiadłości w Epirze nie zamącą początku 
rządów ks. Wieda, lecz — co ważniejsza je­
szcze — że Albania nie ma czego obawiać 
się ze strony Grecyi. Blokada przeciwko wła­
snym rodakom — to rzeczywiście najwyższy 
chyba dowód lojalności, jakiego domagać się 
można od państwa.

Austro-Węgry zawsze zapewniały, że 
pragną jak najlepszych stosunków z Grecyą. 
Ostatnie zarządzenia p. Venizelosa mogą tyl­
ko korzystnie wpłynąć na układ stosunków 
pomiędzy Monarchią a państwem króla Kon­
stantyna.

K R O N I K A .
Lwów, U marca.

Kalendarz.
W t o r e k ,  (10 marca):
40 męczeników. — Bożesława. — Torasia. 
Wschód słońca o godzinie 5'48 rano, za­

chód słońca o godzinie 5’20 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -f  12 Cel.

— Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Eady powiatowej w Nowym Targu z grupy 
gmin miejskich rozpisało Prezydyum c. k. Na­
miestnictwa no dzień 2 kwietnia b. r.

Wybór ten odbędzie się w mieście powia- 
towem o godzinie i w lokalnościach, wskaza­
nych w kartach legitymacyjnych, które doręczy 
wyborcom starostwo.

— Prawo publiczności. P. Minister 
wyznań i oświaty nadał prawo publiczności na 
rok szkolny 1913/14 klasom 1 — 3 i 5-tej pry­
watnego żeńskiego gimnazyum-realnego we Lwo­
wie Maryi Frenklównej.

— Koucesya na aptekę. Ministerstwo 
spraw wewnętrznych nadało magistrowi farma­
cji Mojżeszowi Soblowi, koncesję na urządze­
nie i prowadzenie nowej apteki publicznej w 
Stryju.

— Obchód GO-lecia powstania prze­
m ysłu naftowego w G alicji. Jak donosi 
dwutygodnik N afta , w łonie Tow. naftowego 
powstała myśl urządzenia w tym roku uroczy­
stego obchodu 60-lecia powstania przemysłu 
naftowego w naszym kraju. Komisya złożona z 
delegatów krajowego Towarzystwa naftowego, 
krajowego Związku producentów ropy, Izby 
pracodawców w Borysławiu i Związku techni­
ków wiertniczych odbyła pierwsze posiedzenie 
i zastanawiała się nad programem obchodu. U- 
chwalono urządzić obchód w maju lub czerwcu
b. r. zainicyować rodzaj zjazdu naftowego. Pro­
gram obchodu w ogólnych zarysach byłby na­
stępujący: Bano nabożeństwo w kościele, na­
stępnie uroczyste posiedzenie, na które otrzy­
mają zaproszenie przedstawiciele władz krajo­
wych, instytucyj finansowych i przemysłowych, 
oraz prasa. Na posiedzeniu przemówienie 
prezesa kraj. Towarzystwa naftowego i delega­
tów, oraz odczyt o powstaniu i rozwoju prze­
mysłu naftowego w naszym kraju. Po południu 
odbędzie się doroczne walne zgromadzenie kra­
jowego Towarzystwa naftowego, wieczorem ban­
kiet.

— Posiedzenie kom itetu obchodu
skargowskiego odbyło się dnia 25 lutego b. r. 
w pałcu JE. ks. Arcybiskupa dr. Bilczewskiego.

Na posiedzeniu tem przyjęto do wiado­
mości zamknięcie rachunków, udzielono absolu- 
toryum komitetowi i stwierdzono, że czysty do­
chód ze składek na Bursy skargowskie wynosił 
po dzień 15 lutego b. r. kwotę 17.176 kor. 
32 hal. Kwotę tę uchwalono przekazać Towa­
rzystwu im. P. Skargi we Lwowie celem zbie­
rania dalszych składek i zrealizowania myśli 
założenia bursy skargowskiej.

W obec tego, że wiele list składkowych 
nie zwrócono, komitet uprasza o ich zwrot na 
na ręce T-wa im. P. Skargi we Lwowie ul, 
Teatralna 1. o.

Po powzięciu powyższych uchwał komitet 
postanowił rozwiązać się, a ewentualnie jeszcze

wyłonić się mogące sprawy przekazał Towa­
rzystwu im. Skargi we Lwowie do załatwienia.

— W sprawie pomnika Konopni­
ckiej. Wczoraj w południe odbyło się w sali 
ratuszowej posiedzenie komitetu zajmującego się 
wzniesieniem pomnika na grobie Konopnickiej.

Prezes komitetu prof. Józef Kallenbach 
zagajając zebranie zaznaczył, że komitet dzia­
łań rozpoczętych kontynuować nie mógł, napo­
tykając przeszkody, których usunięcie nie było 
w jego mocy. Prócz innych przeszkód, ważnym 
motywem, powstrzymującym czynności komite­
tu, był brak decyzji co do miejsca wiecznego 
spoczynku ś. p. Konopnickiej. Dziś, kiedy usta­
lono już, że zwłoki poetki pozostaną we Lwo­
wie, stosowna jest chwila, aby społeczeństwo 
spełniło swój obowiązek i na grobie Konopni­
ckiej postawiło pomnik jej godny. Przesilenie 
finansowe częściowo minęło j można żywić na­
dzieję wydatnego poparcia materyalnego ze stro­
ny polskiego ogółu. Jako dowód budzącego się 
zainteresowania odczytał prof. Kallenbach list 
Tow. oszczędności kobiet, które obiecująe po­
moc w pracach komitetu nadesłało składkę 50 
kor. Na wezwanie prezesa odczytała sekretarka 
komitetu p. Beutt protokoły dwóch zebrań ko­
mitetu ściślejszego, odbytych w ciągu ostatnie­
go miesiąca. Zebranie przyjęło protokoły do 
wiadomości, zatwierdziło proponowany porządek 
dzienny i w myśl tegoż przystąpiło do wyboru 
wiceprezesa. Wiceprezesem wybrano p. Maryę 
Bruchnalską.

Następnie prezes prof. Kallenbach odczy­
tał odezwę, która ma być rozesłana wszystkim 
pismom polskim; odezwę zebranie przyjęło przez 
aklamacyę, potem poruszył prezes sprawę wy­
dania broszury o życiu i pismach Konopnickiej. 
Wywiązała się na ten temat obszerna dysku­
sja, wreszcie postanowiono sprawę tę przeka­
zać prezydyum komitetu dla przygowania wnio­
sków konkretnych na następne zebranie. Uchwa­
lono jeszcze wysłać deputacyę do prezydenta mia­
sta z prośbą o udzielenie jednej z niedziel na 
dzień kwiatowy.

— Setna rocznica urodzin Szewczenki.
Wczoraj rozpoczęły się we Lwowie uroczystości 
z powodu setnej rocznicy urodzin Tarasa Sze­
wczenki szeregiem odczytów, wygłoszonych w 
różnych punktach miasta. Dziś o godzinie 7'30 
w Pałacu sportowym obchód ze współudziałem 
pp. Lepkiego, Myszugi, Barwińskiego i posła 
Eug. Oleśnickiego. Orkiestra 30 pp. odegra pod 
dyrekcyą pp. Wołoszyna i Artymowicza m. i. 
młodego kompozytora W. Barwińskiego: „Ukra­
ińską rapśodyę". Dochód z obchodu na stypen- 
dyum im. T. Szewczenki.

— Z Kasyna m iejskiego. W sobotę 
14 marca b. r. przedstawienie amatorskie „Sza­
ławiła" komedya w 5 odsłonach Glińskiego. 
Początek o godzinie pół do 8 wieczorem. Bilety 
wydaje sekretaryat Kasyna.

— Aktywowanie rezerwowych aspi­
rantów na oficerów w obronie krajowej. 
Jak się Fremdenblatt dowiaduje, zamierza Mi­
nisterstwo obrony krajowej przypuścić do peł­
nienia próbnej służby na koszta rządowe tak w 
piechocie, jak w kawaleryi i artyleryi obrony 
krajowej większą liczbę rezerwowych chorążych, 
rezerwowych kadetów i rezerwowych aspirantów, 
na kadetów tak obrony krajowej, jak i c. i k. 
armii, oraz jednorocznych ochotników — tych 
bezpośrednio po odbyciu służby prezencyjnej — 
którzy mają ochotę i zamiłowanie do zawodu 
żołnierskiego. Wymagane jest: nieprzekroezony 
24 rok życia, ukończenie szkoły średniej lub 
równorzędnego zakładu naukowego i zupełna 
zdolność do służby. Powołany do pełnienia 
służby próbnej otrzymają pobory chorążego w 
stanie czynnym i mają widoki, że po złożeniu 
z dobrym skutkiem egzaminu uzupełniającego, 
mogą po roku, a najpóźniej po półtora roku 
osiągnąć szarżę podporucznika w stanie czyn­
nym obrony krajowej.

t  Dr. Henryk Dobrzycki. Umarł w 
Warszawie jeden z wybitnych lekarzy, działacz 
społeczny, wielki miłośnik muzyki, długoletni 
członek komitetu Towarzystwa muzycznego, 
prezes sekcyi im. Chopina, oraz sekretarz ko­
mitetu budowy pomnika nieśmiertelnego mi­
strza. Urodzony 1843 r. w Kaliszu, ś. p. Do- 
brzycki, po ukończeniu szkół w rodzinnem 
mieście, w 1858 r. zapisał się do szkoły 
sztuk pięknych, następnie wstąpił do Akademii 
medyko-chirurgicznej w Warszawie. Uniwer­
sytet skończył we Wrocławiu. W 1866 r. 
objął stanowisko lekarza szpitala św. Józefa 
w Mieni. Dzięki jego staraniom powstała tam 
pierwsza w kraju lecznica klimatyczna dla u- 
bogich chorych piersiowo. Należał do założy­
cieli pisma: K lim ka, zamienionego później na 
Medycynę. Od r. 1884 był kierownikiem za­
kładu kumysowo-klimatycznego w Sławucie. 
W 1891 r. piastował godność wiceprezesa 
Tow. lekarskiego w Warszawie.

Miał umysł ruchliwy i wrażliwy, oprócz 
wiedzy lekarskiej, zajmował sio sprawami 
sztuki i społeczno-naukowemi. Przed pół wie­
kiem w sali Besursy obywatelskiej wygłosił 
szereg świetnych odczytów popularnych z dzie­
dziny anatomii i fizyologii. On rzucił myśl 
złożenia adresu od lekarzy polskich Kraszew­
skiemu. Adres ten, wykonany wspaniale przez 
dr. Peszkego, dr. Dobrzycki wraz z dr. Szo- 
kalskim i Dobrskim wręczyli Kraszewskiemu 
w 1878 r, w Krakowie podczas jubileuszu.

Ś. p. Dobrzycki czynny był przy zało­
żeniu Kasy im. Mianowskiego. Na kongresie 
międzynarodowym lekarskim w Bzymie w r. 
1894 wniósł, aby urządzano międzynarodową 
sekcyę prasy lekarskiej na każdym z kongre­
sów następnych. Wniosek jednomyślnie uchwa­
lono. Napisał liczny szereg prao cennych i po­
żytecznych.

W r. 1910 odbył się jubileusz 50- 
ietnich niepożytyeh zasług dr. Dobrzyckiego. 
Świat lekarski i społeczeństwo wzięło wtedy 
udział w uczczeniu męża nauki i zasługi.

A  Zamachy samobójcze. W sobotę wie­
czorem strzelił do siebie z rewolweru w prawą 
skroń 37-letni czeladnik ślusarski Edward J. 
przy ul. Tarnowskiego 1. 14’pod drzwiami swej 
ukochanej. Powodem zawiedziona miłość. Ban- 
nego odwiozła stacya ratunkowa do szpitala po­
wszechnego.

Marya Lewicka, zamieszkała w Zamarsty- 
nowie, usiłowała otruć się onegdaj forsforem. 
Szybka pomoc lekarska uratowała desperatkę 
od śmierci.

Murarz Michał Maryk w Kleparowie, strzelił 
sobie w lewą pierś, a kula utkwiła w płu­
cach. Odwieziono go do szpitala powsze­
chnego.

W obu wypadkach przyczyną zamachu 
samobójczego mają być nieporozumienia fami­
lijne.

A  Oszust. Niejaka Justyna Dawydia- 
kówna zgłosiła się do polieyi ze skargą, że ro­
botnik dzienny Adolf Arend wyłudził od niej 
pod pozorem ożenienia się z nią 1000 koron 
i zbiegł w niewiadomym kierunku, pozostawia­
jąc jej dwoje dzieci.

(A ) Podrzutek. Pod okna mieszkania 
dwóch kawalerów przy ul. św. Zofii podrzucił 
ktoś w sobotę w nocy niemowlę, kilka tygodni 
zaledwo liczące. Podrzutka oddano pod opiekę 
komisaryatu miejskiego,

(A ) Kradzież w kawiarni. Ubiegłej 
nocy w kawiarni „Awenne" skradziono artyście 
teatru miejskiego p. Okońskiemu futro, warto­
ści 400 koron.

(A) Niezwykłe kupno. Na głównym 
dworcu kolejowym we Lwowie skupował' wczo­
raj Mikołaj Pluszkiewicz od ludności robotni­
czej, powracającej zemigracyi, książeczki robotni­
cze płacąc za sztukę po 80 hal. Wmieszała 
się w to policya i aresztowała Pluszkiewicza, 
konfiskując mu książki. Pluszkiewicz ma być 
pokątnym agentem emigracyjnym.

(A) Rozprawa karna przeciw notowa­
nemu złodziejowi Adamowi Gessnerowi, który 
dopuścił się rabunku i ciężkiego uszkodzenia 
ciała na osobie Antoniego Surmy, zakończyła 
sie w sobotę po południu wyrokiem, skazują­
cym Gessnera na 10 lat ciężkiego więzienia, 
obostrzonego postami, ciemnicą i twardem ło­
żem raz w roku.

(A) Kronika policyjna. Zapomocą do­
branego klucza dostano się do magazynu han­
dlarza J. Fedyńskiego pod 1. 4 przy ul. Arse- 
nalskiej i skradziono około 600 jaj, wartości 
38 kor. — W domu pod 1. 10 przy ul. Zamko­
wej otworzono mieszkanie p. Amalii Młynarskiej 
i skradziono jej pościel. — Dorożkarz nr. 832 
przejechał wczoraj w ul. Pańskiej 6-letnią dziew­
czynkę Stefanię Dubanowiczównę i zranił ją 
w głowę.

— Krakowska szkoła przemysłowa.
Będąca w toku reorganizacya oddziału artysty­
cznego w szkole przemysłowej w Krakowie po­
zwala spodziewać się, że I. rok nauki w tej 
nowej organizacji wejdzie prawdopodobnie w 
życie z początkiem roku szkolnego 1914/15. 
Główną treść programu naukowego na I. roku 
stanowić ma nauka o powstawaniu kształtów 
wogóle i kształtów zdobniczych. Za pomocą tej 
nauki, złożonej z ćwiczeń rękodzielniczych i 
rysunkowych, a popartych stosownymi wykła­
dami, mają uczniowie dochodzić do właściwego 
pojęcia tych tektonicznych i estetycznych zasad, 
które są podstawą współczesnej twórczości w 
rozmaitych gałęziach przemysłu artystycznego. 
Skutkiem tego pożądana jest dla zakładu siła 
nanczycielska, zdolna do objęcia określonej po­
wyżej nauki, a w razie potrzeby także nauki 
rysunku technicznego. Dla tych przedmiotów 
naukowych nastąpi z chwilą wejścia w życie 
nowej organizacji systemizowanie posady nau­
czyciela w IX. klasie rangi, z poborami w myśl 
ustaw z 19 września 1898 Dz. u. p. Nr. 175 i 
z 24 lutego 1907 Dz. u. p. Nr. 55.

Bada szkolna krajowa pragnąc do udzie­
lania tej nauki upatrzyć najodpowiedniejszą 
siłę, zaprasza pp. architektów i artystów zdo- 
bników do ubiegania się o taką posadę i wno­
szenia zgłoszeń, zaopatrzonych w krótki opis 
przebiegu życia, metrykę chrztu (urodzenia), 
świadectwo przynależności, we wszystkie świa­
dectwa studyów i aplikacji, w świadectwo zdro­
wia, tudzież w poświadczenia z praktyki zawo­
dowej, najpóźniej dó 25 marca 1914.

Do zgłoszenia należy także dołączyć wła­
sne prace rysunkowe jako próby talentu arty­
stycznego, udowadniające zwłaszcza samodzielną 
twórczość kandydata w zakresie architektury, 
w szczególności zaś w zakresie zewnętrznych 
i wewnętrznych dekoracyj architektonicznych, tu­
dzież całego wewnętrznego urządzenia w dzi- 
siejszem jego pojęciu.

Pierwszeństwo będą mieli ci kandydaci, 
którzy nadto wykażą, że złożyli z pomyślnym
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skutkiem oka egzaminy państwowe, przepisane 
dla wydziałów budownictwa lądowego w szko­
łach politechnicznych.

— Strajk górników wybuchł onegdaj — 
jak donoszą z Budapesztu — w kopalni węgla 
koło Pilis-Vór8svar. W strajku bierze udział 
2000 robotuików. Bezpośrednim powodem straj­
ku było wydalenie dwu najstarszych robo­
tników.

— Eksplozya w fabryce dynam itu.
W fabryce dynamitu w Preszburgu nastąpiła 
dnia 5 b. m. w eksplozya podczas dokonywa­
nych prób z nowego rodzaju fraucuskiemi kaps­
lami wybuchowemu. Inżynier Hugo Fridericpo­
niósł śmierć, kierownik fabryki Józef Aberth i 
technik Aleksander Czermak oduieśli ciężkie o- 
brażenia.

— Zamordowanie koncepisty poli­
cyjnego. W Kispest, na Węgrzech, zastrzelił 
dnia 5 b. m. po południu pięciu wystrzałami 
z rewolweru funkcyonaryusz firmy Valla, Ju­
liusz Gazzo, koneepistę policyjnego Emeryka 
Csiszara. Motywem mordu było to, że Csiszar 
poprzedniego dnia wieczorem upił żonę jego 
szampanem, a następnie uwiódł.

— Tow. popierania przemysłu ko­
biecego będzie miało zajęcie dla kilkudziesię­
ciu szwaczek w domu i w warstacie. Zgłaszać 
się należy listownie do biura Tow. popierania 
przemysłu kobiecego, ul. Mickiewicza 1.

— Kursa Giełdy zbożowej i towarowej 
we Lwowie dnia 6 marca 1914. Godzina pół 
do 2 po południu. Eopa a) marka borysławska 
na marzec żądają 8.08 kor., bez transakcyi.

Usposobienie: słabe.

Kronika prowincyonaina.
§ L i c y t a c y a .  Dnia 11 b. m.,o godzi­

nie 9 rano odbędzie się w magazynach towa­
rowych na stacyi w Tarnopolu publiczny prze­
targ niepodjętych towarów.

§ R a b u n e k .  W nocy z dnia 17 na 18 
lutego 80-letni Nowak Piotr i 29-letni Walko- 
wicz Franciszek, zamieszkali w Janowicach, w 
pow. tarnowskim napadli w Lubince na po­
wracającego wozem z Tarnowa kupca Altera 
Branda, zamieszkałego w Zakliczynie i ciężko 
pobili tak jego jak i jego parobka Franciszka 
Dołuchowskiego, przyezem zrabowali Brandowi 
worek z zakupionym towarem wartości 19 kor. 
52 hal.

Żandarmerya wyśledziła sprawców i are­
sztowała ich.

§ Z n a l e z i o n e  z wł o k i .  Z Kałusza do­
noszą: Dnia 27 ub. m. wyłowiono w rzece Siwce 
zwłoki nieznanego mężczyzny. Znaleziona przy 
nim książeczka robotnicza opiewa na imię Jana 
Kotaeza z Zakliczyna, pow. Brzesko.

Kronika zagraniczna.
* E k s p l o z y a .  Jak donoszą z Perpignan, 

we Franoyi południowej, nastąpiła dnia 8 b. m. 
po południu w fabryce materyałów wybucho­
wych, położonej tuż nad morzem, straszna eks­
plozya. Aparat służący do sporządzania nitro- 
glicyryny wyleciał w powietrza, a wraz z nim 
część budynku fabrycznego. Pod gruzami zna­
leziono dotąd cztery zwłoki, przypuszczają jednak, 
że będzie ich więcej.

* Of i a r a  p r ó b y  w ł a s n e g o  w y n a l a ­
zku.  Doktor amerykański Fos, który przed 
niedawnym czasem odkrył Jantitoksynę przeciw 
jadowi wężów, zmarł niedawno po przeprowadze­
niu próby ze swym środkiem w ogrodzie zoologi­
cznym w Kalkucie. Dr. Fox dał się ukąsić ja­
dowitemu wężowi w rękę. Cztery rany, powsta­
łe z ukąszenia, wycięto i zapuszczono antito- 
ksyną. Gdy mimo to atoli lęka zaczęła puchnąć 
stwierdzono, że miał on na ręce jeszcze piątą 
ranę. Pomimo pomocy lekarskiej, dr. Fox zmarł, 
bo pomoc była zapóźna, gdyż jego antitoksy- 
na działa tylko wówczas, gdy zapuszczona zo­
stanie do rany natychmiast po ukąszeniu węża.

Z muzyki. (II. koncert gal. Towarzystwa 
muzycznego). Od niejakiego czasu coraz częściej 
spotykamy się z nazwiskiem Brahmsa na pro­
gramach koncertów lwowskich. Dotychczas był 
on u nas stanowczo za mało znany; za grani­
cą, zwłaszóza w Niemczech tworzy on obecnie 
wraz z klasykami główną podstawę repertuaru 
koncertowego, u nas dopiero teraz zaczynają 
się nim więcej zajmować. Niedawno Kochański 
grał jego koncert skrzypcowy, Perutz z Kur­
zem sonatę, na wieczorze kameralnym grano 
przed tygodniem trio H-dur, a wczorajszy kon­
cert gal. Towarzystwa muzycznego przyniósł 
nam nieznany dotychczas u nas koncert forte­
pianowy B-dur, op. 88.

Prawdziwi wyznawcy Brahmsa niezbyt 
byli zbudowani tą kompozycyą po ukazaniu się 
jej w r. 1882. Była im ona nadto prosta, a

mimo tego efektowna, słowem... za mało 
Brahmsowska. Przyjaciel Brahmsa, sławny pro­
fesor Biliroth należał też do malkontentów, a 
głównie raziła go czteroczęściowość dzieła. 
Przez długie lata koncert ten, uznany za „Sym- 
phonie mit obligatem Klavier“ nie znalazł ła­
ski u pianistów, dopiero, gdy w ostatnich cza­
sach d’Albert wprowadził go w swój stały re­
pertuar, zaczęli go graó inni tak, że jest on 
teraz znacznie częściej grywany, niż pierwszy 
koncert d-moll. Pod względem wartości muzy­
cznej stoi on niżej od tego ostatniego, ponie­
waż jest jednak dla pianisty znacznie wdzięcz­
niejszy i wogóle należy do przystępniejszych 
dzieł Brahmsa, przyswojono go sobie stosun­
kowo prędko. Dla wirtuoza jednak i w nim 
zbyt wiele koncesyi nie ma, ale piękny patos 
części pierwszej, pogodna melodyka w andante 
i dość efektowne finale, w którem przypomina 
się nam młodzieńczy Brahms, jeszcze roman­
tyk, tworzą całość, przynoszącą dziełu i wyko­
nawcy oklaski.

Grała go u nas pani Bailey-Apfelberg, 
Amerykanka, mająca już za granicą markę 
dzielnej pianistki. Jej silna, męska prawie gra 
nie obfituje wprawdzie w zbyt wiele odcieni, 
uderzenie jest chwilami ostre, nieprzyjemne, 
ale jest zarazem wyrazistość i jasność, choć 
wybitniejszej indywidualności nie mogłem do- 
strzedz.

Koncert rozpoczęła ósma symfonia Bee- 
thowena, owoc pobytu mistrza w Lincu, w le- 
cie 1812.

W.e środę wieczór zespołu kameralnego 
wiedeńskiego Konzertmeinu. Pierwszy skrzy­
pek, Adolf Busch, i wiolonczelista Griimer, to 
są naprawdę siły pierwszorzędne, których sła­
wa zaczyna już przekraczać granice Wiednia. 
W programie: Mozart (kwartet D-dur) i Brahms 
(kwartet c-moll)„ oprócz produkcyj solowych 
Busch a i Griimera.

E. Walter.

P rof. dr. Jan Łukasiewicz. „O dzia­
łaniu zbiorowem“. Sprawozdanie z odczytu wy­
głoszonego d. 8 marca 1914 w sali ratuszowej 
we Lwowie.

Wczoraj odbył się drugi odczyt z cyklu 
urządzanego staraniem Zjednoczenia polskich to­
warzystw kobiecych we Lwowie.

Na mównicę wstąpił dr. Jan Łukasiewicz, 
profesor filozofii Uniwersytetu lwowskiego i wy­
głosił wykład p. t. „O działaniu zbiorowem".

Cała tłumnie zebrana wytworna publi­
czność wysłuchała tego wykładu z niesłabną- 
cem zajęciem, mówca bowiem zwrócił uwagę 
na temat pierwszorzędnej wagi, przytem na te­
mat zupełnie jeszcze niepodległy badaniu nau­
kowemu.

Termin „działanie11 jest dla każdego zu­
pełnie jasny i zrozumiały. Jednak gdyby szło
0 naukową klasyfikacyę działań ludzkich, bę­
dziemy w zupełnym kłopocie, mamy bowiem 
dotychczas klasyfikacyę cząstkowe, lecz nikt do­
tychczas nie pokusił się o klasyfikacyę działań 
ogólną. Gdy n. p. weźmiemy rośliny, to umie­
my je klasyfikować nietyłko na pożyteczne, szko­
dliwe i obojętne, na gospodarskie i lecznicze, 
wonne i cuchnące, pospolite i rzadkie, piękne
1 szpetne, ale posiadamy prócz tego ogólną kla­
syfikacyę botaniczną naukową, która ujmuje w 
porządku wszystkie ich cechy. Tymczasem dzia­
łania ludzkie potrafimy podzielić na etyczne, 
nieetyczne i etycznie obojętne, lub na szkodli­
we i nieszkodliwe i t. p. nie posiadamy jednak 
klasyfikacji działań ogólnej.

Prelegent przedsiębrał więc próbę klasyfi- 
kacyi działań.

Nasamprzód dzieli on działania na jedno­
stkowe i zbiorowe. Pozostawiwszy na stronie 
tymczasem działania jednostkowe, [zastanawia się 
on nad działaniami zbiorowemi i dzieli je na 
trzy grupy: pierwsza grupa to „zbiór działań 
jednostkowych“ do wspólnego celu dążących, 
n. p. bojkot towarów obcych, gdzie każdy z 
działających działa osobno i niezależnie, na 
własną rękę i swymi sposobami, jednak ma na 
względzie wynik i cel swego działania wszyst­
kim działającym wspólny. Drugą grupę dzia­
łań zbiorowych, podaną przez prof. Łulcasiewi- 
cza stanowi działanie „ równoległe “, a więc 
śpiew chóralny lub poruszanie ciężkiego przed­
miotu przez jednoczesny wysiłek wielu ludzi. 
Nakoniec trzecia grupa: działanie zbiorowe
„organiczne1*, t. j. wojna, walka parlamentar­
na, gra dwu przeciwników i t. p.

W każdem takiem działaniu musi byó i 
jest „sprężyna11, „spiritus movensu, główny 
czynnik działający, a tym jest człowiek, którego 
wola poczyna i kieruje danem działaniem. We­
dług klasyfikacyi prof. Łukasiewicza w pierw­
szej grupie, t. j. w zbiorze działań jednostko­
wych mamy „agitatora11, człowieka zdolnego 
do poruszania mas, umiejącego trafiać do prze­
konania różnych jednostek, aby je pobudzić do 
jednakowego działania. Działanie równoległe 
wymaga „komendanta11, t. j. osoby obdarzonej 
głosem donośnym, siłą przekonania, zdolnością 
skupienia na sobie uwagi wszystkich działają­
cych, talentem narzucenia im na pewien mo­
ment swej woli. Nakoniec kierownikiem dzia­
łania zbiorowego może byó tylko „wódz11 — 
istota obdarzona darem przewidywania, wielką 
pamięcią, zdolnością kombinowania złożonych a 
odległych zjawisk i wyciągania z nieb wnio­
sków.

Prof. Łukasiewicz utrzymuje, że klasyfi­
kacja podana przezeń zarówno dla działań, jak 
dla czynników kierujących działaniami jest za­
ledwie naszkicowana. Jest to dopiero temat do 
opracowań dalszych, gdybyśmy bowiem jaknaj- 
staranniej szukali w dotychczasowej literaturze 
filozoficznej i socyologicznej czy psychologicznej, 
nigdzie nie znajdziemy naukowych dokładnych 
i wyczerpujących definicyj takich pojęć, jak 
agitator, komendant i wódz. Tymczasem, jak 
słusznie wywodzi prof. Łukasiewicz, jest to 
rzecz pierwszorzędnej wagi w życiu. Dla eko­
nomii czynów społecznych i ich najlepszego wy­
niku jest bardzo ważne, abyśmy sobie zdawali 
jasno sprawę, gdzie jaki czyn jest najpotrze­
bniejszy i jaki typ ludzi ma być użyty, aby agi­
tator nie stawał się wodzem, a komendant nie 
był użyty jako agitator.

Z pozoru prosty, o najpospolitszych zja­
wiskach życia traktujący, odczyt prof. Łukasie­
wicza w istocie swej był bardzo głębokim wy­
kładem, wykładem, który poruszał najważniej­
sze, najistotniejsze problemy życia zbiorowego.

Piękną allokucyą do zebranych zakończo­
ny wykład prof. Łukasiewicza wywołał oklask 
szczery i długo niemilknący. Z. W.

Z teatru m iejskiego donoszą: Z po­
wodu nagłego zasłabnięcia p. Ireny Trapszo, 
zamiast zapowiedzianego na dziś „Wesela Fi­
gara", odegrana zostanie wesoła i ciesząca się 
sympatyą naszej publiczności komedya B. Shawa 
„Pigmalion".

Jutro wraea na afisz piękna opera Czaj­
kowskiego „Dama pikowa", na środę zaś za­
powiada afisz teatralny pełną humoru „Panią 
prezesową", w której rolę artystki kabaretowej, 
Gobetty, odegra po raz pierwszy p. Luna Na­
łęcz. W piątek, premiera bardzo interesującej 
i efektownej komedyi dobrze naszej publiczno­
ści znanego autora, Henryka Kistemaeokersa, 
pt. „Handlarz szczęścia". Rzecz ta należała do 
najwybitniejszych atrakcyj sezonowych w Pa­
ryżu i cieszyła się tam wielkiem powodzeniem. 
W piątkowej premierze grają główne role pp. 
Barwińsey, Feldman, Hierowski, Okornicki i 
Rusiński, a ponadto odbędzie się interesujący 
debiut p. Izy Turońskiej, utalentowanej adeptki 
scenicznej' z Warszawy, która w tej sztuce ma 
efektowmą rolę do popisu. „Handlarz szczęścia" 
ukaże się jako przedstawienie abonamentowe 
Nr. 32. Na sobotę wieczór zapowiada repertuar 
wznowienie dawno uiewy stawianej, pięknej 
opery J. Massenata „Werther", która w swoim 
czasie cieszyła się wielkim sukcesem na naszej 
scenie. Partyę „Lotty" odtworzy w sobotniem 
wznowieniu po ra-z pierwszy na lwowskiej sce­
nie Irena Bokuss, która ma w niej świetny 
popis i zalicza tę partye do najlepszych w swym 
repertuarze. „Werthera" odtworzy Adam Do­
bosz, a jak głosi fama zakulisowa, będzie to 
wprost wymarzony przedstawiciel tej postaci, 
do której nadaje się znakomicie, tak warunkami 
zewnętrznymi, jak i przedewszystkiem głoso­
wymi. W kołach teatralnych i muzycznych bu­
dzi sobotnie wzuowienie „Werthera" wielkie 
zainteresowanie.

Repertuar teatru m iejskiego  
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek 9, „Pigmalion", ko­
medya B. Shawa. — We wtorek 10-go, „Da­
ma pikowa", opera P. Czajkowskiego. — We 
środę 11, „Pani Prezesową", komedya M. Hen- 
neąuina i P. Yehera. —- We czwartek 12, „Fi­
glarne żonki", operetka M. Gabriela. — W pią­
tek 13, po raz pierwszy (nowość): „Handlarz 
szczęścia", komedya wx 8 aktach II. Kistefnac- 
ckersa. Debiut *N. Turańskioj. Abonament nr. 
82. — W sobotę 14, o pół do 4 po poł. „Boz- 
bitki“, komedya J. Blizińskiego; z Romanem 
Żelazowskim w roli Strasza. — W sobotę 14, 
o godz. pół do 8 wiecz. (wznowienie) „Wer­
ther", opera J. Masseneta. Występ Ireny Bo- 
tmss.

Repertuar teatru m iejskiego  
w Krakowie.

We wtorek 10, po raz pierwszy „Taniec 
przed zwierciadłem", sztuka Franciszka de Cu- 
rel. — We środę 11, „Brzydki Ferante", ko­
medya, Sabatin Lopez.

Dzieje szwedzkiego potopu.
(Ludwik K uba la : Wojna szwedzka u: roku
l($5o i Kida (Szkiców historycznych Serya IV ). 

Biblioteka historyczna Altcnbcrga).

(Ciąg dalszy).
Przed wyjazdem z Warszawy pisał wo­

jewoda do Radziejowskiego, nakłaniając go 
do porzucenia Szwedów i obiecując restytu- 
cyę na przyszłym sejmie. „Nie wyobrażaj 
sobie szczęścia w cudzych krajach — pisał 
Leszczyński — gdzie cię traktować będą we­
dług potrzeby, a z brakiem zajęcia i fortuna 
omyli. Kochają według korzyści. Spłaeheć 
roli w ojczyźnie bezpieczniejszy szlachcicowi 
polskiemu, a jeszcze tak wysoko rodzonemu,

niż gdzie indziej insze fortuny". Lecz w mia- 
\ rę zbliżania się do Szwecji wszelkie nadzieje, 
pokoju rozwiewały się ezemraz bardziej, a 
trwożne wieści towarzyszyły polskiemu po­
selstwu. W Prusiech królewskich mówiono
0 bliskiej wojnie, o chęci Wielkopolan pod­
dania się pod protekcyę Karola Gustawa., a 
choć wieści te nosiły cechy tylko pogłosek, 
elektor miał już pewne wiadomości od Ka­
rola Gustawa o nieuchronnej wojnie, bo król 
szwedzki chcąc zyskać w lenniku Rzeczypo­
spolitej swego sprzymierzeńca, proponował 
mu sojusz i terytoralne korzyści po rozbiorze 
Polski.

Złowróżbne wieści wojenne spełniły się. 
Nim stanęli posłowie polscy w Szwecyi (30 
czerwca) już polecił Karol Gustaw H o r n o ­
wi  wkroczyć do Inflant, a gubernatorowi Po­
morza; W i t t e n b e r g o w i  wyruszyć na Po­
znań i opanować przejścia między Wartą a 
Notecią. A choć dowiedzieli się posłowie pol­
scy w stolicy Szwecyi, że naród niechętny 
wojnie z Polską, że nawet część senatorów 
oburzona na króla z powodu niesprawiedliwe­
go najazdu na Rzeczpospolite, nic jednak Ka­
rola Gustawa od tego zamysłu powstrzymać 
nie mogło. Gwałtowny król szwedzki, które­
mu „nie nowina na senatora porwać się do 
szpady i głowicą wybić nawet pokornie pro­
szącego", z ł a m a ł  r o z e j m  z P o l s k ą  i 
wśród buku armat, płaczu kobiet i szemra­
nia ludu opuścił stolicę 19 lipca, spiesząc do 
swej armii, wkraczającej w granice Rzeczy­
pospolitej.

Z dwóch stron zaatakowały wojska, 
szwedzkie Polskę. Z 17.000 ludzi i 72 dzia­
łami przeszedł feldmarszałek W i t t e n b e r g  
Pomorze brandenburskie i uderzył na Wiel­
kopolską, równocześnie prawie M a g n u s  
G a b r i e l  de l a  G a r d i e  wkroczył na 
Litwę.

Pospolite ruszenie województw po­
znańskiego i kaliskiego zgromadziło się w 
sile 15.000 ludzi i prócz żołnierza łanowego ) 
pod Ujściem. Obóz, broniony szańcami, wo­
dami Noteci i rozległemi bagnami, zajmował 
dobrą pozycyę i bronił ciasnej przeprawy, 
wprost nie do przebycia. Lecz w obozie pol­
skim nie było zgody między dowódcami, a 
posłuszeństwa wśród szlachty. Po pierwszej 
utarczce ze Szwedami opuścił wojewoda ka­
liski A n d r z e j  K a r o l  G r u d z i ń s k i  
szańce i zaczął się cofać, co zobaczywszy 
Wittenberg sforsował przeprawę nad Notecią
1 oskrzydlił pospolite ruszenie. Zgromadzeni 
pod Ujściem senatorowie ulegli listom Ra­
dziejowskiego i perswazyom Krzysztofa Opa­
lińskiego, wojewody poznańskiego i wbrew 
protestom szlachty, postanowili kapitulować 
i poddać Wielkopolsko Szwedom. W ittenberg 
imieniem króla szwedzkiego poręczał wszyst­
kim swobodę wyznania, przywileje i prawa, 
zabezpieczał dobra szlacheckie, od zdzierstw 
szwedzkiego wojska i uwalniał od uciążli­
wych stacyj wojskowych, słowem dawał roz­
ległe swobody i gwaraneye, celem zyskania 
stronników, a dla zadzierzgnięcia ściślejszych 
węzłów wyprawił wspaniałą, ucztę pod go- 
łem niebem dla panów i szlachty. Uginały 
się stoły obrusami jedwabnymi okryte od 
sreber i wymyślnych potraw, pasztetów ge­
nueńskich i cukrów lodowatych a wśród wi­
watów i strzałów armatnich Radziejowski 
dziękował Bogu, że pozwolił mu dożyć dnia, 
w którym zemścił się na swoim nieprzyja­
cielu, Janie Kazimierzu.

W dni kilka po kapitulacji pod Uj­
ściem w ręce Szwedów dostał się Bo z n a ń  
a Szwedzi po opanowaniu Wielkopolski przy­
stąpili zaraz do rabunkowej gespodarki. 
Wbrew pisemnym przyrzeczeniom i gwaran- 
cyom Wittenberga łupili sklepy żydom 
i mieszczanom, uwięzili burmistrza i zna­
czniejszych rajców Poznania, w kościołach 
katolickich odprawiali protestanckie nabożeń­
stwa, a sufragana poznańskiego Braniekiego 
z rozkazu W ittenberga zamordowali w ko­
ściele. Ofiarą chciwości i łupieztwa padały 
kościoły, klasztory, zamki i dwory; złoto, 
srebro, kosztowności i wszystek sprzęt uży­
teczny całymi transportami odsyłali do 
Szczecina.

Bez oporu, za wpływem potężnye Ra­
dziwiłłów poddała się Szwedom Litwa. Król 
szwedzki prawie bez dobycia oręża stał się 
panem przeważnej części ziem polskich, nie 
zajętych przez wojska kozackie i rossyjskie.

Na czele nowej armii 15.000 z 60 dzia­
łami wielkiem] i 118 polowemi armatami 
szedł do Polski sam Karol Gustaw drogą, 
wytkniętą przez Wittenberga. Równocześnie 
od strony Gdańska na falach Bałtyku poja­
wiła się potężna szwedzka fiota (40 okrętów), 
by wybierać cło od okrętów wpływających 
lub wypływających z gdańskiego portu. Po 
drodze witała Karola Gustawa kalwińska 
szlachta jako wybawcę i obrońcę swego, w 
Poznaniu wzniesiono tryumfalną bramę na 
cześć nowego władcy, który idąc za radą 
znanego łupieżcy i rozbójnika Mikołaja Reja" 
z Nagłowic zrabował katedralny skarbiec 
w Gnieźnie. Wyprawiwszy załogi do miast 
wielkopolskich, połączył się król swedzki 
z armią W ittenberga i rozrzucając po drodze 
manifesty do szlachty z wezwaniem do pod-
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daristwa, wyruszył na stolicę Rzeczypospoli­
tej, Warszawę.

(Oiąg dalszy nastąpi).
Dr. Miecgysław Gawlik.

Z  Tzilo-y sądowej.

(A j  Z Izby sądow ej. Dziś przed połu­
dniem rozpoczęła się przed specjalnie wyloso­
waną ławą przysięgłych, rozpisana na 6 tygo­
dni, rozprawa karna o zbrodnię zdrady głó­
wnej.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Szymon 
Bendasiuk, ur. w roku 1877 w Skopówce, po­
wiat Tłumacz, religii gr. kat., stanu wolnego, 
nkończony słuchacz praw i współpracownik 
dziennika Prykarpatskaja Ruś we Lwowie; 
Maksym Sandowicz, ur. w roku 1886 w Żdy- 
ni, pow. Gorlice, religii gr.-oryentalnej, żonaty, 
duchowny prawosławny, ostatnio w Grabin za­
mieszkały; Ignacy Hudyma, ur. wr roku 1882 
w Rytkowcach, pow. Brody, religii gr.-oryen­
talnej, żonaty, duchowny prawosławny, ostatnio 
w Załuczu zamieszkały; Bazyli Kołdra, ur. w 
r. 1886 wr Świątkowej wielkiej, powiat Jasło, 
religii gr. kat., stanu wolnego, słuchacz praw
1 współpracownik dziennika Prykmpaiskaja  
Ruś we Lwowie.

Prokuratorya Państwa oskarża ich o to, 
że w czasie od r. 1909 do marca 1912 we Lwo­
wie i w innych miejscowościach tajnie, we 
wzajemnem porozumieniu, częścią jako przy­
wódcy lub podżegacze, częścią jako bezpośre­
dnio -współdziałający, przedsiębrali przez pod- 
żegnanie, a pierwsi trzej także i przez szpiego­
wanie takie czynności, które- zmierzały do o- 
derwania Galicji lub j'cj części od jednolitego 
Związku Państwa lub objektów krajów Cesar­
stwa austryackiego.

Nadto oskarża Maksyma Sandowicza o to, 
że w pierwszej połowie grudnia 191.1 roku w 
Grabiu, istniejącej w Państwie religii katoli­
ckiej publicznie mową wzgardę okazywał.

Czynami tymi dopuścili się wszyscy czte­
rej oskarżeni zbrodni zdrady głównej z § 58 c) 
n. k., a nadto Maksym Sandowicz zbrodni o- 
brazy -religii z § 122 b) u. k.

Akt oskarżenia stwierdza, że Szymon Ben- 
dasiuk brał udział w życiu politycznem partyi 
russofilskiej, a w r. 1908 nawiązał stosunki z 
prezesem „Galicyjsko-rossyjskiego Towarzystwa 
dobroczynności w Petersburgu i posłem do Du­
my rossyjskiej lir. Bobrińskim. Bendasiuk bywał 
w tern Towarzystwie i tam miał wpływy. — 
Śledztwo dostarczyło bogatego materyału, że 
Bendasiuk utrzymywał stosunki z wpływowemi 
u rządu rossyjskiego osobami, zamieszkałemi 
w Eossyi, pisywał też artykuły do Nowego 
Wremicni, jeździł często do Eossyi, był kore­
spondentem pisma Golos 'Moskwy, głosząc ta­
kie zdanie, jak n. p. „jeden naród rossyjski 
na całej szerokiej przestrzeni od Karpat aż do 
Kamezatki". Stosownie do poleceń z Petersbur­
ga donosił Bendasiuk hr. Bobrińskiemu i dr. 
Wergunowi, pochodzącemu z Galicył, o ruchu 
narodowościowym w Galicyi i prowadził szko­
dliwą dla Państwa austryackiego działalność w 
Austryi, polegającą na sprowadzaniu z Eossyi 
do Austryi literatury agitacyjnej, na zakłada­
niu i subwencjonowaniu burs, prowadzonych 
w duchu rossyjskhn, na popieraniu i szerzeniu 
prawo- i carosławia. Śledztwo wykazało, że za­
miarem Bendasiuka było krzewić w młodej ge­
neracji ducha rossyjskiego, by przygotować w 
przyszłości materyał w ludziach do ruchu wro­
giego Państwu i że ten cel był inspirowany 
środkami, płynącymi z Eossyi. W bursach i 
pensyonatach śledził Bendasiuk postępy w nau­
ce języka rossyjskiego, udzielanej przez nau­
czycielki sprowadzane z Eossyi.

Go do osKarżonego Bazylego Kołdry 
stwierdza akt oskarżenia, że urządzał on po 
wsiach popularne odczyty z obrazami świetlny­
mi, mające na celu wpajanie w słuchaczy prze­
konania, że llusini galicyjscy są częścią naro­
du rossyjskiego, że wiara prawosławna jest 
wiarą ich ojców, że tern samem Kusini mają 
lgnąć do wszystkiego tego, co tchnie Eossyą, 
a nienawidzieć tego, co jest jej wrogiem.

("(Skarżony Maksym Sandowicz, osladłszy
2 grufąia 1911 r. w Grabiu, działalność swoją 
na polu szerzenia prawosławia rozpoczyna — 
jak stwierdza akt oskarżenia — w najbliższych 
dniach potem kazaniem, w którem okazał re­
ligii katolickiej wzgardę, a z drugiej strony 
podburzał ciemne warstwy ludu wiejskiego 
przeciw istniejącemu porządkowi społecznemu. 
Sandowicz zachwalał stosunki rossyjskie i ko­
rzyści, połączone z przejściem na prawosławie. 
Wskutek tego groziły wśród ludu niepokojące 
wieści o przyjściu „rossyjskiej pomocy“ i t. p.

W zupełnie identyczny sposób szerzyło 
się podówczas prawosławie w Załuczu, gdzie 
osiadł przybyły z Eossyi Ignacy Hudyma. I on 
też w podobny jak Sandowicz sposób zachwa­
lał prawosławie i stosunki panujące w Eossyi.

Śledztwo wykazało, że ani w Grabiu, ani 
w Załuczu wyznawcy wiary prawosławnej swe­
go duchownego nie utrzymywali, lecz, że na 
ten cel płynęły obfite datki, które pochodzić 
mogły tylko z Eossyi. Obaj pobierali po 200 
rubli miesięcznie. Akt oskarżenia stwierdza, że 
pośrednikiem między sferami rossyjskiemi, a

prawosławnymi duchownymi w Galicyi, a za­
razem organizatorem prawosławia w Galicyi 
był Bendasiuk, któremu w tem był pomocny 
Kołdra.

Wszystkie objawy działalności obwinio­
nych — kończy akt dskarżenia — pozostające 
z sobą w przyczynowym związku, są wypływem 
jednego i tego samego planu i wrogiej dla 
Państwa propagandy ..russofilskiej. Wszystkie 
nici działalności obwinionych schodziły się w 
rękach Szymona Bendasiuka, który w tej grze 
rozdzielał role innym obwinionym, był ich 
przywódcą, dozorując i kontrolując ruchy re­
szty obwinionych i rezultaty ich działalności i 
składał z nich sprawozdania w Petersburgu, 
zkąd też otrzymywał dalsze instrukcje i dyre­
ktywy. Cel był obliczony na dalszy i dłuższy 
okres czasu, został jednak udaremniony wsku­
tek wczesnego wkroczenia władzy.

Po przyaresztowanu Bendasiuka dostar­
czyła zakwestyonowana u niego koresponden­
cja dowodu, że był on szpiegiem wojskowym 
rossyjskim. Eównież Hudymie i Sandowiczowi 
zarzuca akt oskarżenia uprawianie szpiegostwa.

Wstęp na rozprawę dozwolny za biletami. 
Bozprawie przewodniczy radca wyższego sądu 
krajowego Eoman Lewicki, oskarża w zastęp­
stwie prokuratoryi Państwa radca S.ywulak. Bro­
nią obwinionych dr. Solański, dr. Dudykiewicz, 
dr. Głuszkiewicz, dr. Aleksiewicz i dr. Czerlun- 
czakiewicz.

Ze strony generalnego sztabu wydelego­
wani zostali na rozprawę kapitan Srzisly i po­
rucznik Hausner, oraz kapitan żandarm eryi Ga- 
wański. Jako tłumacz sądowy jest obecny p. 
Filipowski.

Na 30 wylosowanych sędziów przysięgłych 
przybyło na rozprawę tylko 23, siedmiu zupeł­
nie się nie jawiło. Z pośród 23 wylosowano 
12 jako sędziów głównych, a 3 zastępców.

Oprócz miejscowych sprawozdawców dzien­
nikarskich przybyli na dzisiejszą rozprawę spra­
wozdawcy N. Fr. Presse, N . W. Tagblattu, 
Noicoje Wrcmia, Echo de Paris, Tribumy i 
Petersburskiej Ageneyi telegraficznej.

Przed rozpoczęciem rozprawy obwinieni 
oświadczyli, że zeznawać będą po rossyjsku. 
Ponieważ jednak trybunał nie zgodził się na to, 
z tego powodu, że język ten nie jest językiem 
krajowym, obwinieni zgodzili się odpowiadać 
w języku ruskim.

O godz. 10 rozpoczęto odczytywanie aktu 
okarżenia w języku polskim, co trwało do godz. 
12, poczein zarządzono krótkę przerwę. Po 
przerwie jeden z sędziów przysięgłych dr. Bła­
żej o wski zachorował. Posłano do niego lekarzy 
sądowych, którzy stwierdzili, że jest on chory 
na infiuence i leżeć musi w łóżku około 2 ty­
godnie. Wobec tego trybunał powołał na jego 
miejsce jednego z zastępców.

Po godz. 1 w południe rozpoczęto odczy­
tywanie aktu oskarżeni aw języku ruskim. Akt 
oskarżenia obejmuje 190 stronic.

Dalszy ciąg rozprawy jutro, we wtorek, 
o godz. 9 rano.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Galicyjski Bank ludowy dla roln i­

ctwa i handlu we Lwowie. Na odbytem 
pod przewodnictwem JE. Władysława Dłu­
gosza posiedzeniu Rady zawiadowczej gali­
cyjskiego Banku ludowego dla rolnictwa i 
handlu zatwierdzono przedłożony przez dy- 
rekcyę bilans za rok 1913 i z zadowoleniem 
stwierdzono, że mimo gospodarczego kryzy­
su, który tak bardzo Galicję dotknął, Bank 
bardzo dobrze się rozwinął, Osiągnięty w r. 
1913 czysty zysk Banku wvnosi 186.963 kor. 
26 bal.

Ustalono po statutowem dotowaniu re­
zerw i zupełnem odpisaniu kosztów założe­
nia realnemu zgromadzeniu, które odbędzie 
się dnia 9 kwietnia b. r. we Lwowie, przed­
stawić wniosek na rozdział dywidendy. Za­
razem uchwalono temuż walnemu zgroma­
dzeniu przedstawić wniosek na podwyższenie 
dotychczasowego kapitału akcyjnego o 3 mi­
liony koron, t. j. na 5 milionów koron.

OSTATNIA POCZTA.
* Ojciec św. przyjął wczoraj na po­

słuchaniu biskupa krakowskiego ks. Sa- 
p i e h ę.

* Z Krakowa donoszą: Wczoraj w po­
łudnie składano ofieyalnie Prezesowi dr. 
L e o w i  życzenia z okazyi mianowania go 
tajnym radcą. Przybyli : delegat Namiestni­
ctwa, urzędnicy magistratu i wszystkich za­
kładów gminnych, Rada miasta Krakowa, 
Rada m. Podgórza, Towarzystwo strzeleckie
i w. i.

* Z Wiednia donoszą: Imieniem Kl u-  
bju p a r l a m e n t a r n e g o  r u s k i e g o  zja­
wili się wczoraj u P. Prezesa gabinetu lir. 
Stuerghka i M inistra spraw wewnętrznych 
br. Heinolda pp. Oleśnicki, Okuniewski i Eu­
geniusz Lewicki i konferowali w sprawne

. akeyi zapomogowej i emigracyi robotników 
sezonowych. Konferencja trwała dwie go­
dziny.

Obaj Ministrowie przyrzekli, iż jak 
najszybciej zbadają przedłożone im zażalenia 
i życzenia.

=  Onegdaj w Ministerstwie spraw zagra­
nicznych w Wiedniu rozpoczęły się konfe- 
reneye z reprezentantami rządu serbskiego 
w sprawie k o l e i  o r y e n t a l n y c h .

=  W Pradze i wielu miastach pro­
wincjonalnych odbyły się wczoraj urządzone 
przez socjalną demokracyę zgromadzenia ma­
nifestacyjne na rzecz p r z y z n a n i a  k o ­
b i e t o m  p r a w  p o l i t y c z n y c h  i 
w y b o r c z y c h .

=  Wielkie manewry f l o t y  f r a n ­
c u s k i e j  odbędą się między 14 a 31 ma­
ja b. r.

— P a r l a m e n t  w ł o s k i  na posie­
dzeniu sobotniem 231 głosami przeciw 47 
uchwalił wydatki na Libyę. Głosowanie było 
tajne.

— \Vedług Messagero i Giornale d’Ita ­
lia miał G i o l i t t i  w niedzielę wręczyć kró­
lowi dymisyę, w poniedziałek lub wtorek ma 
premier zawiadomić o tem parlament.

Tribima ogłasza: We wtorek przed po­
łudniem zbierze się Eada ministrów, aby 
rozpatrzyć sytuację polityczną, wytworzoną 
skutkiem przyjęcia" w parlamencie porządku 
dziennego grupy radykalnej. Po południu te­
go dnia zawiadomi rząd Izbę deputowanych 
o dymisji całego gabinetu. Wszystkie pogło­
ski, jakoby Giolitti przedłożył królowi pro- 
pozycye co do następcy swego są zmyślone.

=  Wczoraj odbyły się w Bułgaryi w y­
b o r y  do zgromadzenia ustawodawczego. Po­
mimo licznego udziału wyborców panował 
wszędzie zupełny spokój i porządek.

=  Z Bransville (w Tesas) donoszą: 
Według doniesień ze strony konstytucjona­
listów poległo w walkach, stoczonych we 
wtorek w stanie Luevo Leon 60 żołnierzy 
w o j s k  z w i ą z k o w y c h ,  w tem 6 oficerów.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Kraków, 9 marca. (Tel. pr.). Dziś przed 

trybunałem przysięgłych pod przewodnictwem 
radcy Markiewicza rozpoczęła się rozprawa 
o zbroduię rozbójniczego zabójstwa, spełnio­
ną 30 września .w  rynku na osobie Ferdy­
nanda Swiszczowskiego, dyrektora księgami 
Gebethnera. Na ławie oskarżonych zasiedli: 
Jan Łyżwiński monter, Stanisław Gackiewicz 
murarz, Jan Kobrzyński czeladnik blacharski; 
dalej oskarżony o zbrodnię rabunku Bole­
sław Krajewski murarz i o zbrodnię ucze­
stnictwa Jan Świerczyński rytownik, wresz- 
ciej. o współwinę w rabunku Jan Godula, po­
mocnik księgarski. Rozprawa ma trwać ty­
dzień.

K raków , 9 marca. Po otwarciu rozpra­
wy przeciw Janowi Lyżwińskiemu i wspól­
nikom o zamordowanie Swiszczowskiego, prze­
wodniczący radca Markiewicz zarządził od­
czytanie aktn oskarżenia. Na sali i galeryi 
sporo publiczności. Obwinieni przedstawiają 
się jako ludzie inteligentni i elegancko u- 
brani, tylko murarze Gackiewicz i Krajewski 
wyglądają na robotników lepszego typu. O go­
dzinie 11 zaczęło się przesłuchiwanie Łyżwiu- 
skiego.

Bronią obwinionych pp.: Szalaj, Krza­
klewski, Drobner, Seinfeld i i. — Gackie- 
wicza broni z urzędu obrońca ubogich dr. 
Słotwiński.

Kraków, 9 marca. Aresztowany przed 
kilkoma dniami niebezpieczny szpieg prowo­
kator, jak śledztwo policyjne wykazało, na­
zywa się Wincenty Policzow7ski,jj pochodzi z 
gubernii suwalskiej. Używał też nazwisk 
Myłkus, Pilczewski, a w Krakowie pseudo­
nimu Podbipięta. Uchodził tu za syna właści­
ciela dwóch majoratów.

Prognoza na ju tro .

W iedeń, 9 marca. Stan powietrza na 
10 marca. G a 1 i c y a W s c h o d n i a :  Czasem 
pochmurno, czasem deszcz, łagodnie, zacho­
dni ożywiony wiatr.

G a l i c j a  z a c h o d n i a :  Czasem po­
chmurno, czasem deszcz, łagodnie, zachodni 
ożywiony wiatr.

Wiedeń, 9 marca. Z powodu katastro­
fy na Ortlerze, cesarz Wilhelm nadesłał 
Najj. Panu Cesarzowi Franciszkowi Józefowi 
depeszę kondolencyjną, w której wyraża 
współczucie w imieniu swojem i armii nie­
mieckiej. Najj. Pan odpowiedział telegra­
mem, w którym dziękuje za wyrażone współ­
czucie, nadesłane w imieniu cesarza i armii 
niemieckiej i zapewnia, że pozostanie ono 
w pamięci Jego i armii austryackiej.

In sb rn b , 9 marca. Dotychczas wydo­
byto i przewieziono do Trafoi 14 ofiar lawi­

ny, Która zasypała oddział żołnierzy, ćwiczą­
cych się koło szczytu Ortler.

B udapeszt, 9 marca W nocy z soboty 
na niedzielę w mieszkaniu swem 30-letni 
asystent Uniwersytetu Karol Wlasicz z nie­
utulonego żalu z powodu śmierci młodej żo­
ny, która um arła'dwa tygodnie temu, otruł 
sinkiem potasu dwie swoje córeczki, jedną 
2 1/2-letnią a jedną 16-miesięczną, poczem 
wystrzałem z rewolweru sam sobie życie 
odebrał.

Budapeszt, 9 marca. Węgierskie Biu­
ro korespondencyjne donosi z Kronsztadu, że 
potwierdza się fakt, że Katarau i Kiryłow 
w roku ubiegłym urządzili zamach na po­
mnik Arpada.

Instalacja ks. Wieda na tronie albańskim.
Durazzo, 9 marca. W ciągu dnia wczo­

rajszego książę i księżna przyjęli liczne depu- 
tacye z kraju, oraz z kolonij albańskich za­
granicą. W mieście i wczoraj panował na­
strój uroczysty. Ludzie tłumnie przeciągają 
ulicami miasta, śpiewając pieśni narodowe i" 
wznosząc okrzyki na cześć księcia..

Wieczorem znowu odbyła się ilumina- 
cya i spalono ognie sztuczne.

Durazzo, 9 marca. W tych dniach ma 
być utworzony gabinet. Słychać, że misya ta 
będzie powierzona b. wielkiemu wezyrowi 
Feridowi, albo Omerowi baszy.

Durazzo, 9 marca. Donoszą ze Skodry, 
że we wtorek przybędzie do Durazzo depu- 
taeya hołdownicza Mirdytów i Malisorów 
złożona z 500 osób, pod wodzą arcybiskupa 
ks. oereggiego.

Londyn, 9 marca. Dzienniki w arty­
kułach wstępnych zajmują się Albanią i wi­
tają serdecznie nowych księstwa.

Rzym, 9 marca. Do Giornale d ’ Italia  
donoszą z U dine: Admirał książę Lieven, 
szef sztabu generalnego rossyjskiej marynar­
ki, zmarł nagle skutkiem udaru sercowego, 
w pociągu w drodze z Nizzy.

Petersburg, 9 marca. (Wiestnik). Po­
twierdza się wiadomość że szef sztabu gene­
ralnego marynarki książę Lieven wczoraj 
umarł nagle -w pociągu, wracając do Peters­
burga.

Madryt, 9 marca. Wybory do Izby tu 
i prawie wre wszystkich prowincyach odbyły 
się spokojnie. Tylko w Bilbao i w Gijon wy­
darzyły się starcia między radykałami, re­
publikanami, socyalistami i konserwatystami. 
Doszło do wymiany strzałów rewolwerowych. 
Jedną osobę zabito, kilka zraniono. W Bil­
bao przedsięwzięto kilka aresztowań.

Santander (w Hiszpanii), 9 marca. 
Samochód hr. Moriany zderzył się tu z wo­
zem ciężarowym. Hrabia przy tera zginął. 
Był to brat księcia de Santo Mauro, wiel­
kiego ochmistrza królowej Wiktoryi.

Eoiidyn, 9 marca Wczoraj aresztowa­
no w omnibusie panią Sylwię Pankhurst, 
jadącą na zgromadzenie sufrażystek na Tra- 
falgar Sąuare. Gdy wśród zebranych kobiet 
rozeszła się wiadomość o tem, uzbroiły się 
one w kije i podążyły ku Downing Street" 
ażeby sprzeciwić się aresztowaniu. Policya 
stanęła im w drodze, a konni policjanci je 
rozpędzili.

T eheran  9 marca. Wczoraj wyru­
szyły stąd dw7a oddziały żandarmeryi 
pod wodzą pięciu oficerów szwedzkich. Je­
den udał się do Ispahanu, drugi do Sultan- 
abadu, aby wzmocnić wyprawę, wysłaną 
przeciw rozbójnikom.

Na Bałkanach.
Seraj ewo, 9 marca. Patrol czarnogór­

ski pod dowmdztwem porucznika zabronił au- 
stro-węgierskiemu oddziałowi strzelców gra­
nicznych wstępu na ścieżkę koło Metalki, 
znajdującej się bezspornie na terytorynm bo- 
śniackiem. Oddział austro-węgierski strzelców 
granicznych obsadził ścieżkę siłą, ponieważ 
usiłowania przyjazne pozostały bez skutku.

Cetyria, 9 marca. Rząd czarnogórski 
wystosował notę do tut. posła austro-węgier- 
skiego w sprawie zajścia granicznego koło Me­
talki, w którem, jak twierdzi, zabitych zo­
stało czterech Czarnogórców.

Sofia, 9 marca. O wyborach w mia­
stach nadeszły już dość dokładne sprawo­
zdania, z których wynika, że w okręgach 
tych rząd uzyskał już większość. Socyaliści 
ponieśli klęskę, natomiast już teraz- wydaje 
się rzeczą pewną, że stronnictwo demokra­
tyczne i stronnictwo narodowe będzie w 
nowem sobraniu silniejsze, niż w poprze- 
dniem. Ostateczny wynik wyborów znany 
będzie jutro.

Odpowiedzialny redaktor:

I d a m  K r e c h o w i e c k i .



NADESŁANE.

Dlaczego 
każdy powinien nabyć 

„BALON DRZYMAŁY"
kupując go za 2 kor. w Biurze St. Sokołow­
skiego we Lwowie, ul. Karola Ludwika S albo 
uLoa Jagiellońska 3. Oto nietylko dlatego, źe przez 
to użyje złudzeń wspaniałej jazdy powietrzem i po­
zna zajmujące przygody bohaterów „Balonu Drzy­
mały" ujęte w barwnie napisaną powieść — leez 
nadto dlatego, że w ten sposób złoży cegiełkę na 
nasze krajow e „iłluzeum handlowe44, którego 
społeczeństwu naszemu tak bardzo potrzeba. Kto 
przyśle 2 ker. 40 hal. za Balon, oraz jako cegiełkę 
na „Muzeum handlowe" pod adresem: Biuro dzien­
ników Sokołowskiego, Lwów, otrzyma „Balon Drzy­

mały" odwrotną pocztą, jako przesyłkę poleconą.

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowynh
w dobrym stanie. 

Zgłoszenia pod „MEBLE44. 
Biuro dzienników, Jagiellońska 3.

Bracia Tereyarz.e
i  Prijftiłllsiii ubegieft brała Alberta

we Lwowie, ui. KJeparowaka '• f>,
wykonują w szelk ie  naprawy m ebli g ię ty ch ; wy­
rabiają łóżka składane, słom ianki. Ceny um iar­
kowane. Jfa żądaniu zabierają m eble do napra­

wy - -  naprawione odsyłają.

Fryzyerka 
M A R Y  A  U B O H O W A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  I .  S13.

8 ^ 8 8 8 8 8 8 8 8 ®
U l i  P i p i F  <io wagonów <y- 
D l u l l  1  1 jpialuych w kraju 
wmmmmmmmm i -z  a * k a n i c a

Biuro miastowe
.0. k. Kolei PaństwowyiSi Lwowie 
Cl. Sokołowskiego (Pasaż Haustna,ia 9}

c  b  e  c  n  i e
u l. J a g ie l lo ń s k a  N r .  3 .
-  3134. -  T e le f o n  — 2 3 4 .  ..
Adres telegraficzny: StadtMireau.

Poszukuję około iOG m.
dobrej ziemi w połowie zalesionej 
z murowanym budynkiem miesz­
kalnym w pobliżu Lwowa, blisko 

staeyi kolejowej. 
Szczególowe oferty pod! S. W. H. 

Lwów. główna poczta psste restante.

P r z y je c h a l i  d© L w o w a
dnia 9 marca 1914.

Hotel Żorża. Pp : K. Ostaszewski z Sę­
dziszowa, S. Zwolski z Bogania, M. Zakrzew­
ski z Wiktorowa, 0. Łopus z Dębicy.

Hotel Europejski. Pp.: R Pragłowski 
z Raczkowej, W. Mala wski z Sanoka, K. Wy­
socki z Wiednia.

Hotel Imperial. P.: L. Rzeszotarski z 
Hałuszczyniec.

6 4 8 --

391'— 397 —

5 1 2 '-  518—

530—

C E N N I K  

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYŚLU WEJ.
Lwów, dnia 9 marca 1914.

Waluta koronowa 
płacą

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po *00 zł. w. a. 638'—
Banku galic. dla handlu i przem.

po 200 zł.................................
Kolei Lwów-Ozerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 koron . . . . .  520—
II. Lisły nastawne za 1C3 koron

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr? prem. . . —• —
Banku hip. gal. 41/, pr, w. a. los

w .50 1......................................
Banku hip. gal. 4 pro. w. a. los

w 60 1.................................  .
Banku kraj. 4‘/» pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred, 41/, pr. 601.
Banku g a . dla Handlu i przem.

w Krak Dwie 4% pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
l) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41*/, 1..................................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr.

lo* w 56 1...............................
Tow. kred. gal. ziem. 4 lj„ los. 52 1.

III. Obllgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżąoegoj

97-80 
91-20

Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82—
Kolej, lokal. Barku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 189S 

„ „ 4 pr. z r, 1908
*) „ eiasta Lwowa 4 pr. , ,

n 4 Pr‘ ■ ■
_ _ Krakowa . ,

91-30 9 2 --

8 3 - - 83-70
91-70 92-40
85-30 8 6 - -
91-50 92-20

90-50 91-20
9 1 - - 91-70

94-— 94-70

1aoco

84-10 84-80
91-20 91-90

Galio. fund. 
Komun. B:

d. pmpin. 4 pr. . . . 
anku k-raj. 41/,, pr. (3 em.)

82—
83-30
f f ł O
80-50
81-30
8 2 -

98-40 
91-90 
82-70 
82-7C 
84—  
82-40 
81 20 
§2—  
82-70

IT. 3'»łBljr.
Dukat e j s - r s k i ...............................
20 frankówka....................................
10G rubli rossyjskioh srebrnych 
100 „ „
100 marek niemieckich

11-35
19-12

250—
253-50
117-40

11-47
19-14

253—
254-70 
117-90

») Kupony opłacają l/a°/o podatek rentowy. 
*) Kupory opłacają 2°/„ podatek rentowy.

K*irs g ie łd y  w ied eń sk ie j.
dnia 7 marca 1914.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a i-listo p a d ..................................... 82-90 83-10
styczeń-lipiec........................................... 8290 83-10

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień ........................................... 86-o0 86-70
kwiecień-październik.....................  86-65 86-15
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc. 1621— 166l—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 prc. . . 437-— 447-—
„ „ 1864 po 100 zł.................  670-— 680—
„ „ 1864 po 50 zł. . . . .  . 3 5 0 -- 360—

m. D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa
reprezentowanych krajów koronnych).

Anstr, renta złota woiua od podatku 
za 100 zł. 4 pr....................................... 104 50

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podatku 4 pr. . . . . . . .  83-50

C. Obligacye kolejow e.

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

ód
Koi. Cesarza Franciszka 

100 zł. 5‘/« pr.

lodatku za 100 zł. 4 pr.
i Józefa za

/« pr................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. tuk.

(ostempl. akcye) .
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od lodatku 4 pr...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5*/a pr. (ostempl. akoye) . . . .

85-50

104-50

107-75

85-75

85-55

430—

104-70

83-70

86-50

105'50

108-75

86-75

86-5-5

432—

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złooie za 200 zł, 5 pr. . . . 
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................
Kol. czeskiej emiss. z r, 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
KoL bukowińskiej lokalnej za 400

ki>r. 4 pr. . . .  .....................
Kol północnej ces. Ferdynanda em.

z t . 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 prc. (ar.) , . , . 
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

* r. 1887, 4 prc.................................
Kol. północnej ces. Kordys, anda em. 

z r. 1888, 4 prc. . . . . . .
Kol. północnej oes. Ferdynanda em.

z r. 1*91, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

t  r. 1898. 4 pro...........................   .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 prc.................................
Kol. galiu, Karola Ludwika 4 pro.

100-50 
115- —

86-60 87-60

85-90 86-90

84-75 85-75

92-20 93-20

9 1 - - 9 2 ' -

9 1 - - 92-—

87-50 88-50

8 9 - - 90-~

87-80 88-80

87-55 88-55
85-60 86-60

Koronowa waluta, płacą żądają
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr................................................ 85-50 86-50
Kol. Arcyss. Rudolfa (Salzkammei- 

gut) za 400 M. 4 pr. . , . . . 105-10 — —

D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr..........................—•— —■—

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 98'90
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 469—
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 231—
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 prc. . . 293- -

E. Obligacye iudem oizstcyjnc.
Węgier za 100 zł. 4 prc............................83'50
Kroacyi i Sławonii —■—

F . Inne publiczne pożycz*].

99-10
479—  
241—  
303 -

84-o 0

Koronowa waluta, płacą żar

I . Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 27—
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 472—
Clary 40 złr. m. k................................
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. ’. 60—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 52—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 3175
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 złr, 100—

31 —  
482 -

65—
56—
35-75

J. Akcye Banków (za sztukę),

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr, 
Poz. kraj, Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc.............................
Gal. poż. kr z roku 1883 4 prc. 
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pro. 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc.  .....................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. . 
Tureckie obi. prem. koi. za 400 fr ..

100-50 ——

81-50 82-50

97-60 98-60

80-85
109—
225-50

81-85 
117- — 
228-50

G. L isty zastawne. Oblig, hipot, i listy dłużne 
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi, prem. z r. 1880 3 pr. 281-50 29150
„ „ 1889 3 pr. 241-25 251-25

Banku Galicyjskiego dla handlu i
przemysłu 41/* prc. 60 1. . , ,

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

n n „ n 4 P̂ - l0» 41 1.
n „ 4  pr. starsze .

„ „ „ „ 41/, pr. 52 lot,
Banku gal. ziem, kred. 41/,, pr. 60 i.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 4 ’/a pr.

„ „ „ los. 50 1. 4j/, pr. .
» „ » „ 60 1. 4 pr. , .

Banku kraj. dla Galieyi i Lodomeryi 
41;o pr. 511/, lat zwrotne , . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisja 42 lat 4*/, pr.......................

Banku. kr. obi. kol. żel. 571/s 1.4pr.
Austm-węg. banku 50 lat 4 pr. . .

„ ■ 60 latw.k. 4 pr.
H . Obligacye i  prawem pierw szeństwa  

za 100 zł. nom,
Kolej Lwów-Czern.-Jassy * r. 1884

za 300 złr. .  .........................   78-— 79—
Kolej Lwów-Czerniowce z r, 1884 za

200 złr. 4 prc...................................  83-25 84'25
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.

§ pro....................................................—■— —'—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 

i 10.000 m. 4 prc. z r. 1S82 . . 112 — —'—
Tow. żeglug) parów, po Dunaju em. 

z r. 1886 4 prc. . . , , 109-— 110- —

91.-- 9 2 - -
98-90 —  •—

83-40 84-40
8 7 -- 8 8 - -
94-— 95—
91-40 92-40
91-50 92-50
90-75 91-75
90-75 91-75
83-50 84-50

91-25 92-25

90-75 91-75
81-50 82-50
91-45 92-45
91-60 9260

Banku Angio-Austr. 240 kor. . , , 343' 
Gal. banku dla han. i przem. 200złr, 394' 
Peszt. Banku handlu i przem. , . 3680 
Zakł. kred. ula handlu 400 kor. . . 638 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 842 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 738’
Cal. banku hip. 300 złr........................... 644
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 521 ■ 

„ Austro-jjręg, 1400 kor. . . . 1958' 
„ _ Związku (Laionbank) 200 zł. 609' 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 281' 
Ziraostensk* tanka lO fe łr  . , , 279-

344-50 
398 -  

3690—  
639-75 
843—  
742—  
648—  
522-25 

1969-— 
610'— 
282-50 
280-25

K. Akcye przedsiębiorstw  transportowych.
Buków, kolei ink. ukę, pierw. 200 złr. 405-— 415 -— 

„ r wie. zakład.20Człr. 405— 407—  
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. rnk. 1264-— 1270—  
Kolei półn, Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 5070-— 5100-— 

„ Lwów-Bełzeo (ake. pierwtJsOO st. 363’— 365-— 
„ Lwów-Ozsmiowee-Jassy200zł. 506-— 5g9-— 
„ Lwów-Ki‘ parów-Jaworów lokal.

400 kor. ' .  .......................... 301 • _  3 03-—

L . Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych,
Austr. Tow. gb-micze Alpina 100 złr, 840-75 841-75 
Prag. Tow Żelazn, przem- 500 iii-, . 2607-— 2627-—
Tom kopalń węgla w Bros 100 złr. 959-— 963-_
Trilaii. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 312 50 815- —
Galie, karpac. naft. Tow, 500 kor. , 988'— 990-_
Sehodniey 500 kor................................  446- -  448-
Tur, :tarz. tytoniów. 500 franków . 439-— 440-50

K. W eksle,
Niemieckie B anki.....................
Włoskie B a n k i...............................
Londyn za 10 funt. szl. 4 prc. .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 ruUft 41/, prc.
Szwajcarski* Banki . . . . .

117 60 
95-05 
24-03’/, 
95-27'’/, 

253-— 
95-*7 */,

117-; 
95-: 
24-( 
95-̂  

253’ 
95--

a 1 i  i  y.K. W
Dukat eesarski . . . . . .
Austr,-w^g. 8 guld. złota moneta
20-frankowka  .....................
2 0 -m a r k ó w k a ..........................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . 
Ruble  ..........................  , ,

11-38 11-42

19-04
23-54

19-08
23-58

117-60 117-80
9 5 - -  95-20

253-25 2 5 4 --
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Licytacye.
L. cz. E. XX. 1357/13 (20) (3796 2 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Fryderyki St-hrager i Anny 

Fuhrmann, zastąpionych przez adw. dr. L. 
Mildwurma we Lwowie, odbędzie się dnia 15 
kwietnia 1914 o godzinie 11-30 prz-d po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. XII., Iicytaoya połowy realności 
lwh. 410 Dz. II. gm. kat. m. Lwowa pod 
lk. 4622/4, położonej na zbiegu ulic Berka i 
Źródlanej o powierzchni 1712 m2 niezabudo­
wanej o długości frontu od ulicy Berka 
65-20 m., od ulicy Źródlanej 29-35 m.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 68.480 kor.

Najniższa- cena wynosi 34,240 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niei uchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęó kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr, XX.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomsści 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
Bzone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie nreszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temu są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. E. 1600/13 (3779 2 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.-
Na wniosek strony egzekwującej Firmy 

Jos, G. Heiber w Stryju, odbędzie się dnia 
18 marca 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w biurze Nr. 7, na zasadzie zatwier 
dzonycb warunków licytaeya następujących 
realności:

a) lwh. 544 ks. gr. Rozwadów, cała 
realność składająca s:ę z pgr. 3787/1 obsza­
ru 4 a. 32 m2,

b) lwh. 1162 ks. gr. Rozwadów, cała 
realność składająca się z pgr. 3782/2 obsza­
ru 4 ar. 28 m 3,

c) lwh. 1074 ks. gr. Rozwadów, cała 
realność składająca się z pgr. 3779/2 obsza­
ru 10 ar. 29 m2.

Na powyższych parcelach na połu­
dniowych krańcach stoi dom, obok wycho­
dek, pod domem piwnica.

Wartość szacunkowa:

ad a) 500 kor., 
ad b) 300 kor., 
ad c) 8450 kor.
Najniższa oferta: 
ad a) 250 kor., 
ad b) 150 kor., 
ad c) 4225 kor.
Do realności lwh. 1165 ks. gr. Roz­

wadów należą następujące przynależności: 
etiadnia z pom/ą żelazną, oceniona na 300 
kor., najniższa oferta 150 kor.;

do realności lwh. 544 i 1164 należy 
ogrodzenie t, j. płot, sztacheta 36 m. i par- 
pan z desek 54 ra,, ocenione na 90 kor,, 
najniższa ofera 45 kor.,

do realności lwh. 1074 należy kręgiel­
nia oceniona na 80 kor., najniższa oferta 40 
koron.

Razem najniższa oferta 4860 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w oddz. kanc. w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd'powiatowy, Oddział II. 
Mikołajów, dnia 2 lutego 1914.

L. cz. E. XX. 1379/13 (16) (2409 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. austr. Banku 
hipotecznego we Wiedniu, zastąpionego przez 
ad w. dr. S. Buchstaba we Lwowie, odbędzie

się dnia 16 marca 1914 o godzinie 11 przed . 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
sali Nr. XII., licytaeya realności lwh. 29 
śródmieście gro. m. Lwowa pod lk. 808 M. 
we Lwowie przy ul. Halickiej 1. otj. 13 po­
łożonej, tkładajacej się z parceli budowlanej 
lk. 402 o powierzchni 345 m ! z kamienicą 
czynszową dwupiętrową, wraz z przynależno- 
ściaor, składąjąeemi się z 34 okien cztero- 
skrzydłowych, 2 okien trzysk: zydłowyc-h, 5 
okien dwuskrzydłowych, okiennicy, 4 drzwi,
8 zainknirć roleiowych, 2 markiz, 4 lamp,
3 muszli, 3 drewn:anych boazeryi, śmieciarki, 
kraty wodnej, dzwonka do dozorcy, 2 dużych 
kluczy i 14 małych klm-zy.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę , 
jest oceniona na 380.352 kor,, przynależności 
zaś na 3261 kor.

Najniższa cena wynosi 115.176 kor.
Poniżej tej. ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Takie prawa wobec których niniejsza 

licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. :

Te osoby, dla których jakie prawa lub i 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istniej?., bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ok;ręgu sądu 
niżej wymienianego i nie wskaża temuż są­



dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 29 stycznia 1914.

L ez. E. 770/13 (13) (3701 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej pp. 

Franciszka Chmury i Maryi z Piestrakiewi- 
czów Chmurowej oraz Kazimierza Komorow­
skiego wykazanego cesyą z daty Lwów 30 
września 1913 1. rep. 54.000 i 54.004, zło­
żoną do tus. 1. dz, hip. 3250/13 częściowego 
prawonabywcę pierwszych jako strony egze­
kwującej zastąpionej przez adw. kraj. dr. 
Agenora Adamowskiego we Lwowie, odbę­
dzie się dnia 3 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. II., licytacya 
następujących realności:

a) iwh. 2 ks. gr. gm. Korczówka, rola,
b) lwh. 138 ks. gr. gm. Korczówka,

rola,
c) 1/2 cz. lwh. 136 ks. gr. gm. Kor­

czówka,
d) 6/65 części lwh. 161 ks. gr. gm. 

Korczówka, łąka,
e) lwh. 233 ks. gr. gm. Korczówka,

łąka,
fj lwh. 234 ks. gr. gm. Korczówka,

łąka,
g) 1/4 części lwh. 237 ks, gr. gm. Kor­

czówka, rola,
h) 1/4 części lwh. 238 ks. gr. gm. Kor­

czówka,
i) lwh. 265 ks. gr. gm. Korczówka,

łąka,
j) lwh. 310 ks. gr. gm. Korczówka,

łaka
Wartość szacunkowa: 
ad a) 306 kor., 
ad b) 940 kor., 
ad c) 23 kor. 50 k., 
ad d) 130 kor. 68 h., 
ad e) 675 kor., 
ad f) 500 kor., 
ad g) *76 kor., 
ad b) 3097 kor. 50 h., 
ad i) 25.830 kor., 
ad j) 665 kor.
Najniższa oferta w ynosi: 
ad a) 240 kor,, 
ad b) 626 kor. 67 h., 
ad c) 15 kor. 67 h., 
ad d) 87 kor. 12 h., 
ad e) 450 kor., 
ad f) 333 kor. 33 h., 
ad g) 317 kor. 32 h„ 
ad k) 2065 kor., 
ad i) 17.220 kor., 
ad j) 443 kor. 32 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Żnrawno, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. E. 225/13 (17) (3629 3 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej pp. Ru- 

dolfiny hr. Cssky i Gizeli hr. Ooudenhoye, 
odbędzie się dnia 15 kwietnia 1914 o godzi­
nie 10 przed południem w biurze Nr. 118, 
na zasadzie warunków, które się niniejszem 
zatwierdza licytacya realności:

a) lwh. 163 ks. gr. dla większych po­
siadłości prowadzona przy c. k. sądzie obwo­
dowym w Stanisławowie dobra Łysice obej­
mują obszar 290 morgów 1450 s.2, do dóbr 
tych należy dom mieszkalny (dwór) i bu­
dynki ekonomiczne,

b) lwh. 606 ks. gr. gm. kat. Łysieć 
prowadzona przy e. k. sądzie pow. w Boho- 
rodczanach. Realność ta obejmuje 63 mor­
gów 347 s.2 gruntu, budynków nie ma,

c) lwh. 377 ks. g-. gmmy kat. Radcza 
prowadzona przy c. k. sądzie pow. w Stani­
sławowie. Realność ta  obejmuje tylko 2 m. 
630 s.2 gruntu, budynków nie ma,

d) lwh. 786 ks. gr. gm. kat. Droho- 
mirczany prowadzony przy c. k. sądzie pow. 
w Stanisławowie. Realność ta obejmuje 22 
morgów 1321 s.2 gruntu, budynków nie ma.

Wartość szacunkowa: 
ad aj 240.470 kor., 
ad b) 40.680 kor., 
ad e) 957 kor., 
ad d) 18.105 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 160.313 kor. 34 hal,,
ad b) 27.120 kor.,
ad ej 638 kor,,
ad dj 12.070 kor.
Do realności lwh. 163 ks. gr. dla wię­

kszych posiadłości należą następujące przy­
należności: 2 konie, 1 krowa, 82 sztuk na­
rzędzi gospodarczych, 2 studnie, 1 pompa, 
drzewostan w parku, 110 sztuk drzew sta­
rych, drzewostan młody, 100 metrów szta­
chet, 4 bramy, 1116 m. parkanu z tracie jo­
dłowych, 530 m. parkanu ze słupów dębo- 
wycd oszacowane na 10.574 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące do

tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. *d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w oddz. kanc, w 
biurze Nr. 118.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia, tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już są wpisane, bądź w teku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadomi 
się o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia tylko przez ogłoszenie ns tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 9 lutego 1914.

(3741 3—3) 
Sądowa Hala Aukcyjna 

we Lwowie ul. Sądowa 1. 7, godziny urzędowe 
tylko w dnie powszednie od godz. 8 rano 
do 12 w południe i od 2 popołudniu do 6 
wieczór — w sobotę od 3 do 8 wieczór.

L i c y t a c y e.
A. w Hali sądowej:

Wtorek, 10 marca 1914 o gądzinie 9 ra n o : 
rozmaite meble i sprzęty domowe, kon- 
fekeya męska, urządzenie szynku, towa­
ry modne, towary bławatne, sukna, 
ubrania męskie.

Środa, 11 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble i sprzęty domowe, for­
tepian, brzytwy, nożyczki, instrumenta 
lekarskie.

Czwartek, 12 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meble .i sprzęty domowe, ka­
sa, zegary pendułowe, towary korzenne. 

Piątek, 13 marca 1914 o godzinie 9 rano: 
rozmaite meLle i sprzęty domowe, ze­
garek srebrny Omega, towary modne 
męskie.

Sobota;, 14 marca 1914 o godzinie 4 po po­
łudniu: rozmaite meble i sprzęty do­
mowe, towary malarstwo szyldów i. la- 
kiernictw o, towary bławatne, towary 
galanteryjne.
B. Poza halą sądową:

Poniedziałek, 9 marca 1914:
a) o godzinie 9 rano przy ul. św. Mar­

cina 1. 7: wózki;
b) o godzinie 10 rano przy ul. Teatralnej: 

budynki drewniane etc.
Wtorek, 10 marca 1914 o godzinie 9 rano: 

przy ul. Jagiellońskiej 1. 7: materyały 
budowlane.

Środa, 11 marca 1914:
a) o godzinie 9 rano przy ulicy Tkackiej

1. 18: deski i brusy;
b) o godzinie 10 rano przy ul. Gęsiej 1.1: 

rozmaite meble i sprzęty domowe.
Czwartek, 12 marca 1914 o godzinie 9 rano 

przy nl. Szwedzkiej 1. 3: płyty marmu­
rowe.

Piątek, 13 marca 1914 o godzinie 9 rano 
przy ul. Zielonej 1. 50: rozmaite meble 
i sprzęty domowe.
Sprzedać się mające rzeczy mogą być 

oglądane w sądowej Hali aukcyjnej oraz na 
miejscu przed licytacya.

Sądowa Hala aukcyjna
c. k. Sądu powiatowego, Śekcya I., 
Lwów, dnia 5 marca 1914.

L. IX. b. 1161/2 (3739 2— 3)
^ O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
rozwozu szutru tłuczonego ze stacyi kolejo­
wej Brody na gościniec państwowy brodzki 
km. 26—31 w złoczowskim okręgu budowni­
czym w r. 1914 odbędzie się dnia 18 marca 
1914 w c. k. Starostwie w Złoczowie licy­
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne tego rozwozu wynoszą: 
za 3000 m.3 szutru kwotę 12.995 koron.

Ogólne i szczegółowe warunki przed­
siębiorstwa i przegląd przeznaczonego do roz­
wozu szutru przejrzane być mogą w godzi­
nach urzędowych w wymienionem c. k. Sta­
rostwie, gdzie także w wyż oznaczonym dniu 
najpóźniej do godziny 12 w południe wno­
szone być mają oferty, sporządzone na blan­
kietach urzędowych, których Starostwo bez­
płatnie udzieli, a zaopatrzone marką stem­
plową na 1 kor. i we wadyum wynoszące 
5%  kwoty fiskalnej, z wyrażeniem cen 
jednostkowych nietylko cyframi ale i lite­
rami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać dla każdego kilometra 
z osobna i za 1 m .3 przewozu szutru ofiaro­
waną cenę jednostkową bez żadnych dopi­
sków, wreszcie położyć datę i podpisać ofertę 
imieniem i nazwiskiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez J£o- 
misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone,

zaś po terminie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacyi za­
strzega się c. k. Namiestnictwu.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 28 lutego 1914.

Za c. k. Namiestnika
Ustyanowski.

L. cz. IX. c. 369 1 (3797 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na drodze dojazdowej do mo­
stu granicznego w Skale zostającej w zarzą­
dzie Państwa w okręgu budowniczym Zale­
szczyki w latach 1914, 1915, 1916, odbędzie 
się 19 marca 1914 w c. k. Starostwie w 
Zaleszczykach licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w r. 1914 do­
stawić się mającego wynoszą:

za 120 m 3 — 780 kor.
Warunki dostawy, przegląd dosta­

wić się mającego szutru i wzór oferty 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem c. k. Starostwie, gdzie 
także w wyżej oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach urzę­
dowych, których c. k. Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 1 
kor. i we wadyum wynoszące 5 prc. kwoty 
fiskalnej z wyrażaniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie we wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostko­
wą bez żadnych dopisków, wreszcie położyć 
datę i podpisać ofertę imieniem i nazwi­
skiem.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, lub po terminie licytacyi wniesione, 
nie będą uwzględnione.

Roztrzygnięcie o wyniku licytacyi przy­
służą c. k. Namiestnictwu.

L c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 marca 1913.

/
L. cz. E. 2208/13 '  (3840)

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Towa­
rzystwa zaliczkowego w Narolu odbędzie się 
dnia 16 marca 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 3, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya następują- 
C)ch realności:

a) lwh. 253 ks. gr. Brusno nowe, pgr. 
1420 3,1420/4,1421/2,1422/3,1423/2, 1424/2 
i 3927,2,

b) lwh. 712 ks. gr. Brusno nowe, pb. 
282, 283, pgr. 491/1, 491/2, 491/3, 492.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2750 kor., 
ad b) 1950 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 1833 kor. 34 hal.,
ad b) 650 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
oddziale kancelaryjnym w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym przed rozpoczęciem licy­
tacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie miałyby już zna­
czenia. \

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już są wpisane, bądź w foku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
domi się o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania tylko przez ogłoszene na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu tego 
sądu i nie wskażą mu pełnomocnika do do­
ręczeń w siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Cieszanów, dnia 2 lutego 1914.

L. cz. E. 4361/13 (6) _ (3865)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Zacharyego Bergera w Ra­
wie odbędzie się dnia 23 marca 1914 o go­
dzinie 9 rano w sądzie tut. w biurze Nr. 3, 
licytacya:

a) 1/4 części realności lwh. 528,
b) 1 4 części realności_ lwh. 1224,
c) 1/8 części realności lwh. 524 gm. 

Werchrata.
Nieruchomości wystawione na licytaeyę 

są ocenione:
ad a) na 272 kor. 50 hal.,
ad bj na 255 kor.,
ad c) na 486 kor. 25 hal.
Najniższa c na w ynosi: 
ad a) 181 kor. 67 hal,, 
ad b) 170 kor., 
ad c) 324 kor. 17 hal.,

Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumentu (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie tut., w biurze Nr. 3.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VI.
Rawa, dnia 31 stycznia 1914.

L. cz. E. 2015/13 (10) (3842)
Edykt licytacyjny.

Dnia 19 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
10, odbędzie się licytacya realności lwh. 31, 
108 i 1Ó9 ks. gr. gm. kat. Katyna.

Cena szacunkowa realności lwh. 31 — 
3058 kor.

Najniższa oferta 2089 kor.
Cena szacunkowa realności lwh. 108 — 

1020 kor.
Najniższa oferta 680 kor.
Cena szacunkowa realności lwh. 109 — 

1370 kor.
Najniższa oferta 914 uor.
Warunki licytacyjne normalnie ustalone 

i odnośae dokumenta przejrzeć można w są­
dzie tutejszym w biurze Nr. 10.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 29 stycznia 1914.

L. cz. E, 3255/13 (7) (3875)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Banku krajowego Królestwa 
Galieyi w Krakowie odbędzie się dnia 26 
marca 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. III. sądu tutejszego licytacya:

a) lwh, 67 gm. Domaszów,
b) lwh. 35 gm. Sałasze.
Wartość szacunkowa:
ad a) kwota 14.700 kor.,
ad b) kwota 5000 kor.
Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 

nie nastąpi, w ynosi: 
ad a) 9800 kor.,
ad b) 3334 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becuie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
n 'a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Odaział III.
Uhnów, dnia 23 lutego 1914.

L. cz. E. 4315/12 (17) (3852)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Lei- 
zora Izaaka Lów w Rożniatowie odbędzie się 
dnia 30 marca 1914 o godzinie 3 po połu­
dniu w biurze Nr. III, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya następujących 
realności:

a) 1/2 lwh. 26 ks. gr. gminy Ldziany, 
gospodarstwo wiejskie z budynkami,

b) 1/2 lwh. 555 ks. gr. gminy Ldziany,
rola.

W artość szacunkowa: 
ad a) 6650 kor., 
ad b) 150 kor.
Najniższa oferta:
ad a) 4433 kor. 32 hal.,
ad b) 100 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych realności dokumenta (wyciąg tabu- 
laryjny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
Oddział VII.

Takie prawa, wobec którycn niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, 
bądź obecnie już. istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Kałusz, dnia 1 lutego 1914.

„Gageta Lwowska" Nr. 55 z dnia 10 marca 1914.



L. cz. E. 1351/13 (3947)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 marca 1914 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 4, licytaeya następujących 
realności:

a) lwh. 32 ks. gr. Żmigród miasto, 1/2 
części realności, na której stoi dom muro­
wany ze sklepem i pokojem gościnnym, ku­
chnią i pokojem, tudzież pokojem na piętrze,

b) lwh 2 i3  ks. gr. Żmigród miasto, 
1/2 części realności stanowiącej rolę,

c) lwh. 338 ks. gr. Żmigród miasto, 
1/2 części realności stanowiącej rolę,

d) lwh. 1008 k3. gr. Żmigród miasto, 
1/4 częśó realności stanowiącej rolę,

e) lwh. 157 ks. gr. Żmigród stary, po­
siadłość wiejska z domem mieszkalnym, staj­
nią, stodołą i szopą pod jednym dachem,

f) lwh. 394 ks. gr. Żmigród stary, pa­
stwisko,

g) lwh. 424 ks. gr. Żmigród stary, 1/4 
części realności stanowiącej 2 drogi polne.

Wartość szacunkowa: 
aa a) 5240 kor,, 
ad b) 400 kor., 
ad c) 925 kor., 
ad d) 100 kor., 
ad e) 5570 kor., 
ad f) 200 kor., 
ad g) 10 kor.
Najniższa oferta- 
ad a) 2620 kor., 
ad b) 267 kor., 
ad e) 617 kor., 
ad d) 67 kor., 
ad e) 3855 kor.
Do realności lwh. 32 ks. gr. Żmigród 

miasto należą następujące przynależności: 
stajnia z drewutnią, wodociąg i wych dek, 
oszacowane w połowie na 1240 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta* 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) możo każdy, mający chęć 
kupna, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w oddziale kanc. w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawia­
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta ­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 
Żmigród, dnia 10 grudnia 1913.

L. cz. E. 2618/13 (3855)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionnym w 
biurze Nr. 8, odbędzie się licytacja-

a) realności lwh. 429 gm. kat. Pogwi­
zdów. składającej się z domu, stajni z chlew- 
kiem, stodoły z drzewa, studni betonowej i 
drzew owocowych, oraz gruntu o powierzchni 
1 ha. 24 ar. 8 m.,

b) 1/4 części realności lwh. 430 gm. 
kat. Pogwizdów, składającej się z gruntu o 
powierzchni 7 ar. 92 m.,

c) realności lwh. 432 gm. kat. Pogwi­
zdów, składającej się z gruntu o powierz­
chni 62 ar. 21 m.

Wartość szacunkowa : 
ad a) 3465 kor. 55 h., 
ad b) 36 kor. 58 h., 
ad e) 1306 kor. 41 h.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 1732 kor. 77 h„ 
ad b) 18 ker. 29 h., 
ad c) 563 kor. 21 h.
0. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, 17 lutego 1914.

L. cz. E. 128/13 (14) (3870)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 marca 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 6, w Skawinie 
licytaeya:

a) 1/4 części lwh. 3,
b) 1/8 części lwh. 99,
c) 1/4 części lwh. 219 i
d) całej realności lw'h. 220 gm, Sam- 

borek.
Nieruchomości wystawione na licytacyę 

są ocenione a to:
ad a) na 275 kor,, 
ad b) na 62 kor. 50 h,, 
ad c) na 150 kor., 
ad d) na 600 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 183 kor, 33 h., 
ad b) 41 kor. 66 b.,

ad c) 75 kor., 
ad d) 400 kor.
Poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mająey chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Skawina, dnia 20 lutego 1914.

L. cz. E. 693/13 (7) (3931)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Sary 

Rechtschaffen w Perehińsku, odbędzie się 
dnia 27 marca 1914 o godz. 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytaeya następujących 
realności:

a) lwh. 214 ks. gr. Perehińsko, 1/3 z 
2/3 i 1/2 z 1/3 z 1/3 iwh., rola, łąka, parc. 
bud.,

b) lwh. 2773 ks. gr. Perehińsko. 1/3 
z 1/4 i 1/2 z 1/3 z 1/4, rola i pastwisko,

c) lwh. 234 ks. iT. Perehińsko, 1/3 i 
1/1. z 1/3, rola,

dT lwb. 2J3 ks. gr. Perehińsko, 1/3 z 
1/4 i 1/2 z 1/3 z 1/4, las i łąka.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 638 kor. 82 h., 
aa b) 63 kor. 69 h., 
ad c) 123 kor. 18 h., 
ad d) 593 kor. 88 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 425 kor. 88 h ,  
ad b) 15 kor. 78 h., 
ad c) 82 kor. 12 h., 
ad d) 395 kor. 92 h.
Do realności lwh. 214 ks. gr. Perehiń­

sko należą następujące przynależności dom, 
stodoła, studnia, dom, 8 drzew owocowych, 
oszacowane na 666 kor. 67 h.

Ciężar dożywotniego użytkowania wpi­
sany na karcie C. poz. 9 lwh. 373 oceniono 
na 20 kor., zaś na karcie C. poz. 13 lwh. 
2373 na 20 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Eożn/atów, dnia 18 lutego 1914,

L. cz. E. 1736/13 (4) (3863)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Rady­
mnie, zastąpionej przez adw. dr. Spetta, od­
będzie się dnia 1 kwietnia 1914 godzinie 12 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w murze Nr 6, licytaeya realności:

a) lwh. 67 ks. gr. gm. Bobrówka, An- 
diucha Perczyka własnej i

b) realności lwh. 291 gm. Bobrówka, 
Maryi rerczyk właBnej.

Nieruchomości powyższe są ocenione: 
ad a) lwh. 67 na 131 Kor. 29 b., 
ad b) lwh. 291 na 694 kor. 50 h. 
Najn-ższa cena w ynosi: 
ad a) odnośnie do realności lwh. 67 — 

87 kor. 52 h.,
ad b) odnośnie do lwh. 291 — 463 

kor. 02 h.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, ■ wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Tak e prawa, wobec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary tfa powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, będą zawiada­
miane o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wj mienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Radymao, dnia 13 lutego 1914.

L. cz. E. 5632/13 (3835)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 kwietnia 1914, o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 28, licytaeya realności 
lwh. 112 gm. Brody.

Realność ta jest oceniona na 14,079 
kor. 50 h.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 7039 kor. 75 h.

Warunk' licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przeglądnąć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których ji kie prawa lub 
ciężary na powyższe) nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 12 lutego 1914.

L: cz. E. 3339/13 (5) (3933)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej „Za- 

szezyta Zemli“ we Lwowie, odbędzie się dnia 
3-go kwietnia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 10, na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytaeya na­
stępujących realności:

a) lwh. 767 ks. gr. Struty# niżny, parc. 
grunt.,

b) lwh. 1899 ks. gr. Strutyn niżny, 
Pgrut.,

c) lwh. 1905 ks. gr. Strutyn niżny, 
Pgmt.,

d) lwh. 1906 ks. gr. Strutyn niżny,
pgrnt.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 6788 kor., 
ad [ta 681 kor. 60 h., 
ad c) 367 kor. 50 h,, 
ad d) 1297 kor. 50 h.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 4526 kor., 
ad b) 454 kor. 40 h., 
ad c) 245 kor., 
ad dl 865 kor.
Do realności lwh. 767 ks. gr. Strutyn 

niżny należą następujące przynależności: cha­
ta, stajnia, szopa, piwnica — oszacowane na 
1958 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rożniatów, dnia 24 lutego 1914.

L. cz. E. 4966/13 (5) (3934)
Strona zobowiązana Rozalia z Oibów 

Szymonikowa i Katarzyna z Cibów Latawco- 
wa z Charzewic.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej Kasy 
komercyalnej w Rozwadowie, odbędzie się 
dnia 7 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 10, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya realności:

a) lwh. 688 ks. gr. CJharzewice, pgrt. 
499/2 rola,

b) lwh. 877 ks. gr, Charzewice, pgrt. 
4132 z domem mieszkalnym i budynkami go- 
spodarczemi, dalej pgr. 272/5 ogród i 273/6 
ogród.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1700 kor., 
ad b) 1900 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 1133 kor., 
ad b) 1267 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż niB 

nastąpi.
C. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny i protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mająey chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w od­
dziale kancelaryjnym Nr. 10

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Rozwadów, dnia 9 lutego 1914.

L. cz. E. 4366/13 (6) (3943)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 kwietnia 1914 o godz, 12 w

południe w biurze Nr. 12, na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytaeya następu­
jącej realności: cała realność lwh. 138 gm. 
Polanka.

Wartość szacunkowa 2889 kor.
Najniższa oferta 1296 kor.
Do realności lwh. 138 ks. gr. gm. Po­

lanka należą przynależności w protokole oce­
nienia opisane, oszacowane na 800 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastapi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YJ.
Szczerzec, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. E. XIII. 5042/12 (29) (3831 1 —3)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Spółki 
Kasy oszczędności i pożyczek w Krakowie, 
odbędzie się dnia 30 kwietnia 1914 o godzi­
nie 9 przed południem w biurze Nr. 14 licy­
taeya następujących realności :

lwh. 100 ks. gr. Kraków Dz. 1, skła­
dającej się z domu trzeehpiętrowego przy ul. 
Sławkowskiej,

b) lwh. 314 ks. gr. Prądnik czerwmny, 
składająca się z domu dwupiętrowegc z po­
dwórcem,

c) lwh. 198 ks. gr. Prądnik czerwony 
1/7 część gruntu stanowiącego ulicę,

d) lwh. 199 ks, gr. Prądnik czerwony 
1/7 częśó gruntu budowlanego” i

e) lwh. 205 ks. gr. Prądnik czerwony 
1/7 część gruntu stanowiącego ulicę.

a) wartość szacunkowa wynosi 199 160 
koron,

b) wartość szacunkowa wynosi 31.965 
kor. 25 hal.,

c), d), e) wartość szacunkowa wynosi 
łącznie 4745 kor. 71 hal.

Najniższa oierta ad a) wynosi 99.580 
koron,

ad b) wynosi 15.982 kor. 63 hal.,
ad c), d). e) wynosi łącznie 3163 kor. 

81 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy Oddział XIII.
Kraków, dnia 10 lutego 1914,

L. cz. E. 3556/13 (4) (3877)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 marca 1914 o godzinie 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. I I , :

1. licytaeya realności lwh. 1148 gm. 
Dolha,

2. licytaeya realności lwh. 509 gminy 
Dolha,

3. licytaeya realności lwh. 311 gminy 
Perekosy.

Nieruchomości wystawiona na licytacyę 
są ocenione :

ad 1. na 1100 kor., 
ad 2, na 900 kor., 
ad D. na 4*0 kor,,
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. 733 kor. 34 hal., 
ad 2. 600 kor., 
ad 3. 266 kor. 67 hal.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 

dsa i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas, godzm urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 5 lutego 1913.

L. cz. E. 2578/13 (5) (3876)
Edykt licytacyjny.

Dnia 9 marca 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. II odbędzie się licy­
taeya następujących realności:

lwh. 365 ks. gr. Wojniłów pb. 5 ar, 
43 m. chata, stajn-a, stodoła, 2 obrogi, chlew, 
studnia, ogrodu 26 ar. 18 m.

Wartość szacunkowa 3532 kor. 
Najniższa oferta 2354 kor. 67 hal. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Wojniłów, dnia 5 lutego 1914.

L. cz. E. 2127/13 (3858)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzeKwującej Towa­

rzystwa handlowego w Mielcu, odbędzie się 
duia 12 marca 1914 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 28, na zasadzie ni- 
niejszem zatwierdzonych warunków licytaeya 
następujących realności:

1/5 lwh. 235 pgr. lk. 1166/2, 1167/2, 
1168/2, 1169/2, 1170/2, 1171/2, 1172/2,
1173/2, 1134, 1135, 1136/1, 1156, 1157 o 
łącznym obszarze 3 ha 01 ar. 34 m 3,

lwh. 257 pgr. lk. 1166/1, 1167/1,1168/1, 
1169/1, 1170/1, 1171/1, 1172,1, 1173/1 o łą­
cznym obsz. 1 ba. 71 ar. 31 m2,

2/4 lwh. 39 pgr. 1. 1294, 1295, o łą­
cznym obsz, 30 ar. 40 m2, ks. gr. gm. Krze­
mienica.
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Wartość szacunkowa: 
ad a) 1466 kor. 15 hal., 
ad b) 4167 kor. 62 h a l , 
ad c) 400 ker.
Najniższa o fe rta : 
ad a) 977 kor., 
ad b) 2779 kor., 
ad c) 267 kor.,
Do realności lwh. 235, 257, 39 ks. gr. 

gm. Krzemienica nie należą żadne przynale­
żności.

Koszta przedłożenia warunków licyta­
cyjnych oznacza sig na kwotg 15 kor. 20 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

" C. k. Sąd powiatowy, Oddz. IV. 
Mielec, dnia 16 stycznia 1914.

L. cz. E. 4774/13 (8) (3926)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16-go marca 1914 o godzinie 11 
przed południem w Trościańcach sprzeda się 
przez publiczną licytacyę następujące przed­
mioty : inwentarz żywy i martwy.

Sprzedaż rozpocznie się w pół godziny 
po czasie wyżej oznaczonym. W międzycza­
sie mosna obejrzeć przedmioty wystswione 
na sprzedaż,

0. k. Sąd powiatowy.
Monasterzyska, 6 marca 1914,

L. cz. E. 1366/13 (5) (3918)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Dubiecka, odbędzie się dnia 20 marca 
1914 o godzinie 10 przed południem w- są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7 licy­
tacja  realności lwh. 18 gm, Dubiecko dłu­
żnika własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 600' kor.

Najniższa cena wynosi 3000 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dubiecko, dnia 27 stycznia 1914.

L. cz. E. 4115/13 (3871)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Machli Rappaport ze Sko- 
lego, odbędzie się dnia 20 marca 1914 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 3. licytacya całej 
realności lwh. 48 i 1/2 realności lwh. 49 
ks. gr. gm. Synowódzko wyżnę.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na łączną kwotę 6397 kor.

Najniższa cena wynosi kwotę 4264 kor. 
67 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 16 lutego 1914.

L. cz. E. 3293/13 (10) (3891 i
Edykt licytacyjny.

Na wniosek Spółki pożyczkowej w Żół­
kwi odbędzie się dnia 24 marca 1914 o go­
dzin' e 10 przed południem w biurze Nr. IV. 
tut. sądu licytacya następujących rtalności 
gm. Dobrocin:

a) realności lwh. 1105 oeemonej na
229 kor. 90 h„

b) realności lwh. 1583 ocenionej no
309 kor.,

c) realncśei lwh. 1211 ocenionej na
361 kor. 46 b.

dt 1/3 z 14/48 części lwh. 456 ocenio­
nej na 588 kor. 70 h.,

e) 28/288 cz. lwh. 1815 ocenienej na 
55 kor 32 h.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi:

ad aj) 153 kor. 28 h., 
ad b) 206 kor. 
ad c) 240 kor. 98 h. 
ad d) 392 kor, 48 h., 
ad e> 36 kor. 88 h.
O. k, Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żółkiew, unia 23 stycznia 19.14,

L. cz. E. 1738/12 (17) (3864)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i po­
życzek w Wysocku zastąpionej przez adw. 
dr. Spetta i Towarzystwa wzajemnego kre­
dytu „Dobrobyt" w Jarosławiu zastąpionego 
przez adw. dra Stańka, odbędzie się dnia 27 
marca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienianym, w sali Nr. 8 
licytacya realności lwh. 98 i 322 ks. gr. gm. 
Wysocko objętych zobowiązanego Iwana Ko- 
minko, Jędrzeja czyli Iwana Kominko wła­
snych realności lwh. 346 ks. gr. gm. Wy­
socko zobowiązanego Iwana Szelewki syna 
własnej wraz z przynależnościami odnośnie 
do realności lwh. 98 składającemi się ze

studni, ogrodzenia, 12 drzew owocowych gru­
bych, 62 średnich, 120 szczepów, młocarni, 
wozu, pary koni, pługa, brony i kółka do 
pługa, 14 jasionów, kasztane i 2 wiązów, 
lipy, około 1000 olch, zaś odnośnie do real­
ności lwh. 346 składającemi się z 5 jasionów.

Nieruchomości te wystawione na licy­
tacyę są ocenione a to :

lwh. 98 na kwotę 20.359 kor., zaś 
przynależności na kwotę 3017 kor., 

lwh. 322 na kwotę 4200 kor., 
lwh. 346 na kwotę 5011 kor., zaś przy­

należności na kwotę 10 kor.
Najniższa cena wynosi: 
odnośnie do realności lwh. 98 kwotę 

15.584 kor.,
odnośnie do realności lwh. 322 kwotę 

2800 kor.,
odnośnie do realności lwh. 346 kwotę 

3334 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się równocze­

śnie zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg "tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d .) 
może każdy, mąjący chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w Sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytajnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie miałyby już 
znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądn zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

Koszta Towarzystwa „Dobrobyt" ozna­
cza się na 16 kor. 45 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 
Kadymno, dnia 13 lutego 1914.

L, cz, E. 8010/18 (4) (3832)
Edykt licytacyjny.

Dnia 2 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności lwh. 84 gm, Woźaiczna.

Nieruchomość rzeczona oceniona została 
na 44.102 kor.

Najniższa oferta wynosi 29 401 kor. 
32 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku,

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, VII.
Tarnów, 18 lutego 1914.

L. cz. E. 2868/12 (6) (3867)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Berischa Fiedlera w Ro- 
żniatowie, odbędzie się dnia 3 kwietnia 1914 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Rozniato- 
wie licytacya realności lwh. 804.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1338 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 892 kor. 40 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Rożniatów, dnia 24 lutego 1914.

L. cz. E. 2154/13 (3860)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 kwietnia 1914 o godz. 9 przed 
południem w sądzie tutejszym biuro Nr. 5, 
odbędzie się licytacya :

a) 9/30 z 1/3 części realności lwh. 155,
b) 9/30 z 1/6 części realności lwh. 188 

gm. Mistyce.
Nieruchomości są ocenione: 
ad a) na 871 kor. 36 hal,, 
ad b) na 2 kor.
Najniższa esna wynosi: 
ad a) 582 kor., 
ad bf 1 kor. 33 hal.,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Mościska, duia 17 lutego 1914.

L. cz. E. 4477/13 (5) (3919)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Ger- 
schona Ratha i Judy Leiby Scherla w Ja 
błonowie odbędzie się dnia 9 kwietnia 19L4 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
7, na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya następujących realności:

a) iwh. 1593 ks. gr. Kosmacz pbud, 133,
b) pgr. 2/3 lwh. 935 ks. gr. Kosmacz 

583, 584 i 585.

Dożywocie przechodzi na nabywcę. 
Wartość szacunkowa: 
ad a) 225 kor. 50 b,, 
ad b) 3028 kor. 66 b.
Najniższa oferta: 
ad a) 150 kor. 33 h., 
ad b) 2219 kor. 55 h.
Do realności lwh. 935 ks. gr. Kosmacz 

należą następujące przynależności: drzewa 
owocowe, drzewostan i ogrodzenie oszacowa­
ne na 300 kor. 66 hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 25 lutego 1913.

L. cz. E. 4787/18 (5) (3935)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kasy 

komereyalnej w Rozwadowie odbędzie się 
dnia 7 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 10 na zasadzie za­
twierdzonych warunków licytacya realności 
lwh. 306 ks, gr. Majdan zbydniowski pgrt. 
279/7 role.

Wartość szacunkowa 570 kor.
Najniższa oferta 380 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 9 lutego 1914.

L. cz. E. 384/12 (10) (3922 1 - 3 )
E d y k t ,

Dnia 6 kwietna 1914 odbędzie się licy­
tacya połowy realności:

a) lwh. 185 i
b) lwh. 382 gm. kat. Limanowa.
Cena szacunkowa wynosi 8450 kor. 
Najniższa oferta wynosi 5633 kor. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta

przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, dnia 26 lutego 1914.

L. cz. E. XIII. 3487/11 (41) (3830 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Firmy 
E. Giełdziński w Wiedniu, odbędzie się dnia 
16 Kwietnia 1914 o godzinie 9 przed połu­
dniem w biurze Nr. 14 c. k. sądu powiato­
wego przy ul. św. Jana 22, licytacya nastę­
pujących realności:

a) lwh. 228 ks. gr Dąbie, składającej
się z pg. obszaru 2467 m* z budynkiem ad­
ministracyjnym i fabrycznym przedsiębior­
stwem budowy kolejek wąskotorowych,

b) lwh. 397 ks. gr. Dąbie, składającej
się z pgr. o obszarze 864 m® z budynkiem
gospodarczym i szopą.

Do powyższych realności należą jako 
przynależności: urządzenie fabryczne i kan­
celaryjne, oraz zapasy znajdujące się w bu­
dynku fabrycznym, oszacowane na 20.557 kor. 
50 h.

Wartość szaeunkowa w ynosi: 
ad a) 36.503 kor. 20 h., 
ad b) 11.923 kor. 60 h.
Najniższa cena w ynosi: 
ad a) i b) 45.989 kor. 52 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cywilny,

Oddział X lft.
Kraków, dnia 20 lutego 1914.

L. cz. E, 2834/13 (7) (3766)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Spół­
ki fakturowej w Krakowie, odbędzie się dnia 
24 marca 1914 o godz. 11 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 5, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy­
tacya realości lwh. 140 ks. gr. gminy kat. 
Szczakowa pb. 180 z 4 domami, oraz pgmt. 
1667/12, 1667/13 i 1667/15.

Wartość szacunkowa tej realności wy­
nosi 52.400 kor.

Najniższa oferta wyż wymienionej real­
ności wynosi 34.933 kor. 34 h.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział DL
Jaworzno, dnia 9 iutego 1914.

L. ez. E. 138/13 (20) (3896 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Galie. Towarzystwa kredy­

towego ziemskiego we Lwowe, Banku prze­
mysłowego dla Król. Galicyi i Lodomeryi z 
W. Ks. Krakowskiem we Lwowie, Bukowiń­
skiego Banku „Union" w Czerniowcach i in­
nych przystępujących wierzyciel, odbędzie 
się dnia 23 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem w biurze Nr. 74, na zasadzie 
zatwierdzorych warunków licytacya nsstępn- 
jących realności ks. gr. dla większych posia­
dłości przy c. k. sądzie obwodowym w Ko­
łomyi prowadzonej lwh. 157 dobra Kopaezyń- 
ce obszaru okrągło 900 morgów z czego :

orne grunta 517 morgów, ogrody 10 mor­
gów, łąki 127 morgów, pastwiska 29 mor­
gów, lasy 199 morgów, reszta gruntów sta­
nowią place podbudowlaue i nieużytki; mu­
rowany dom mieszkalny, trzy murowane staj­
nie, spichlerz murowany, drewniane 2 sto­
doły z szopą.

Wartość szacunkowa 371,918 kor.
Najniższa oferta 247.945 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi,
Wezwanie rzeczowo uprawnionych w 

szczególności wierzycieli hipotecznych, dalej 
wierzycieli, których pretensye powstały z 
tytułu udzielenia kredytu lub oparte są na 
zapisie kaucyjnym, wreszcie organów publi­
cznych wymierzających podatki i daniny pu­
bliczne.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV,
Kołomyja, dnia 27 stycznia 1914.

L. 419 (3798 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Celem wykonania robót przy budowie 
drogi gminnej I. klasy Nowesioło - Bogda- 
nówka od kim. 0'00 do kim. 1D360, rozpi­
suje się niniejszem publiczną licytacyę ofer­
tową do dnia 31 marca 1914 do godziny 12 
przed południem.

Cena wywołania, według kosztorysu wy­
nosi 153.839 kor. 78 h.

Wadyum wynosi 10 prc., czyli 15.384 
kor., które oferent obowiązany będzie dołą­
czyć przy wniesieniu oferty do Wydziału po­
wiatowego w Zbarażu, w gotówce lub w pa­
pierach wartościowych, mających pupilarr.e 
bezpieczeństwo.

Oferent przystępujący do licytacyi, o- 
świadeza tem samem, że wszelkie warunki 
budowy i zawrzeć się mającego kontraktu, 
są mu wiadome i że się im w zupełności 
poddaje.

Bliższe warunki budowy i wzór kontra­
ktu przejrzeć można w biurze technicznem 
Wydziału powiatowego w godzinaeh urzędo­
wych.

Zbaraż, dnia 25 lutego 1914.
Z Wydziału powiatowego.

P rezes:
A. Zajączkowski, w. r.

L. cz. E. 4570/13 (5) (3837 1 - 3 )
Dnia 81 marca 1914 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 11, licytacya real­
ności :

a) obj. lwh. 283 i
b) lwh. 302 gm. Kozara.
Wartość szacunkowa:
ad a) realność lwh. 283 na 1000 kor., 
ad b) realność lwh. 302 na 4821 kor. 
Najniższa cena wynosi: 
ad a) 666 Tor. 66 h., 
ad b) 8214 kor.
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w kancelaryi są­
dowej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 17 lutego 1914.

L. cz. E. 2864/13 (5) (3767)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Zacha- 
ryasza Kaufmana w Chrzanowie, odbędzie się 
w sądzie niżej wymienionym dnia 20 marca 
1914 o godzinie 11 przed południem w biu­
rze Nr. 5, na zasadzie zatwierdzonych wa­
runków, licytacya następujących realności:

a) realności lwh. 158 ks. gr. gm, kat. 
Ciężkowice pgr. 215 rola i 868 łąka i

b) realności iwh. 462 ks. gr. gm. kat. 
Ciężkowice pgr. 920/3 rola.

Wartość szacunkowa: 
ad a) wynosi 500 kor., 
ad t )  wynosi 100 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ać a) 333 kor. 34 h., 
aa b) 66 kor. 68 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Jaworzno, dnia 9 lutego 1914.

L. cz. E. 5611/13 (8) (3921)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Judy 

Steinbrechera w Kutach. odbędzie się dnia 6 
kwietnia 1914 o godzinie 9 przed południem 
w biurze Nr. 8 (rynek na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności:

Iwh. 131 ks. gr. Hryniawa 131. pb. 87 
pgr. 716/5. 722, 723, 724, 725, 728, w ni­
wie „Pniwie Kaptarha".

wartość szacunkowa 6222 kor. 51 hal. 
Najniższa oferta 4148 kor. 34 hal. 
Koszta strony egzekwującej oznacza się 

na 6 kor. 30 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące ale do
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tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niż°j wymienionym, w oddziale kance­
laryjnym w biurze Nr. 2,

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta­
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 16 lutego 1914.

L. cz. E. 3876/18 (7) (3859)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Kuz>a 

Zabawczuka w Demni, odbędzie się dnia 24 
marca 1914 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 7, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya realności lwh. 1224 ks. 
gr. Demnia połowa realności składająca sie 
z pgrt. 2318/1, 2319/2, 2320/1, 2321/2", 
2322/1, 2322/2, 3026 3.

Wartość szacunkowa 550 kor.
Najniższa oferta 366 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

sprzedać się mających realności dokumenty 
można przejrzeć w sądzie tutejszym w od­
dziale kancelaryjnym Nr. 7,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 20 lutego 1914,

L. cz. E. 3328/13 (3856)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 marca 1914 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej podpi­
sanym w biurze Nr. 8 licytacya:

a) realności lwh. 2040 gm. kat. Ra­
kszawa obj. gr. obsz. 1 ha. 3 ar. 15 m. kw.

b) realności lwh. 2168 gm. kat. Ra­
kszawa obj. gr. obsz. 1 ha, 67 m. kw.,

c) realności lwh. 876 gm. kat. Raksza­
wa obj. gr. obsz. 2 ha. 89 ar. 34 m.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 1619 kor. 44 bal.,
ad b) 1106 kor. 92 hal.,
ad c) 3682 kor. 74 hal.,
Najniższa oferta: 
ad a) 1079 kor. 62 h a l, 
ad b) 737 kor. 94 hal., 
ad c) 2675 kor. 16 hal.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łańcnt, dnia 25 lutego 1914.

L. cz. E. 4289/13 (3) (3884)
E d y k t .

Dnia 15 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, odbędzie się licytacya:

1. realności obj. lwh. 1437 gm. Rożnów,
2. realności obj. lwh. 3664 gm. Rożnów 

tudzież
3. realności obi lwh. 4158 tejże gm. 

Maryi z Kreczunów Kreczun i Jwana Kozaka 
Andrija własnych, składających się ad 1. i 2. 
z roli, ad 3. z roli i łąki.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się:

ad 1. na 537 kor. 70 hal., 
ad 2. na 312 kor. 80 hal., 
ad 3. na 300 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1. 358 kor. 47 hal., 
ad 2. 208 kor. 53 hal., 
ad 3. 200 kor.
Warunki licytacyjne i odn szące się do 

tych realności dokumenta może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć w godzinach 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach t- go 
postępowauia jedynie przez przybicie -na ta- 
cliay sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 16 lutego 1914.

L. cz. E. 1430/13 (3939) |
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Markowskiego Mi­
chała, odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym sala Nr. 1 dnia 2 kwietnia 1914 o 
godzinę 9 przed południem licytacya:

I. 1/5 części realności obj. wyk. hip.
1. 125 ks. gr. gm. kat. Potoczek, składającej 
się z pgr. lkat. 948, 946 i 947 i

II. całej realności obj. wyk. hip. 1. 907 
ks. gr, gm. kat. Potoczek, składającaj sie z 
pgr. lkat. 927.

Nieruchomości powyższe dwie szóste 
części wystawione na licytacyę są ocenione: 

ad I. 125 w 1/5 części na z43 kor. 05 
hal. a po potrąceniu dożywocia na rzecz Je- 
łeny z Szumkow Małanczuk, które nabywcy 
przyjmie bez policzenia na najwyższą ofertę 
203 kor. 05 Lal.;

II. 907 na 1490 kor. 68 hal.
Najniższa cena wynosi:
2/3 części wartośai szacunkowej t, j. 

ad I. 125 -  135 kor. 40 hal.,
ad II. 907 — 993 kor. 74 hal.
Poniżej tej c:?ny sprzedaż nie przyj­

dzie do skutku,
Warunki licytacyjne, które się niniej- 

szem zatwne dza i odnoszące się do tej n ie ­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których n ni ej sza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom: ści nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Śniatyn, dnia 6 lutego 1914.

L. cz. E. 4882/13 (5) (3936)
Strona zobowiązana niałol. Wojciech 

Wójcik w Dąbrówce wrzawskiej.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Józefa 

Kopy ty, odbędzie się dnia 14 kwietnia 1914 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
10, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytacya realności lwh. 7 ks. gr. Dąbrowa 
wrzawska, pgrt. 11/1, 21/1 role i pgrt. 9/3 
pastwisko.

Wartość szacunkowa wynosi 680 kor.
Najniższa oferta 453 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego.
W trunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w oddziale kancelaryjnym Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź o- 
becnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadomione 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż peł­
nomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. V.
Rozwadów, dnia 21 lutego 1914.

Schewa
(3938) 

Si (ber w
L. cz. E. 1461/13 (12)

Strona zobowiązana 
Rozwadowie.

Edykt licytacyjny _ 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek strony egzekwującej F K. 
Stuchlik w Gracu, zast. pi zez ad w. dr. P<-:s- 
serl w Gracu, odbędzie się dnia 14 kwie­
tnia 1914 o godzinie 10 przed południem w 
biurze Nr. 10, na zasadzie zatwierdzonych 
warunków 1 cyta^ya następujących realności:

a) lwli 617 ks, gr, Rozwadów, dom 
mieszkalny,

b lwh. 253 ks. gr. 
mieszkalny.

Wartość szacunkowa: 
ad a) 2820 kor., 
ad b) 2320 kor,
Najniższa oferta:

ad a) 1410 kor., 
ad b) 1160 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd tutejszy jako sąd hipoteczny 

zanotuje wyznaczenie terminu licytacyjnego 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych meruchumości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w oddz. kaac. 
w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec któ-ych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy terminie 
licytacyjnym, inaczej roszczenia tego rodz in  
co do samej nieruchomości nie mogłyby być 
już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydcrzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymieniouego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Rozwadów, dnia 18 lutego 1914.

(3889)I ,  cz. E. 1396/13
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tekli 1 śi. Kałuszka 2 śl. 
Kalinowskiej 3 śl. Milewicz odbędzie się dnia 
1 kwietnia 1914 o godz. 9 przedpołudniem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4, 
licytacya realności objętej wyk. hip. 1. 400 
gm. Hcidawa, składającej sie z paro. grt. 
206/2, 953 2, 891/2, 1028/2 Wojciecha Mile­
wicza własnej.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oeeniona na 1800 kor.

Najniższa cena wynosi 1200 kor,
Pniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne, które się zatwier­

dza i odnoszące się. do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.ji, może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć po>:- 
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których, niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczonym 
terminie licytacyjnym przed rozpoczęciem 
licytacyi, inaczej pretensye tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąlź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy Oddział
Zrłoźce, dnia 12 lutego 1914.

II.

(3872)

w Sko- 
1914 o

L. cz. E. 5833/13
Edykt licytacyjny.

Na żądanie MachU Rappapo t 
lem odbędzie się dnia 3 kwietnia 
godz. 9 przed południem w sądzie n i ż e j  wy­
mienionym w biurze Nr. 3, licytacya całej 
realności lwh. 75 ks. gr. gm. kat. Syno- 
wódzko wyżnę.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na kwotę 5540 kor.

Najniższa cena wynosi kwTotę 3693 kor. 
32 hal.

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skole, dnia 28 lutego 1914.

Rozwadów, dom

L. cz. E. 1424 13 (7) (3843)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
i oszczędności w Dubiecko odbędzie się dnia 
8 kwietnia 1914 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 12, licytacja realności lwh. 374 ks. 
gr. gm. Dubiecko objętej.

Nierucho m ość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 9263 kor 

Ń jniższa cena wynosi 6168 kor. 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

skutku.
Wadyum 926 kor. 30 hal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, prz-jrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 

w biurze Nr. 12.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dubiecko, dnia 6 lutego 1914.

do

tej

L. cz. E. 565/13 (3836)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Balwirczaka po 
Wawrzyńcu w Nagórzanach odbędzie się dnia 
6 kwietnia 1914 o godzinie 12 w południe 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 
11, licytacya połowy realności ;wraz z poło­
wą chaty i przyuależnościami" lwh. 4 gm. 
kat. Nowotaniec.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oc-niona na 846 kor., przynależności 
zaś na 1 kor, 20 hal.

Najniższa cena wynosi 564 ker.
Pon żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t, d,j. może każdy, mający chęć 
kupienia, n z eć podczas godzin urzędo­
wych w sadzie niżej wvinienionvm w biurze 
Nr. U .

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bukowsko, dnia 28 lutego 1914.

L. cz. E. 1188/13 (4) (3834)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 kwietnia 1914 o godzinie 3 30 
po południu w' sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Andrychowie, odbędzie się 
licytacya 1/5 częśct realności lwh. 149 i 
4/40 części realności lwh, 364 gm, Sułkowi­
ce Stefanii Żywcłowei i Ja Obory własnych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 270 kor. 95 hal.

Najniższa cena wynosi 1513 kor. 94 
hal., poniżej t-j ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne oraz odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może każdy 
mający chęć kupenia przeglądnąć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 7.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Andrychów, dnia 3 marca 1914.

L, cz. E. 3236/13 (4) (3932)
Edykt licytacyjny.

Na źą 'an ie  Dolińskiego Towarzystwa 
bankowego odbędzie się dnia 10 kwietnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 w Roż- 
niatowie, licytacya:

1/4 rz lwb. 792, 
jwh. 793.
1,3 lwh. 794 i
1/2 lwh. 1761 stanowiące pare. grunt, 

w Strutynie ntżnym wraz z przynależnościa- 
mi, składającem: sie z budynków i drzew.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

ad 1. 388 kor. 10 hal., 
ad 2 1153 kor. 88 hal., 
ad 3. 81 kor. 
ad 4. 121 kor., 
przynależności zaś: 
ad 1. na 130 kor.,- 
ad 2. na 480 kor., 
ad 3. na 3 kor.
Na;niższa cena w ynosi. 
ad 1. 258 kor. 74 hal,, 
ad 2. 769 kor. 26 hal,, 
ad 3. 54 kor., 
ad 4. 80 kor. 06 bal.
Poniżaj tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

do skutku.
O. k. Sąd pwiatowy, Oddział V. 

Rożni&tów, dnia 25 lutego 1914,

nym

L. cz. E, 1435/12 (11) (3676)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Chaima Kornreicba w Kra- 
marzówce, odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1914 o godzinie 9 przed południem w biu­
rze karnem, licytacya realności lwh, 102 gm. 
Kramarówka.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1515 kor. 42 hal.

Najniższa cena wynosi 1010 kor. 28 
hal., poniżej t-ri ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 20 lutego 1914.

L. cz. E. 5306/13 (5) (3937
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelność 
Na wniosek strony egzekwującej Moj 

żesza Lipschiitza w Rozwadowie, odbędzie si 
dnia 14 kwietnia 1914 o godz. 10 przed po 
łudniem na zasadzie zatwierdzonych warni 
ków licytacya realności:

lwh. 12 ks gr. Chwałowice pb. 252 
domem mieszkalnym i budynkami gospodar 
czerni pgrt. 873, 881, 907/2 role.

Wartość szacunkowa 8154 kor. 
Najniższa oferta 5436 kor. przy pozo 

stawieniu przy hipotece dożywocia pgrt. 907/1 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż ni 

nastąpi.
Warunki licytacyjne i odnoszące się d 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
lamy, wyciąg katastralny, protokoły ocenieni



11
i t. d.), może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w Od­
dziale kane.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomość’ nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienianego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 9 lutego 1914.

L, cz. E. 4826/18 (8j (3942)
Edykt licytacyjny.

Dnia 24 kwietnia 1914 o godz. 10 30 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
12, na zasadzie zatwierdzonych warunków 
licytaeya następujących realności:

1. ca*a realność lwh. 244. gm. Pusto-
myty,

Wartość szacunkowa 690 kor.
Najniższa oferta 1233 kor. 32 hal,,
2. cała realność lwh. 440 gminy Puato-

myly,
Wartość szacunkowa 200 kor,, 
Najniższa oferta 133 kor. 32 hal.
Do realności lwh. 244 ks. gr. gm, Pu- 

stomyty należą przynależności w protokole 
ocenienia opisane, oszacowane na 1160 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Szczerzec, dnia 24 lutego 1914.

L. cz. E. 4384/13 (7) (3944)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 kwietnia 1914 o godzinie 11 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 12 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licyta­
eya następujących realności:

3/7** części realności lwh. 67 gminy Le­
śniowice.

Wartość szacunkowa 225 kor.
Najniższa oferta 418 kor. 66 h.
Do rtalnosei lwh. 67 ks. gr. gminy 

Leśniowice należą przynależności w protokole 
ocenienia opisane, oszacowane na 403 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. E. 4860/13 (3873)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feliksa Sobolewskiego w 
Świętosławiu odbędzie się dnia 10 kwietnia 
1914 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
wymienionym w bińrze Sr.3 licytacja całej 
realności lwh. 141, 3/9 części realności lwh. 
86, 1/2 realności lwh. 205 i 3/6 części real­
ności wyk. hip, 1. 87 ks. gr, gm. kat. Pobuk.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione na 3133 kor. 33 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 2088 kor. 
80 hal. '

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. b. Sąd powiatowy, Oddział III.
Skoie, dnia 6 marca 4914.

L. cz. E 6/14 (3776)
Edykt licytacyjny.

W dniu 18 kwietnia 1914 o godzinie 9 
przed południem w sadzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytaeya real­
ności Iwb. 18 gminy Szlachtowa, składającej 
się z 32 parcel gr.

Nieruchomość ta jest oceniona na 755 
kor. 21 h.

Najniższa cena wynosi 503 kor. 46 2.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krościenko, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. E. III. 6513/13 (7) (3883)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strody egzekwującej Kasy 

związkowej w Czortkowie, odbędzie się dnia 
16-go kwietnia 1914 o godz. 10 przed połu­
dniem w biurz Nr. 27, na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytaeya realności:

a) lwh. 1299 ks. gr. Ohodaczków m iły 
pgr. lk. 1678,

b) 1/2 lwh. 1302 ks. gr. Ohodaczków 
mały, pgr. 1047/9, ogród,

c) lwh. 142 ks. gr. Ohodaczków mały? 
pgr. lk. 2713/2,

d) lwh. 1524 ks. gr. Ohodaczków mały, 
pbud. 170/2 i pgrnt. 297/2, 298/3, 298/4, 
296/5,

e) lwh. 1875 ks. gr. Ohodaczków mały, 
pgr. 37/3 i 38/1, ogrody wraz z budynkami.

Wartość szacunkowa wynosi:
ad a) 900 kor.,
ad bj 10 kor.,
ad c) 1050 kor.,
ad d) 500 kor.,
ad e) 850 kor.
Najniższa oferta wynosi: 
ad a) 600 kor., 
ad b) 6 kor. 66 h., 
ad c) 700 kor, 
ad d) 333 kor. 32 h., 
ad e) 566 kor. 66 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi,
C. k, Sąd powiatowy w Tarnopola 

jako sąd hipoteczny zanotuje wyznaczenie 
terminu licytacyjnego.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości^ dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d .) , może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w oddz. kanc. w 
biurze Nr. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić w sądzie najpóźniej na wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym przed rozpoczę­
ciem licyticyi, inaczej pretensye tego ro­
dzaju co do samej nieruchomości nie miałyby 
już znaczenia.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięż ry na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępow-ania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tarnopol, 24 lutego 1914.

L. cz. E. 4651/13 (5) (3761)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Mosesa 
Welzera i Józefa Welzera kupców w Jabło­
nowie. odbędzie się dnia 14 kwietnia 1914 
o godzinie 9 przed południem w biurze Nr. 
7, na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya następujących realnośei:

a) lwh. 1/8 244 ks. gr. Bania-Berezów.
b) 9/2000 529 ks. gr. Bania-Berezów. 
Wartość szacunkowa:
ad a) 863 k o r , 
ad b) 31 kor. 36 h.
Najniższa oferta: 
ad a) 656 kor. 24 h., 
ad b) 20 kor. 90 h.
Do realności lwh. 244 ks. gr. Bania- 

Borezów należą następujące przynależności: 
chata, 3 stajnie, chlew i drzewa owocowe 
oszacowane na 121 kor. 37 h.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 25 lutego 1914

U. en. E. 5416/13 (3379.;
Oro.aomeHe nepeTOpry.

/Lhii 24 Mapia 1914 nepep, nojiy^Hesi
o 9 rognnl u HH3iue 03naueniM cypi, noHua- 
ia  u. 29 u Koconi, uiflCype ca nepeTopr 
pea.iBHOCTH o ó h h to i: aj nru. 524 rpoM, 
rliiopin 4 1/2 Mopra aica 3 aysoio i 6) no- 
.'io e h  h o , pea .JiBHoccH oóiiHTOi s ru  1147 TOi 
rpoMa/i,H 2 Mopra 645 aiea 3o6oBa3aHoro
BaacHHX.

H pogain  ca Maiou: He^BHHCHHOcTH
cyi’t  on/meni na ochobI Tyc. npoTOKoay 3 
13 rp y ^ n a  1913 E. 5416/13 (4) a  t o :  ad
a )  Ha 3936 Kop., ad 6) Ha 600 Kop.

IIa H H H 3 m a  n o .ą a u a  b h h o c h t b : a d  a  i 
c y m y  2624 Kop , ad 6) c y n y  440 Kop., no- 
H H 3ine TOi ic b o t w  He aipóype ca n p o^ asK . 

I R  k . C y p  h o b I t o b h h ,  B i p p i a  I V .  
KoeiB, paa  2 .iKrroro 1914.

U. c n  E. 920/13 (7) (3866)
O r o a o m e H e  n e p e i o p r y .  v 

ftpsi 3! M a p ia  1914 o to ąh h i 9 p aH o  
b B H em e 0 3 n a q e m M  e y ^ i ,  KOMnaTa u . 5 b  
6y,ąM H icy ^ a B n o i a n i e i c i  n e p e T o p r  h o h o b h h h  
peaa&HOCTH o 6 h . u b i \  228 r p .  KaT. H a u e ,  
c K a a ^ a io u o i e a  a u 6 p .  u . k . 98, i ip u ,  r p .  u . 
k . 121, n/iziH x p ea .iB H o cT H ii o 6 h . u sr. 468
e . r p .  C K a a ^ a io u o i c a  3 n p ij .  r p .  u k . 2235 2, 
u b i  728 e .  r p .  C K ^ a ^ a io u o i e a  3 n p g .  r p .  
h k . 1979/1, p ea .iB H oeT T H  a B r . 864 c K a a ^ a io -  
u o i  e a  3 npn; r p .  u k . 531,4, peaatH O C T H  
o6 h . w n r . 940 e .  r p .  cK aaą;a iouo'l c a  3 n p ij .  
rp  1982 3 npH H aaesK H oC TH io e K a ^ a io u o io  c a
3 f l e p e s .  1

H a ń H H 3 m a  no^aua b h h o c h t b  ig o  ,a,o 
H Br. 228 n a  1390 K u p ., u B r . 468 n a  400 
K op ., U B r. 728 n a  533 K op . 33 c o t . ,  UBr. 
864 n a  333 K op . 33 c o t . ,  H Br. 940 H a 280
KOpOH.y c . io B ia  n e p e T o p r y  MOacHa n e p e r . i a -  
H yTH  b  H H am e o a H a u e H iii  e y g i ,  KOM Haia
u. 5.

I I p a B a , u e p e a  KOTpi a ig H T a g n a  6 y a a 6 n  
H eflonyeT H M O io, n a a ea cH T B  a ro a o eH T H  b  cypi

H aH n i3H iH n ie  H a aigH T anH H H iM  T e p s im i n e -  
pe/i; a iu H T a u H e io , ó o  iH aK n ie  B ace n e  6ype 
MOacna i x  n i^ H ecT H  m o  po T(ń  H egB H acn -  
MOCTH.

O  Ą aaB m iM  n e p e ó i r y  a ig H T a g H H H o ro  
H o cT y n o B a H a  H O Bi^oM .iaTH  c a  6 y ,ą e  o r o a o -  
m en eM  H a T a ó a H g H  e y ^ o B in  i i  o c o 6 h ,  pjia 
K O T pnx n i f l  t o h  u a e  n a  H e^,B H acH M oeT ax e  
n p a B a  a 6 o  l a r a p i  y cT a H O B a en i a 6 o  b  n a c i  
aiiąH TanH H H O ro n o e iy n o B a H H  ó y ^ y T B  y e i a -  
H O B aen i a  t o  b  p a a i , k o . ih ó h  Ti o c o 6 h  a m  
H e M em K aaH  b  O K py3i n ją n H e a n o r o  e y ^ y ,  
a n i  n e  B K aaa.iH  h o I m c h h o  nOBHOB.iacTHHica 
Rjia  ^ o p y u e H B  M en iK a io u o ro  b  n icE (eB oeT H  
cy^y

I I  K. CJĄ  HOBiTOBHH, IV.
P o raT H H , ą h h  4 a r o T o r o  1914.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. 0. II. 66/14 (3923)

E d y k t .
Przeciw małoletnim Wojciechowi, Jó- 

ztfewi, Romanowi, Władysławowi, Janowi 
i Anieli Stafiejom p:zez matkę i opiekunkę 
Maryannę Stafiejową w Białobrzegach wniósł 
Jakób Kiełb w Korniaktowie do tutejszego 
sądu pozew o zapłatę kwoty 240 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
andyeneya do ustnej rozprawy na dzień 23 
marca 1914, o godzinie 9 przed południem, 
biuro Nr. 2.

Ustanowiony kuratorem niewiadomej 
z miejsca pobytu Maryanny SUfiejowej F ran ­
ciszek Fieszar z Białobrzeg, będzid ją  zastę- 
pywać na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ł ińcut, dnia 11 lutego 1914.

U/, c n .  II . II. 42/14 (1) (3601)
E  % H K T.

U p o T H B  M n x a i: .io B H , B a e n .ie B H , AhhI, 
K aTapH H i', C TetjiaH onH  i  C rre(J)aHii II ix y p K O M  
3 T jiH H a H , K O T pnx id eE (e  n o ó y T y  H e e  s i ^ o -  
n e ,  B H e e .ia  A H acT a3H H  3 K o f y n K H s  I I ix y p K O
B r^ rH H B H a X  B U . K. C y ^ l  HOBlTOBiM B I \ l H -
H BH aX H 030B O 3aH H aT y 360 KOpOH 3  HH.

H a  n i^ c T a s i  n o 3 B y  B H 3H aueH 0 p o 3 -  
n p a B y  n a  4 M a p ia  19(4 o  rop, 8‘30 
n e p e /i;  hoji.

^I«th  eT ep eaceH H  n p a B  M H x a f t .ia , B a -  
c h .i h , A h h h , K aT ap H H H , C ie c j ia n a  i  C T e ^ a -  
M ii I I ix y p K iB  ycT aH O B ^rae c a  n  ^ p . K o p K i-  
c a ,  a^ B O K ara K p a fi b  r .iH H H H a x , K y p a -  
TOpOM

T oH stce K y p a T o p  6 y p e  h o b h c h i h x  b  3 r a -  
flaniń c n p a B i Ha i x  He6e3neumcTt i  K o m r a  
TaK ^.OBro, asie o h h  a 6 o  b  e y ^ i  3 r o .io e a T B  
CH a6o BHMiHHTB HOBHOBHaCTn;H.

u .  k . C y p  noB iT O B H ń, II.
U c i h h h h h ,  p n a  26 ciio T o ro  1914.

L. cz. 0. I. 75/14 (3940)
E d y k t .

Przeciw Dmytrowi Chocińskiemu, rol­
nikowi z Błozwi górnej, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu tutejszego przez Kaśkę z Najsterów 
Chęcińską pozew o 410 kor. zpn.

Na "podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 marca 1914, o godzinie 
3-30 po południu, w tut. sądzie, biuro Nr. 6,

Celem strzeżenia praw Dmytra Chę­
cińskiego ustanawia się p. A itura Tysze- 
ekiego, subst. c. k. notaryusza w Starejsoli, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Dmy­
tra Ohoc ńskiege w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Starasól, dnia 7 marca 1914.

H . c n .  D ,f .  I .  51/14 (2) (3631)
E p H K T.

HpoTHB łBaHOBH EaraóaHOBH c h h o b h  
Śbe/tBica, icoiporo iiicn,e no6yrjy  ne e si^oMe, 
Bnee.io HoBiTOBe ToBapncrBO Kpe^HTOBe b  
IlepeMHin.iH b  p. k . oKpyjKHiM c)p i b  Tep- 
HOHÔ lH H030H O 4825 Kop.

H a niflCTaBi H03By io ro  BH3HaueHO 
TepsiiH po YCTHOl p03HpaBH Ha AeHŁ
Mapia 1914 o ro ^ H H i 8-30 nepe^' nony^Heit 
eaaa  u. 8.

JlyiR. c T e p e sK e n a  n p a B  H e3 n a H o i’o  3 
ni Guń l i o ó y T y  łB a n a  B  a a ó a H a  CHHa ‘T c ^ B K a  
y c T a n o B ju ie  c a  n .  ^ p . I .  H a p n a c e a ,  a^BOKa- 
T a b  T e p H o n o j iH , K y p a io p o M .

Touate Kyparop 6y^e noBHemoro b 3ra- 
flamfi cnpaBi Ha ero HefieanenHicTB i Konna 
Tak ^ o b t o  aaciynaTH, a$K bŁh a6o b  ey^;i 
3rOHOCHTB CH aÓO BHMiHHTB HOBHOBHaeTE(H.

II . k . Cyp  oKpyffiHHH, Bi^^Li I.
T e p n o n ia B ,  ^ h h  17 n io T o r o  1914.

H. en. II- X. 47 14 (1) (3841 1— 3j
E p  H K T.

H p o T H B  M o p ^ K u B I H ,B iPH , KOTpOrO 
Miege n o 6 y T y  e  H ea H a n e , BH eeeH H H  3ieT aB

po II,. K. C y p j  HOBiTOBOrO B /lejLH TH H i ue- 
p e 3  P y c K y  Kacy sa p e e e T p o B a n e  TOBapncTBO  
3 oÓM entenoK) n o p y K o io  b ^(e.THTHHi n o 3 0 B  o  
920 KOpOH.

H a ni^eiaBi H03By BHeeeno npoTHB 
neBi^oM O M y 3jM ien,n n o f iy T y  M op^K O BH  H ,BipH  
B H 3H auae c a  a B ^ n e H u a io  ^.o y e T H o i p o 3 H p a  
bh n a  p e s b  13 M a p n a  1914 o  to^hh i 8 p&HO 
u. 20.

B ii/i.th eT ep effieH H  rrpaB n e s i^ o M o r o  3 
M ieuH  n o ó y T y  y e T a n o B a n e  e a  n . a ^ B O K a ia  
pp. P a T r a B 3 e p a  b  / ( e n a T H n i ,  K y p a io p o M .

T o n f f ie  K y p a T o p  3 a eT y n a T H  6ypo H e- 
Bi^O M oro 3 M ieu fl n o 6 y T y  M o p ^ K a  I l B i p n a  
b p in e n in  c n p a B i H a e r o  ko m i  i  H e ó e s n e -  
ueH tcT B O , ^hkh bIh b cypi H e 3rojioeH T B  ca 
a 6 o  noBHOMOHHHKa H e 3 a in e H y e ,

H ,. K. C yp  HOBiTOBHH, B i^ Ą ij i  X. 
jĄ eaH TH H , p sa  27 a iD T o ro  1914.

H .  e n .  H /b . 869 14 (3630)
E  p  H K T.

H p o T H B  <T>eĄipoBH <T>ypiB e . M w w a& jia  
n ep e^ T H M  b  E o a e x o B i  n e p e S y B a io n o r o , k o -  
T p o r o  M ien;e n o ó y T y  H e e  B i^ oM e B H ee a a  
K a c a  aa^aTK O Ba „ B e p x o B H H a u b  C K oaia i b  
e(. k .  e y ^ i  O K pyacH iii h k o  T o p r o B e j it m i i  
B CTpniO  H 0 3 0 B  O 2000 K op . 3 IlpH .

/ ( a a  c T e p e a c e n a  n p a B  n eB i^ O M oro a 
M iei^a n o ó y T y  <Te^;opa ^ y p i B  e n n a  M a x a ń -  
a a  y eT a H O B a a e  e a  n . ^,p. 1 7  w itT y p a K a , a ^ a o -  
K a ia  b  C i p n i o ,  K y p a io p o M ,

Toaace KypaTop 6ype •Te^opa <3?ypiB  
CHHa MnxaHjia b  B ratania cnpaBi Ha ero 
He6e3neunicTt i Konna TaK ^OBro aaeTyna- 
t h ,  aac b !h  a6o b  ey^i aroaoeHTt e a  a 6 o  
BHMiHHTB HOBHOBaaCTga.

I I .  k , Cyp  o K p y a cH H H  a n o  T op roB eM B H H H  
Bifl^i.i II.

C ipaS , p sa  25 a r o io r o  1914.

L. cz. C. IX. 223/14 (1) (3917)
E d y k t .

Przeciw Mykiecie Kimakowiezowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
zost&ł do c. k. sądu powiatowego w Drohoby­
czu przez Jacia Winnickiego pozew o 729 
kor. 28 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 23 marca 1914, o godz 
8 rano, sala Nr. 70.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Salomona Heimberga, adwo­
kata w Drohobyczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Drohobycz, dnia 23 lutego 1914.

L. cz. Cw. X. 10413/13 (3) (3804)
E d y k t .

Przeciw Hersehowi Eigen, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu krajowego jako handlowego 
we Lwowie przez Eisiga Tune pozew o 1100 
kor. zpn,

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adwokata dr. Maksa Norberta 
Landesa we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział X.

Lwów, dnia 17 lutego 1914.

(3736 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat dr. Jakób Laufer przesiedlił 
się Lwowa do Drohobycza.

Zgłosili zamiar przesiedlenia się adwo­
kaci : dr. Marceli Fechtdegen ze Lwowa do 
Rzeszowa zamiast do Tyczyna i dr. Gottlieb 
z Oleska do Niemirowa.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów, dnia 2 marca 1914.

L. cz. C. 111/14 (2) (8854)
E d y k t .

Przeciw Stefauowi Łehedynowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Kulikowie 
przez Leibę Freim ana pozew o 379 koron 
76 hal.

Na pndstawie pozwu wyznaczono term in 
na dzień 13 marca 1914.

Celem strzeżenia praw Stefana Lehe- 
dyna ustanawia się p. dr. S-.wedzickiego w 
Kulikowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ste­
fana Łehedyna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
KuLków, dnia 6 maica 1914,

„Gazeta Lwowska" Nr. 55 z dnia 10 marca 1914.
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L. cz. Cw. IV. 367/14 (1) (3802)

E d y k t.
Przeciw Miehałowi Spodsryk synowi 

Hawryła, przedtem w Rzeczycy zamieszka­
łemu, obecnie niewiadomemu z miejsca po­
bytu, wniesiony został przez Pesię Bienen- 
stock w Uhnowie pozew o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 8 lutego 1914.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratora w osobie p. adwokata 
dr. Jakóba Behra we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 8 lutego 1914.

L. cz. C. II. 78/14 (3369)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Lolko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dolinie 
przez Nuehima Ber Schworera pozew o 310 
kor, zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się roz­
prawę na dzień 12 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Franciszka Lolko 
ustanawia się p. adwokata dr, Lublinera w 
Dolinie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie F ran­
ciszka Lolko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dolina, dnia 17 lutego 1914.

L. cz, 20.324/14

O b w i e s z c z e n i e
(8740)

o przedkładaniu władzom podatkewym wykazów poborów służbowych, oraz 
fasyi do podatku dochodowego i podatku rentowego na rok 1914.

W myśl §§ 138 i 202 ustawy z dnia 25 października 1896, Dz. p. p. Nr. 220, wy­
znacza c. k. krajowa Dyrekcya skarbu na podstawie rozporządzenia Ministerstwa skarbu 
z dnia 12 lutego 1914. L. 7726, do przedkładania fasyi w celu wymiaru podatku rento 
wego i podatku dochodowego na rok 1914, oraz wykazów poborów służbowych dla użytku 
przy wymiarze podatku dochodowego na rok 1914, (§ 201 powołanej ustawy w brzmieniu 
noweli z dnia 23 stycznia 1914, Dz. p. p. Nr. 13) termin od dnia 15 marca do dnia 15 
kwietnia 1914.

Tym podatnikom, którymby nakazów płatniczych na rok 1913 lub lata poprzednie 
nie doręczono jeszcze do końca marca b. r., wyznacza się do wniesienia zeznań na rok 
1914 dalszy 1 4 -dniowy termin, licząc od uskutecznionego doręczenia ostatniego nakazu 
płatniczego.

Wspomniane wykazy mają przedkładać służbodawcy co do osób pobierających płace 
służbowe, lub pensye emerytalne, o ile te płace, lub emerytury co do jednej osoby prze­
kraczają rocznie kwotę 1.600 koron.

W wykazach tych należy podać kwotę wszystkich poborów, wypłaconych faktycznie 
w roku 1913.

Odnośne wykazy sporządzić należy na przepisanych drukach, których udzielać będą 
władze podatkowe stronom interesowanym na żądanie bezpłatnie.

Do przyjmowania wykazów kompetentną jest ta władza podatkowa,’ w której okręgu 
mieszka służbodawca, względnie znajduje się dotyczące przedsiębiorstwo.

Co do następstw nieprzedłużenia tych wykazów, lub zeznań nieprawdziwych odsyła 
się strony interesowane do postanowień §§ 240, 241 i 243 ustęp 6 i § 244 powołanej na 
wstępie ustawy.

Co do obowiązku opłaty podatków i przedkładania fasyj zauważa się w szczególności 
ze względu na postanowienia powołanej wyżei ustawy w brzmieniu obowiązującem obecnie 
na podstawie zacytowanej już noweli, co następuje:

1. Do opłaty podatku rentowego obowiązane są wszystkie osoby fizyczne i prawne 
pobierające dochód, określony w § 124 powołanej ustawy, z wyjątkiem osób, wymienio­
nych § 125 odnośnie do dochodu w tym paragrafie bliżej określonego.

Osoby, których łączny dochód (ze wszystkich źródeł) nie przekracza rocznie 1.600 
koron, obowiązane są do przedłożenia fasyi w colu wymiaru podatku rentowego tylko 
w tym razie, jeżeli zostaną do tego przez władzę podatkową indywidualnie zawezwane.

Osoby z dochodem łącznym (z jakichkolwiek źródeł) ponad 1.600 koron rocznie obo­
wiązane są natomiast do przedłożenia wspomnianych fasyj już wskutek niniejszego obwie­
szczenia bez względu na wysokość dochodu podatkowi rentowemu podlegającego, oraz bez 
względu na to, czy zostały, lub nie Z', stały przez władzę podatkową zawezwane do przed­
łożenia fasyj.

W myśl § 139 ustawy uwolnione są jednak od obowiązku przedłożenia fasyj do po­
datku rentowego, o ile nie zostaną do tego przez władzę podatkową specyalnie zawezwane 
te osoby, które:

a) opłacały już podatek rentowy w poprzednim roku podatkowym,
b) nie zmieniły w międzyczasie swojego miejsca zamieszkania,
c) nie uzyskały wyższego dochodu.
W takim razie nastąpi wymiar podatku rentowego na rok 1914 tak, jak gdyby wy­

mienione osoby zeznały, że pobory ich trwają dalej w tej wysokości, jak w ostatnim upły- 
nionym roku.

W razie ustania poboru podatkowi rentowemu podlegającego, wskazanem jest przeto 
dla uniknie ia ewentualnego wymiaru podatku na rok 1914, donieść o tein kompetentnej 
władzy podatkowej I. instaneyi w terminie w y ż e j  wyznaczonym.

Zresztą zaznacza się, że obowiązek przedkładania fasyj w celu wymiaru podatku ren­
towego, dotyczy tylko tych dochodów ternu podatkowi podlegających, do których nie od­
noszą się postanowienia § 133 powołanej ustawy co do ściągania i odwożenia podatku 
rentowego . rzez dłuźAika wypłacającego dotyczący dochód.

2. Do opłaty podatku dochodowego obowiązane są wszystkie te osoby fizyczne wy­
mienione w § 153 ustawy, których dochód podlegający temu podatkowi przekracza ;rocznie 
1.60<l koron, z wyłączeniem jednak osób wymienionych w § 154 ustawy, odnośnie do 
dochodu w tym paragrafie bliżej określonego.

Osoby, których dochód nie przekracza rocznie 2.000 koron, obowiązane są do przed­
łożenia fasyi w celu wymiaru podatku dochodowego tylko w takim razie, jeżeli zawezwane 
zostaną do tego indywidualnie przez władzę podatkową, lub przez przewodniczącego ko- 
misyi szacunkowej.

Osoby z doi-hodem rocznym ponad 2.000 koron przedłożyć winny wspomnianą fasyę 
już wskutek niniejszego obwieszczenia, bez względu na to, czy zostały, lub nie zostały za­
wezwane do przedłożenia fasyj.

3. Sposób obliczenia dochodu i sporządzenia fasyi, określają co do podatku rentowego 
§§ 128—130 i 138 ustawy, zaś co do podatku dochodowego §§ 156—171 i 202 ustawy.

Tak fasye w celu wymiaru podatku rentowego, jak również fasye w celu wymiaru
podatku dochodowego przedkładać można bądź pisemnie na przepisanych drukach bądź też 
zeznawać ustnie do protokołu u właściwych władz podatkowych.

Dochód z poszczególnych źródeł zeznawać należy w walucie koronowej w rubrykach 
fasyi na ten cel przeznaczonych.

Potrzebne druki udzielane będą stronom interesowanym bezpłatnie przez władze po­
datkowe I. instaneyi,

Do odbierania wspomnianych fasyi powołane są w regule te władze podatkowe I. in- 
stancyi, w których okręgu obowiązany do opłaty podatku rontowego, lub podatku docho­
dowego, stale mieszka.

Co do osób prawnych, obowiązanych do opłaty podatku rentowego, powołana jest do 
przyjęcia dotyczącej fasyi ta władza podatkowa I. instaneyi, w której okręgu osoba prawna 
ma swoją siedzibę.

Wyjątki od tych zasad określają co do podatku rentowego ustępy 2 i 3 § 132, zaś
co do popatku dochodowego ustępy 2 i 3 § 176 ustawy.

Osoby, które osiedlą się w ciągu roku 1914 w jednym z krajów reprezentowanych 
w Radzie państwa, a posiadają dochód podlegający podatkowi rentowemu, lub podatkowi 
dochodowemu, okowiązane będą w myśl §§ 145 i 228 ustawy donieść o tern właściwej 
władzy podatkowej w przeciągu dni 14 po osiedleniu się, dołączając przepisaną fasyę, 
w której należy podać dochód pobierany przez podatnika podczas reszty roku podatkowego.

To samo dotyczy tych osób, które uzyskają w roku 1914 stałe pobory służbowe 
przekraczające rocznie 1 600 koron; osoby te dopełnić winny wspomnianego obowiązku 
najpóźniej w dniach 14 po uzyskaniu dotyczących poborów.

Niedopełnienie tego obowiązku stanowi zatajenie podatkowe.
W jakich zresztą wypadkach dopuszcza się kontrybuent obowiązany do opłaty podatku 

rentowego, lub podatku dochodowego, ukrócenia, lub zatajenia, podatkowego i jakim z tego 
powodu podlega karom, określają §§ 239 i 243, oraz 341 i 244 ustawy.

Kontrybuentów, którzy fasyę do wymiaru podatku rentowego, lub podatku dochodo­
wego na rok 1914 zeznawać chcą protokolarnie, wzywa się, aby to we własnym interesie 
dla uniknięcia natłoku i powstającej ztąd straty czasu, jak najrychlej uskutecznili.

Dotyczy to w szczególności fasyi do podatku dochodowego, co do których upoważniono 
władze- podatkowe do wyznaczenia w miarę potrzeby kontrybuentom odpowiednich terminów 
do ustnego zeznawania fasyi.

Gdzie przeto zarządzenia takie nastąpią, zechcą strony interesowane we własnym in­
teresie zastosować się do nich jak najściślej.

Wreszcie zwraca się uwagę na tutejsze równoczesne ogłoszenie o zawartych w artykule
II. noweli, postanowieniach amnestyjnych.

Lwów, dnia 24 lutego 1914.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.

W. 20.324/14.
0  n  o  b  i m  e  h  e

o npeAMaflamo syiacraifl no^aTKOBHM sHKa3iB noóopie c/iym6oBHx, hk Tanom 
epacHH ao noAaTny pem osoro i noAaTKy AOXOAOBoro Ha piK 1914.

3 r ig H 0  3  nocTaHOBaMH §§  1 3 8  i 2 0 2  3 aicoHa 3  2 5  hcobthh  1 8 9 6 , W . 2 2 0 , B . 3 .
g ., BH3Hanae p . k. KpaeBa ^H peK pH H  CKapóy Ha nigCTaBi po 3 nopHgaceHH M im cTepcTBa  
CKapóy 3  1 2  .moToro 1 9 1 4 , W . 7 7 2 6  (§  2 0 1  norainK aH oro  3 aK 0 Ha niecni HOBeni 3 gHH
2 3  c luh h  1 9 1 4 , B . 3 . g . W . 1 3 )  go  nepegtcjiagaHH (pacnii: go  n o k a u ty  peHToBoro i g o x o -  
goB oro  Ha. p in  1 9 1 4  i BnramiB noóopiB  c.iya:óoBH X go  ysechtry np ii BioiipioBaHK) nogaTK y  
goxogO B oro  Ha p in  1 9 1 4 , peuitHepB B ig 1 5  M appn go  1 5  pBBiTHH 1 9 1 4 .

Thm  nogaTHHKaM, kotph m óh  HaKa3 H n.iaTHHui Ha p in  1 9 1 - 3  aóo iionepegH i .iiTa He 
ó y n h  g o p y u e m  eipe £ 0  K inpH M appn t . p. —  BH snauye ca  go  EHecenn 3 i3 HaHB Ha p in  
1 9 1 4  ga .iB m n n  1 4 -gHeBiiH  p ean u  cip,, uhc.thuh Big BigoópaHH noc.iigHOro Haramy 3 annaTH.

3 r a g a m  BHKaaii n p e g M a g a T H  MaioTB cnysKÓogaTe.ii nio go  oció n o ó n pa io u n x  naaTHio  

cnyacóoBy aóo eMepnTajiBHy, HacKi.iBKO oHa y  ogHOi ocoón  bhhociitb fiijmme hk 1 6 0 0

Kopon piuHo.
B c n x  BnKa3 a x  Mae óyTH nogam i KBOTa bch k o i im u th i BiranaueHO tjDaKTHUHOi b  pop i

1 9 1 3 .
B n K a 3 H rri MaioTB ó y t h  3 JiagaceHi Ha n p n n n caH iix  go  Toro gpy icax , a m  gOTHUHHM 

CTopOHaM Ha 'ix acagane BnacTH nogaTKOBi óe3 n.naTHO B iigaBaTn óygyTB .
B n K a 3 H 3 r a g a m  npnnM aTH  Mae Ta BnacrB  nogaTKOBa, b KOTpoi oupymi Memicae cnysK- 

óogaTenB a 3 r a a g H 0  b KOTpoi 0 K py 3 'i gOTHUHe nignpneMCTBO 3 H axognTB  ca .
TTTo go  H aegigK iB  HenpegnosKeHH BiimmiB, aóo npegaonceHH H en p aB gn B n x  3 i3 HaHB, 

B igcn aae  c a  go  nocTaHOB §§  2 4 0 , 2 4 1  i 2 4 3  y cT y n  6  i § 2 4 4  Ha nonaTity  3 ra g aH o ro  

3 aK 0 Ha.
HI,o go  o 6 ouH3 Ky onaanHBaHH nogaTiciB i n p eg ita a ga H a  3 i3 HaHB, 3 BepTae c a  y B a ry  

Ha cn igy iou i nocTaHOBH noraaiiKaHoro Bncm e 3 aK 0 Ha n ic .ia  oóoBH3 yioHoi Tenep a ra gan o i  
H O B eai:

1 . om ian yB aH a nogaTK y peHTOBoro 0 Ó0 BH3 aHi cyT& bci ocoóii (fii3 Huni i rrpaBHi, 
KOTpi noónpaioTB g o x ig  0 3 HaueHHit ó.TH3 me b § 1 2 4  3 ra g aH o ro  3 aK 0 Ha 3 bhimkom th x  
oció, o KOTpnx óec iga  b 1 2 5  gOTHUHG go  g o x o g y  b cim § 1 2 5  ó.nm m e osn auen oro .

O cooh , KOTpnx p in n fi goxig ( 3 i bcux acepea) He b h h o c h tb  pinHo BH3nio h k  1 6 0 0  
Kopon, oócBH 3 an i eyTB go  n p cg iw iagan a  ipacHH b p ia n  Bmiipena nogaTicy peHTOBoro  
TiaBico b tim  cayn a io , K oan  aityrapyTL go Toro 3 aBi3 Bam  onpoiio uepes Baae.TB nogaTKOBy.

O coóh , KOTpnx p ia iiir  g o x ig  ( 3i bc'xx jiccpca) bhhochtb óiaBm e hk  1 0 0 0  KopoH, 0 6 0 - 
B usan i cyTB go  iipegaoate.H a 3 ra g a H 0 i cjiacHi bucc b H aeaigoK  cero  onoBimemu 6 e3  o r a a g y  
Ha BHCOTy g o x o g v  n ig a a ra io u o ro  nogaTKOBH peHTOBOMyy h u  TaKosi; óe 3  o r a a g y  Ha to , 
hh ix  go  npegaosK eH a iJiacHi BaacTB nogaTKOBa 3aBi3Ba.n 1, hh hi.

H o  M iican  g  1 3 9  saKOHa yB iaB iien i e y i b  ogHaK B ig  oóobh3kv npegaoiK.eHa ijiacHi 
go  nogaTK y peHToBoro, ocKiaBKo He s ic iaH yT b  go  to to  nepes BaacTB nogaTKOBy cne- 
pnaaBH O  Bi3 BaHi Ti ocoón , K O Tpi:

a ) o n aan y B aaH  Bace nogaTOK pe.HTOBiiii b nonepegHiii popi' nogaTicoBiM,
6) He 3 MiHiian b  T in  naci CBoro M icpa 3aMemraiHP,
b) He y 3 HCKaaii noMHoaceHH cbo !x  g o x o g in .
B Tam M  c a y n a io  caigye BiiM ip u o g a T K y  pem roBoro na pin 1914, TaK hk reoanÓ H  bhmI- 

Hem o c o ó h  3aHBH.iH, ipo i x  n o ó o p n  t p h b b i o t b  g a a B m e  b ciii biicoti h k  b nocaigHin n o -  
n e p e g n iM  p o p i .  B  pa3 'i y c rraH H  n o ó o p y  peHTOBOMy nogaTK OBH n i g a a r a i o u o r o ,  ecTB npOTC. 
yM icTH e, ga.a oM HHeHa eB eH T jaaB H O ro  BHMipy n o g a r n y  H a pin 1914, gOHecTii 0 l i a  kom - 
neTeH T H ift B a a c r n  nogaTK O B iii I . m eT aH P H i b peuHHpn 3ncnie 03HanemM.

B  nponiM 3a3Hanye ca , ipo oóobu30K npegK aagaH H  (jjacun b p ia n  Bnciipena peHTO- 
boto nogaTKy gOTHUHTb TiatKO th x  goxogiB nigaaraionnx TOMy nogaTKOBH. go  KOTpnx 
He B igH ocaTŁ c a  nocTaHOBH §  1 3 3  3 ragaH o ro  3 aKona, igo  A °  C T a ra n a  i BigBoaceHa no­
gaTKy peHTOBoro nepe 3  gOBacHHKa, icorpnii sn a a n y e  gOTHUHiin g o x ig .

2 . ^ 0  onaanyBaHa goxogoBoro nogaTKy oóoBH3aHi cj-tb bci t i  ocoóh (kisnuHi 03Ha- 
nrni b § 153 3aK0Ha, ROTpnx goxig, nig.Taraioniiń Tony nogaTKOBH nepeBH3mae pinHo 
1 6 0 0  KopoH, 3 BiiK.aioueHeM oció, o KOTpnx óec iga  b § 1 5 4  saKOHa goTHUHO go goxogy 
b ciM § ó^tH3me 03HaneHoro.

O coó ii, KOTpnx g o x ig  bhhochtb H ag 2 0 0 0  KopoH pinHo, oóoBH 3 aHi cyTB go  n p eg -  
aosłcena (jiaciin b pi^m B iw ip e n n  nogaTK y goxogOBOro Ti.iBKO b TaiciM p a 3 'i, icoaHÓH Ix  go  
Toro  OKpeiio 3 aBi3 B aaa  BaacTB nogaTKOBa, aóo npegc igaTe .iB  komichi opiHOUHoi.

OcOÓH, KOTpnX gO x ig  B H H O C H T B  Ói.TBme HK 2 0 0 0  KopoH p i U H O ,  MUIOTB n p e g g O H C H T H  

3 ra g a H y  (jiacnio óe3 o rc ia gy  Ha ce, n u  Ix  go^ Toro Bi3 BaHo, uh hi.
3 . B  h k h ii cnoció  oónHc.m e c a  g o x ig  i h k  HajiescHTB Bii.iagjKyBaTH cpaCHi, BCKa3V - 

iotb ipo go  n o g a m y  peHToBoro §§  1 2 8 — 1 3 0  i 1 3 8  saKOHa. a ipo go  nogaTK y g o x o go B o ro  

§§  1 5 6 — 1 7 1  i 2 2 0  3 aK0 Ha.
T aK  (jiacni b  p 'ijix  BHMipiOBaHH peHTOBoro nogaTK y h k  i g o  BHMipioBaHH nogaTK y  

go xo go B o ro , npegraragaTH  MOHCHa aóo h h c b m g h h o  Ha npnnH CaHH x go  Toro  gpyrcax, aóo  

TaKoac noganaTH  y c th o  go  npoTOKOPy y  BgacTHBHx BnacTHii nogaTKOBHx.
IIoTpiÓH i gpyK H  óygyTB  BHgani CTopoHaM iHTepecoBaHnu 6 e3 n.mTHO nepe 3  nogaTKOBi 

BHaCTH I .  lHCTaHpni.
^ (o x ig  3  noogHHOKHX acepen 3 i3HaBaTH HaneacnTB b B aH ioń  KopoHOBiu b p y ó p n K ax  

Ha ce n p ii3 HaneHHx.
,3 , 0  npnHHMaHH nOBH3inix ęfiacHH HOMHKaHa ecTB b 3 ara.gi nogaTKOBa BjiacTB I .  

iHCTaHgm , b KOTpoi 0 K py 3 i hoctohhho Memnae ocoóa go  onnanyBaH H  nogaTK y peHTOBoro 
aóo goxogO B oro  0 Ó0 BH3 aHa.

1 1 1 ,0  go  oció npaBHHX oóoBH 3a n n x  go  onnauyBaH H  peHToBoro nogaTK y, HOKHHKaHO 
ecTB go  npnHHTH goTHUHoi tjiacHi Ta BjiaCTB nogaTKOBa I  iHCTaHHHi, b KOTpoi oicpysi Mae 

OcigoK npaBHa ocoóa.
BniMKH Big t h x  npH nnciB  nogaiOTB hi,o go  nogaTK y peHToBoro y cT y n n  2  i 3  § 1 3 2 , 

a ipo go  nogaTK p goxogO B oro  2  i. 3  §  1 7 6  3 aK 0 Ha.
Ocoóh, KOTpi b npoT H ry  p o n y  1 9 1 4  hocg.ihtb ch b ogHiM 3  KpaiB 3 acTyn .renH x  

b P a g i  gepacaBHiH, a nocigaioTB g o x ig  n ignH ra iounH  peHTOBOMy nogaTK y, ano g o x o g o -  
BOMy, 0 Ó0 BH3 aHr óygyTB  no mhchii § §  1 4 5  i 2 2 8  3 aK0 Ha, gOBec.TH o TiM nogaTKOBiii 
BjiaCTH b peuHHHH 1 4 -gHeBiM no 3aMeniKaHio i go .iyu iiTH  npHnHcaH y cjiacrno, b KOTpin  
HanełKHTB nogaTn g o s ig  nepe 3  uogaTHHRa noÓHpaHHu n ign ac  nogaTKOBoro pony .

T e  caMe MaioTB 3 ginaTH  ocoóh, KOTpi b pop i 1 9 1 4  no .iynaTB  CTani cnysKÓOBi noóopn , 
KOHH OHH BHHOCHTB ÓijIBme HK 1 6 0 0  KOpOH piUHO.

Ti ocoóh  MaioTB gonOBHHTH cero  oóoBH 3 Ky HaHni3Hinm e b gH H x 1 4  no noH ynem o
gOTHUHHX HOÓOpiB.

N ł o  cero  oóoBH3Ky He gonoBHHTB, to h  CTae ch biihhiim npoBHHn 3aTaeHH nogaT - 
KOBOrO.

B  h k h x  g a .iB m H x  cn yn aH x  nogaTHHK oóoBH 3 aHHH go  onnanyBaH H  nogaTK y peHTO-



13
B o r o  a ó o  ^ o x o ^ o B o r o  ,a ;o n y e K a e  c a  y i t o p o u e n n  n o ,a ;a T K y  a ó o  s a T a f i n a  T o r o a c  i  h ic h m  b i i i  

3 a ,a ; j ia  T o r o  K a p a M  n i , a ; j i a r a e ,  H a  ce B K a 3 y io T B  §§ 239 i  243, a  T a K o a c  §§ 241 i 244 3 a -
K O H a.

B 3 H B a e  c a  n o ^ a T H n i d B ,  K O T p i xothtł sjioikhtii H p o T O K O J ia p n o  ( J ia c n i  y o  B H M ip io B a H a  
n o y a T K y  p e H T o s o r o  a ó o  ,a ,o x o ,a ,O B o ro  H a  p i n  1914, i y o ó i r  b  B a a c n i a t  i H T e p e c i  c p o ó i r . i H  c e  
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\\. k. KpaeBa ^HpeKiłHa CKap6y.

Zl. 20.324/14.
K u n d m a c h u n g

betreffend die Einbringung der den Steuerbehbrden zu liefernden Nachwei- 
sungen der Dienstbezuge sowie der Bekenntnisse zur Rentensteuer und zur 

Einkommensteuer fiir das iahr 1914.

Gemass der §§ 138 uad 202 des Gesetzes vom 25 Oktober 1896 E. G. BI. Nr. 220 
wird auf Grund des Erlasses des k. k. Fmanzministeriums vom 12 Februar 1914 Zl. 7726 
zur Einbringung der Bekenntnisse zur Eentensteuer und zur Einkommensteuer fur das 
1914 sowie zur Uberreichung der Nachweisung der Dienstbeztige im Zwecke der Bemes- 
sung der Einkommensteuer fur das Jahr 1914 (§ 201 des zit. Ges. in der Fassung der 
Personalsteuernovelle vom 23 Janner 1914 E. G. BI. Nr. 13) die allgemeine F rist mit 
15 Marz bis 15 April festgesetzt.

Denjenigen Steuerpflichtigen denen die Zahlungsauftriige ftir das Jahr 1913 oder die 
Yorjahre bis Ende Marz noch nicht zugestellt sein sollten, wird eine weitere, bis 14 Tage, 
gerechnet von der erfolgten Zustellung des letzten Zahlungsauftrages reichende F rist zur 
Einbringung der Bekenntnisse fiir das Jahr 1914 eingeraumt.

Die Nachweisungen der Dienstbeztige haben die Dienstgeber hinsichtlich der Emp- 
fiinger von Besoldungen und Euhegeniissen insoferne dieselben ftir eine Person den Be- 
trag von 1600 K. jabrlich iibersteigen vorzulegen.

In  den Anzeigen ist derjenige Betrag anzugeben, den die ausgezahlten Beztige im 
Jahre 1913 tatsachlich erreicht baben.

Die Yerfassung der fraglichen Nachweisungen hat auf vorgeschriebenen Drucksorten 
zu erfolgen, welche die Steuerbehbrden den Parteien iiber Yerlangen unentgeltlich ver- 
abfolgen werden.

Zur Ubernahme dieser Nachweisungen ist jene Steuerbehorde berufen, in dereń 
Sprengel der Wohnort des Dienstgebers, bezw. die Unternehmung sich befindet.

Hinsichtlich der Folgen unrichtiger Angaben oder unterlassener Einbringung dieser 
Nachweisungen wird auf die Bestimmungen der §§ 240, 241 und 243 Abs. 6 und 244 
des eingangs bezogenen Gesetzes hingewiesen.

Beziiglich der Fflicht zur Entrichtung der erwahnten Steuern und der Einbringung 
der betreffenden Bekenntnisse wird im Hinblicke auf die Bestimmungen des zitierten Ge­
setzes in der Fassung der Personalsteuernovelle Folgendes bem erkt:

1. Zur Entrichtung der Eentensteuer sind alle jene physische und juristische Perso- 
nen yerpflichtet, welche das im § 124 des Gesetzes erwahnte Einkommen beziehen, mit 
Ausnahme der im § 125 bezeichneten Personen rticksichtlich des in diesem Paragraphe 
naher bezeichneten Einkommens.

Jene Personen, dereń Gesamteinkommens (aus allen Einkommensąuellen) den Betrag 
von 1600 K. jahrlich nicht iiberschreitet, sind zur Einbringung des Bekennłnisses zur 
Eentensteuer nur in dem Falle verpflichtet, wenn sie hiezu von der Steuerbehorde indi- 
viduell aufgefordert worden sind.

Alle jene Personen dagegen, dereń Gesammteinkommen m ehr ais 1600 K. jahrlich 
betragt, haben das erwahnte Bekenntnis schon infolge dieser Kundmachung einzubringen 
ohne Eticksicht auf die Hóhe des der Eentensteuer unterliegenden Einkommens und ohne 
Eucksicht darauf, ob sie zur Einbringung des Bekenntnisses von der Steuerbehorde auf­
gefordert worden sind oder nicht.

Gemass § 139 des Gesetzes sind jedoch von der Uberreichung des bezeichneten Be­
kenntnisses, insoferne sie nicht von der Steuerbehorde insbesondere dazu aufgefordert 
worden sind, jene Steuerpflichtigen befreit, welche:

a) im vorangegangenen Steuerjahre bereits Eentensteuer entrichtet;
b) inzwischen iliren Wohnsitz nicht verandert und
c) keine Yermehrung der Beziige erlangt haben.
In  diesem Falle findet die Steuerbemessung ftir das Jahr 1914 ebenso statt. ais ob 

die genannten Personen die Fortdauer ihrer Beztige in dem im letztvergangenen Jabre 
bestandenen Ausmasse einbekannt htitten.

Tm Falle des Aufhorens des rentensteuerpflichtigen Bezuges ercheint es daher behufs 
Yermeidung einer eyentuellen Steueiworschreibung ftir das Jah r 1914 geboten, hievon der 
zustandigen Steuerbehorde I. Instanz innerhalb des oben festgesetzten Termines Mitteilung 
zu machen.

Im Ubrigen wird bemerkt, dass die Pflicht zur Einbringung des Bekenntnisses zur 
Eentensteuer nur jene dieser Steuer unterliegenden Beztige betrifft, auf welche sich die 
Biestimmungen des § 133 des Gesetzes betrefiend den Abzug und die Abfuhr der Eenten­
steuer durch den fraglichen Bezug auszahlenden Schuldner nicht beziehen.

2. Zur Entrichtung der Einkommensteuer sind alle jene im § 153, des Gesetzes
genannte physische Personen verpflichtet, dereń steuerpflichtiges Einkommen mehr ais 
1.600 K. jahrlich betragt, mit Ausnahme der im § 154, des Gesetzes erwahnten Per­
sonen rticksichtlich des in diesem Paragraphe naher bezeichneten Einkommens.

Personen, dereń Einkommen den Betrag von 2000 K. jahrlich nicht iiberschreitet, 
sind zur Einbringung des Bekenntnisses zur Einkommensteuer nur in dem Falle ver 
pflichtet, wenn sie hiezu von der Steuerbehorde oder von dem Yorsitzenden der Schatzungs- 
kommission individuell aufgefordert worden sind.

Alle Personen dagegen, dereń Einkommen mehr ais 2000 K. jahrlich betragt, haben 
das erwahnte Bekenntnis schon infolge dieser Kundmachung vorzulegen ohne Eucksicht 
darauf, ob sie hiezu aufgefordert worden sind oder nicht.

3. Auf welche Weise das Einkommen zu ermitteln ist und die Bekenntnisse zu ver-
fassen sind, bestimmen hinsichtlich der Eensensteuer die §§ 128 bis 130 und 138 des 
Gesetzes, hinsichtlich der Einkommensteuer dagegen die §§ 156 bis 171 und 202 des 
Gesetzes.

Die Bekenntnisse zur Eentensteuer, wie auch jene zur Einkommensteuer konnen
entweder schriftlich auf vorgeschriebenen Drucksorten, oder mundlich bei den zustandigen
Steuerbehorden zu Protokoll abgegeben werden.

Das Einkommen aus den einzelnen Einkommensąuellen ist in den betreffenden Bu- 
briken der Bekenntnisse in der Kronenwahrung anzugeben.

Die notigen Drucksorten werden den Steuerpflichtigen unentgeltlich seitens der 
Steuerbehorde I. Instanz verabfolgt werden.

Zur Entgegennahme dieser Bekenntnisse sind in der Eegel jene Steuerbehbrden I. 
Instanz berufen, in dereń Sprengel die zur Entrichtung der Eentensteuer oder der Ein­
kommensteuer verpflichtete Person ihren ordentlichen Wohnsitz hat.

Hinsichtlich der zur Entrichtung der Eentensteuer verpflichteten jurictischen Perso­
nen, ist in dieser Beziehung jene Steuerbehorde I. Instanz zustandig, in dereń Sprengel
sich der Sitz der juristischen -Person befindet.

Ausnahmen von dieser Eegel bestimmen hinsichtlich der Eentensteuer die Absatze. 
2 und 3 des § 132, hinsichtlich der Einkommensteuer die Absatze 2 und 3 des § 176 
des Gesetzes.

Personen, welche im Laufe des Jahres 1914 in einem der im Beiehstage vertretenen 
Konigreiche und Lander ihren Wohnsitz nehmen werden und im Genusse eines der Een­
tensteuer oder der Einkommensteuer unterliegenden Einkommens stehen, werden hievon

bmnen 14 Tagen nach der Einwanderung der zustandigen Steuerbehorde die Anzeige 
unter Ansehluss der vorgesehriebenen Bekentnisses zu erstatten haben, in welchem das 
Einkommen anzugeben ist, das der Steuerpfliehtige wiihrend des Eestes des Steuerjahres 
bezieht.

Dasselbe betrifft auch jene Personen, die im Laufe des Jahres 1914 feste, 1600 K. 
jahrlich uberschreitende Pienstbeziige erlangen werden; diese Personen haben der erwiihn- 
ten Pflicht langstens binnen 14 Tagen nach Erlangung der betreffenden Beziige nach- 
zukommen.

Die Nichterfullung dieser Pflicht involviert eine Steuerrerheimlichung.
In welehen sonstigen Fallen der zur Entrichtung der Eentensteuer oder der E in­

kommensteuer Yerpflichtete einer Steuerverheimlichung oder Steuerhinterziehung sich 
schuldig macht und welehen Strafen derselbe aus diesem Anlasse unterliegt, bestimmen 
die §§ 239 und 243 bezw< die §§ 241 und 214 des Gesetzes.

Jene Steuerpflichtigen, welche ihr Bekenntniss zur Eentensteuer oder zur Einkom- 
meusteuer fur das Jah r 1914 mundlich einbringen wollen, werden eingeladen dasselbe in 
ihrem eigenen Interesse, um spiiteren Parteiandrange und Zeitverluste vorzubeugen, mo- 
glichst bald zu tun.

Dies betrifft insbesondere die Bekenntnisse zur Einkommensteuer, hinsichtlich wel- 
cher die Steuerbehorden ermachtigt wurden, nach Massgabe des Bedartes zur Aufnahme 
infindlicher Bekenntnisse ensprechende Termine festzusetzen,

Wo solche Anordnungen getroffen werden, mbgen die Parteien in ihrem eigenen 
Interesse sich genau darnach richten.

Schliesslich wird auf die gleichzeitige h. o. Kundmachung betreffend die im Art. II. 
der erwahnten Personalsteuernovelle enthaltenen Amnestiebestimmungen hingewiesen.

Lemberg, am 24 Februar 1914.

K, k. Finanz-Landes-Direktion.
L. cz. Cw. 660/14 (1) (3539)

E d y k t,
Przeciw prot. firmie Weigler & Kohn, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu obwodowego w Tar­
nopolu przez N. Katznora pozew o wydanie 
nakazu zapłaty dla kwoty 1400 kor. i t. d.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p, adwokata dr. Eosena w Tar­
nopolu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bgdzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzirł II. 
Tarnopol, dnia 9 lutego 1914.

L. cz. C. III. 49/14 (3074)
E d y k t.

Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 
Janowi i Annie ze Strażów Eogożom wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Mielcu przez Bubina Wasserstruma z Boro­
wej pozew o zapłatę kwoty 209 kor. 83 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 18 lutego 1914, o godzinie 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z miejsca pobytu Jana i Anny Eogożów 
ustanawia się kuratore m p. adw. dr. Łoja- 
siewicza.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
wiadomych z miejsca pobytu w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełno­
mocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mielec, dnia 6 lu’ego 1914.

L. cz. C. 1Y. 89,14 (3602)
E d y k t.

Przeciw niewiadomej z życia i miejsca 
pobytu Sary Weisseibergowej, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Haliczu przez 
Bachelę z Ickowiczów Szuliinowicz w Haliczu 
pozew o wykreślenie prawa zastawu.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 20 marca 1914, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia jej praw ustanawia 
się p. adwokata dr, Abrahama Hahna w Ha­
liczu kuratorem.

Tenże kurator zastępywać ją  będzie 
w izeczonej sprawie na jej koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Halicz, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. C. II. 480/18 (8624)
W sprawie Wydz'ału krajowego Króle­

stwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem imieniem funduszu 
krajowego przez dr. Spetta, adwokata w Ba- 
dymnie, jako generalnego pełnomocnika wy­
kazanego w tus. akiach do 1. cz. Pr. 44/13, 
przeciw Mikołajowi Lorenowiczowi i Annie 
Lorenowicz — kuratorem „ad actum“ dla 
nieznanych z bliższego pobytu pozwanych 
Mikołaja i Anny Lorenowicz z Ciemiężowic 
ustanawia się wójta Ciemiężowic Macieja 
Hołyszkę.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Badymno, dnia 5 stycznia 1914.

L. cz. E. 117.13 (8) (2229)
E d y k t.

W sprawie egzekucyjnej Skarbu Pań­
stwa przeciw „Erste Bukowinaer Pachtge- 
nossenschaft w Badowcach“ dozwolono u- 
chwałą z dnia 8 lipca 1913 1. cz. E. 117/13 
licytacyjnej sprzedaży dóbr Dźwini&cz górny 
objętych lwh. 606 ks. grunt, dla większych 
posiadłości tutejszego sądu.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wit izyeieli hipotecznych dr. Erwina Bella, 
Zygmunta Kramera, Erazma Czuehowskiego, 
tudzież innych wierzycieli hipotecznych, któ- 
rymby ta lub inna uchwała w tem postępo­
waniu licytacyjnem wcale nie, lub w czas 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się ku­
ratora w osobie adwokata dr. Włodzimierza 
Hordyńskiego w Samborze, który aż do ich 
zgłoszenia się ich zastępywać będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Sambor, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. O. II. 364/13 (2) (3893)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Ważka, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Żywcu przez 
pozew o 270 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 12 sierpnia 1913, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Wozaczyńskiego, adwokata 
w Żywcu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 23 lipca 1913.

L. cz. O. II. 453/13 (3892)
E d y k t.

Przeciw Janowi Majdakowi, którego 
miejsce pohytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c, k. sądu powiatowego w Żywcu 
przez Jaua Kamińskiego i Józefa Kowala 
pozew o 612 kor. i 216 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 11 września 1913, o godz. 
9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego_ usta­
nawia się p, dr. Wozaczyńskiego w Żywcu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żywiec, dnia 22 sierpnia 1913.

L. cz. E. 4948/13 (5) (3930)
E d y k t.

Józefowi Czornijowi z Bełżca — w spra­
wie Towarzystwa kredytowego i oszczędności 
w Lubyczy król. przeciw niemu o 400 kor. 
zpu. — ma być doręczoną uchwała z dnia 
25-go września 1913 1, cz. E. 4948/13 (1), 
którą dozwolono licytacyi dłużniczych nie­
ruchomości.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Józef Czor- 
nij obecnie przebywa, ustanawia się w celn 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie Mar­
cina Brogowskiego w Bełżcu, który go będzie 
zastępywać tak długo, dopóki on sam się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Eawa, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. 0. I. 78/14 (8849 1 - 3 )
E  d y k t.

Przeciw Maryi Bernat, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Tackę Fedczyszyn pozew o 651 kor. 40 hal., 
34 kor. i 60 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 24 marca 1914, o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kurandki usta­
nawia się p. adwokata dr. Bergera w Grzy­
małowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt



i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie sig 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 4 marca 1914.

L. cz. 0. I. 71/14 (8850 1 - 8 )
E d y k t .

Przeciw Petrowi Semeniuk, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c k. sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Michała Hucała pozew o 705 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 20 marca 1 14, o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 4. N

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Koflera w Grzy­
małowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I.
Grzymałów, dnia 8 marca 1914.

L. 303. (3948 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Dr. Bernard Schiff wpisany został na 
listę adwokatów z siedzibą w Przemyślu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 28 lutego 1914.

L. ez. C. II. 77/14 (2) (3869)
E d y k t .

Przeciw nieobecnej Apolonii Hazner 
z Jaślisk wniósł Wanio Szejka z Dalejowej 
pozew o 333 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 17 marca 
1914, o godz. 9 rano, w biurze Nr. 1.

Kuratorem dla pozwanego ustanowiono 
adw. dr. Plama w Rymanowie na koszt po­
zwanej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Rymanów, dnia 4 marca 1914.

L. cz. 0. 75/14 (1) (3698)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Rudemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Żmigro­
dzie przez Jana Rudego pozew o zeznanie
deklaracyi.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę na dzień 4 marca 1914, o godz. 
8 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta 
nawia się p. dr. D BersJorfa, adwokata w 
Żmigrodzie, kurarorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
i ni -bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 21 lutego 1914.

L. cz. C. II. 90/14 (3847)
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Syczowi i Maryan- 
n ‘e Sycz, których miejsce pobytu jest nie- 
zuane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego przez Justyna Choroszczaka i Ma- 
ryannę Choroszczak z Banicy pozew o 400 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
12 marca 1914, o godzinie 9 przed połu­
dniem, biuro Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Tomasza Syczą 
i Maryanny Sycz ustanawia się p. dr. Schmala, 
adwokata w Grybowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamiamyą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Grybów, dnia 24 lutego 1914,

L. cz. C. II. 7/14 (3463)
E d y k t .

Przeciw nieznanemu z miejsca pobytu 
Antoniemu Misiokowi wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Nisku pozew o 
500 kor.

Rozprawę wyznaczona na dzień 23-go 
lutego 1914.

Celem strzeżenia praw tegoż ustanawia 
się kuratorem p. dr. Feua.

Tenże kurator zastępywaó go będzie, do­
póki się sam nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy.
Nisko, dnia 12 lutego 1914.

L. IX. c. 540 (3950)
E d y k t .

C. k. Namiestnictwo podaje ninicjszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa wraz z rozprawą wywłaszczeniową 
w sprawie projektowanego rozszerzenia ogrze­
walni i budowy warsztatu reparacyjnego w 
Tarnopolu odbędzie się dnia 24 marca 1914

i rozpocznie się o godz. 9 30 rano na dworcu 
kolejowym w Tarnopolu.

Wykazy gruntów, które mają byó wy­
właszczone, wraz z planami wyłożone będą 
stosownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 
18 lutego 1878 Dz. pp. Nr. 30 w Magistra­
cie miasta Tarnopola począwszy od dnia 8 
marca 1914 przez dni 14 do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw wywłaszczeniu można 
wnieśó w ciągu powyższych 14 dni na ręce 
c. k. Starostwa w Tarnopolu lub przy komi­
syi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzgę- 
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 6 marca 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. VIII. d. 53/45 (3949)
Regulacya Dniestru powyżej 
Kornalowic km. 17*0—18'9 

zmiana trasy.
E d y k t .

C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że z powodu pro­
jektowanej zmiany trasy regulacyjnej rzeki 
Dniestru powyżej Kornalowic na przestrzeni 
km. 17 0 do km. 18-9 w gminach Sambor 
i Neudorf, odbędzie się wodno - prawne do­
chodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyiną 
w powyższych gm inarh dnia 27 marca 1914 
i rozpocznie się w powyższym dniu o godz. 
9 30 przed południem obejściem uregu'owaó 
się mającej przestrzeni.

Komisya zbierze się o tej godzinie nad 
Dniestrem w km. 18*9 na brzegu prawym 
przy pastwisku gminy Sambor - Powodowa, 
parcela lk. 12002.

Wykazy gruntów, które mają byó wy­
właszczone wraz z planami wyłożone będą sto­
sownie do przepisu § 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1878, tDz. p. p. Nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Samborze, a projekt w Staro 
stwie w Samborze, począwszy od dnia 13-go 
marca 1914 przez 14 dni do przejrzenia dla 
ogółu.

Zarzuty przeciw projektowi względnie 
zamierzonemu wywłaszczeniu można wnieśó 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce c. k. 
Starostwa w Samborze lub przy komisyi na 
miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione, a interesowani będą uważani za zga­
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywłaszczeniem.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, ania 6 marca 1914.

Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. O. III. 71/14 (1) (3845)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Suchemu synowi 
Wazora, którego miejsce pobytu jest nie­
znane. wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Gorlicach, przez Sachara i Kry­
stynę Przysłupskioh w Regetowie pozew o 
wpis prawa własności parcel, wchodzących 
w skład realności lwh. 145 i 1/6 lwh, 229 
i 231 gm. Regetów zpn.

Na podstawie pozwu wyznacza się ter­
min do ustnej audyencyi na dzień 17 marca 
1914, o godzinie 10 przed południem.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. adwokata dr. Milleta w Gorli­
cach kuratorem,

Tenże kurator zastępywaó będzie ku ­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gorlice, dnia 2 marca 1914.

L. cz. C. III. 111/14 (1) (3857)
E d y k t .

Przeciw Stefanowi Tkaczykowi i spóln., 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k, sądu powiatowego w 
Leżajsku przez Daniłę Bielę, Pańka Jarosza 
i Helenę z Wanatów Kmieć pozew o wykre­
ślenie ciężarów i t. d. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Stefana Tkaczyka 
ustanawia się p. Jurka Piwcię, wójta w Dę­
bnie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Ste­
fana Tkaczyka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 6 marca 1914.

L. cz. Cm. II. 2/14 (3023)
E d y k t .

Przeciw Andrzejowi Zapłacińskiemu 
synowi Piotra i Jerynie Gadzała córce Wa­
syla, których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego

w Borszczowie przez Towarzystwo pożyczko­
we i oszczędności „Wzajemna Pomoc“ w Je­
ziorzanach pozew o wydanie nakazu zapłaty 
pto 1000 kor. zpn.

Na podstawie pozwu ma byó doręczony 
nakaz zapłaty powyższym pozwanym z dnia 
22 stycznia 19114 1. cz. Cm, II. 2/14.

Celem strzeżenia praw pozwanych i do­
ręczenia nakazu zapłaty ustanawia się p. dr. 
Junga, adwokata w Borszczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ieh koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszezów, dnia 22 stycznia 1914.

L. cz. C. II. 13/14 (3788)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Protasiewicz synowi 
Maksyma, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Skałacie przez Kasę pożyczkową 
w Skałacie pozew o 250 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzieli 19 marca 1914, o godzinie 
9 przed południem, biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia s ;ę p. dr. Czerlunczakiewicza w Ska­
łacie kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jpgo koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 11 lutego 1914.

L. ez. C. III. 63/14 (1) (3626)
E d y k t .

Przeciw Adamowi Szelidze z Witkowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Meilecha Mohra w Rado­
myślu pozew o 900 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
4 marca 1914. o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Jaroszewskiego, adwokata 
w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rozwadów, dnia 14 lutego 1914.

L. cz. C. VI. 115/14 (1) (3606)
E d y k t .

Przeciw Mikołajowi Tkaczowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu tutejszego przez Petra 
Tkacza pozew o 420 kor.

Na podstawie pozwn wyznacza się au­
dyencyę na dzień 3 marca 1914, o godz. 
9 przed południem, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adwokata dr. Gelbera w Kcpy- 
czyńcaeh kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgł si lub pełnomocnika nie zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI.-
Kopyczyńce, dnia 17 lutego 1914.

L. cz. O. III. 25/14 (2) (3454)
E d y k t ,

Przeciw Wincentemu Longawie, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Michała Longawę poz->w o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 13 lutego 1914, o godzinie 
10 przed południem, biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Wincentego Lon- 
gjjjsy ustanawia się p. dr. Witolda Mullera, 
adwokata w Dukli, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Dukla, dnia 12 stycznia 1914.

L. 256 (3704 3 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Adwokat i emerytowany c. k. radca 
sądu Jan Maryniarczyk przesiedla się z dniem 
20 maja b. r. z Jarosławia do Brzeska.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 20 lutego 1914.

L. 258
O g ł o s z e n i e .

Dr. Leon Sobel wpisany zosfał na listę 
adwokatów z siedzibą w Jarosławiu.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, dnia 20 lutego 1914.

L. ez. C. II. 31/14 (1) (3795 3 - 3 )
E d y t  t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Maksymowi Turczyn, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k, sądu powiatowego w Grzymałowie przez 
Josypa Barczuk pozew o 400 koron i 100 
koron zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 17 marca 1914, o godzinie 
9 przed połudtiiem.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Bergera, adwokata w Grzy­
małowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na j^go koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Grzymałów, dnia 6 lutego 1914.

L. cz. Cm. II. 11/13 (2) (2977)
E d y k t .

Przeciw Józefie z Konieczków Staszew­
skiej i Jędrzejowi Dudek, których m bjsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Brzo­
zowie nakiz zapłaty o 800 kor. zpn.

Celem sirzeżenia praw kurandów usta­
nawia się p. Jana Rachwałc, wójta w Hum- 
niskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku­
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika n>e zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 16 stycznia 1914.

Spadki.
L. cz. A. 164/11 (10) (3619 3 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomym.
C. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

ogłasza, że dnia 7 grudnia 1910 w Hnili- 
cach zmarł Demko Bordiuk pozostawiając 
rozporządzenie ostatniej woli uznane za ko­
dycyl.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Mi­
chała Bordiuka syna spadkodawcy nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tutejszym sądzie i wniósł oświad­
czenie co do dziedziczenia, w przeciwnym 
bowiem razie spadek zostanie przeprowadzo­
ny ze zgłaszającymi się dziedzicami i z ku­
ratorem Iwanem Bordiukiem ustanowionym 
dla nieobecnego Michała Bordiuka.

O. k. Sąd powiatowy O. III.
Nowesioło, dnia 14 listopada 1913.

L. cz. A XVIII. 45/12 (14/XII.) (3637 3 - 3 )  
E d y k t

z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 
niewiadomym.

O. k. Sąd powiatowy w Krakowie, 
ogłasza, że dnia 8 grudnia 1911 w Krakowie 
zmarł Michał Zegadłowicz bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Aloj­
zego Zegadiy nie jest znanem, przeto wzywa 
sig g° — aby w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia niżej podanego zgłosi! się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co 
do dziedziczenia, w przeci.wnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącymi się dziedzicami i z kuratorem dr. Ta­
deuszem Starzewskim w Krakowie ustano­
wionym dla nieobecnego Alojzego Zegadły.
0. k. Sąd powiatowy cywilny. Oddział XII.

Kraków, dnia 23 grudnia 1913.

Amortyzacya
L. cz. T, 33/13 (5) (3628 3 - 3 )

Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego.

Fedko Dejnak i Anna Dejnak, wieśnia­
cy z Rudki koło Sieniawy, wywędrowali 
przed 15 laty do Ameryki lecz okręt, którym 
się m liii przeprawiać, zatonął na otw.artem 
morzu i wszyscy pasażerowie zginęli. Towa­
rzystwo asekuracyjne nadesłało o tym fakcie 
wiadomość do naczelnika gminy Wasyla 
Okrucha wraz ze sumą zabezpieczenia, którą 
między rodzeństwo rozdzielono.

Gdy zatern przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 1. 2 u. c. 
przeto wdraża się na prośbę Fedka Kaezma- 
ra i Sebastyana Karwana domniemanych 
dziedziców Dejnaków postępowanie celem 
uznania za zmarłych,

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi Kazi­
mierzowi Micule, wópowi z Rudki wiado­
mości o powyż wymienionych.

Dejnaków zaś wzywa się, aby przed 
niżej wymienionym sąaem stawili się lub w 
inny sposób uwiadomili o swem życiu.



Sąd t u t e j s z y  na ponowną prośbę po 
dniu 1 marca 1915 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłych.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 31 stycznia 1914.

L. cz. T. 12/14 (2) (3618 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Floryana Zwolińskiego 
kupca we Lwowie, wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych czterech 
weksli a t o :

1. weksla na 3000 kor. opiewającego, 
płatnego 5 kwietnia 2914 wystawionego i 
żyrowanego przez p. Bronisławę Bayer a 
akceptowanego przez p. Floryana Zwolińskie­
go, oraz

2. trzech weksli opiewających każdy na 
3000 kor. bez daty wystawienia i płatności 
a akceptowanych przez p. Floryana Zwoliń­
skiego.

Posiadacza powyższych weksli wzywa 
się przeto aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami co do weksla ad 1. w ciągu 45 dni 
od daty płatności, a co do weksli ad 2. w 
ciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia w „Ga­
zecie Lwowskiej w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 5 lutego 1913.

L. cz. T. VI. 85/13 (8) (2677 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Urzędu parafialnego w Pod­
górzu, wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio­
skodawcę zagub onych papierów wartościo­
wych :

1. 33 książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Krakowa Nr. 49.276, 
55.172, 55.173, 114.939, 120.653, 58.955, 
116.776, 71.522, 92.590, 153.163, 120.818, 
121.075, 128.542, 128.543, 132.176, 140.095, 
165.983, 182 216, 201.362, 201.684, 214.651, 
218 543, 228.175, 260.808, 263.915,276.394, 
479 897, 219.796, 290.910, 140.040,141.468, 
52.550, 71.775,

2. 5 książeazek wkładkowych powiato­
wej Kasy oszczędności w Krakowie Nr. 
60.900, 65.152, 66.054, 68,790 i, 88.058,

3. 2 książeczek wkładkowych Kasy 
oszczędności miasta Podgórza Nr. 12.118 i

4. 1 książeczki wkładkowej byłej po­
wiatowej Kasy pożyczkowej we Wieliczce Nr. 
209 z r. 1884.

Posiadaczy powyższych książeczek wład- 
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, 
licząc od ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
w gazecie urzędowej, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI,
Kraków, dnia 31 stycznia 1913.

L- cz. T. 25/13 (1) (3558 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Zygmunta Wienera w 
Chrzanowie, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla in Bianco na 600 kor. 
opiewającego, zaopatrzonego podpisami Adeli 
Koger i Jadwigi Kogerówny z Chrzanowa.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby się zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu 45 dni od ostatniego ogło­
szenia edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu weksel 
ten uznany będzie za bezskuteczny.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział II 
Kraków, dnia 23 września 1914.

L. cz T. 6/14 (4) (3556 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek ks. Józefa Lewickiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następnjącej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki wkładkowej Galicyjskiej 
Kasy oszczędności we Lwowie opatrzonej Nr. 
77.342 wystawionej na nazwisko Jakóba Le­
wickiego a opiewającej na kwotę 644 kor.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosili się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznana zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 31 stycznia 1914.

G. Zl. T. II. 1/14 (1) (3344 2 - 3 )
Auf A ntrag der. prot. Firm a A. Beamt 

Sóhne in Wien I. Schottenring 31 wird das 
Amortizationsverfahren gegen den der oben 
genannten Firm a in Verlust geratenen Wech- 
sel ohne Ausstellungsdatum mit dem Ver- 
fallsdatum 30 April 1914 lautend, auf den 
Betrag von 566 K 40 h. von der. Firm a A.

Beamt Sóhne ais Ausstellern und Giranten 
gefertigt und a» ihre eigene Ordre gerich- 
tet, mit der Firm a Mantel & Wymisener in 
Tarnów ais Adresse und Akzeptanten, in 
Tarnów zahlbar, eingeleitet.

Die Besitzer ewentuell die Inhaber die- 
ses Wechsels werden augefordert binnen 45 
Tagen nach der dritten Kundmachung die- 
ses Ediktes in der Amtszeitung „Gazeta 
Lwowska" den obigen Wechsel im hiesigen 
k. k. Kreisgerichte vorzuzeigen, oder den 
recbtlichen Besitz dieses Wechsels zubewei- 
sen, widrigenfalls dieser Wechsel ais amor- 
tiziert erklart wird.

Davon wurden benachrichtigt:
1. Die prot. Firm a A Beamt Wien,
2. Die Firm a Mantel & Wymisener in 

Tarnów.
K. k. Kreisgericht, Abteilung II.
Tarnów, am 3 Februar 1914.

Wyroki prasowe.
H. en. n P. 48/14 (2) (3612)

B iMeHH 6ro BenauecTBa E /icapa!
L(. k. Cy# KpaGBHH hko ^pnóyHa.i 

n p a co B H H  y  JIbbobi p im H B  H a bhgcok # .  k. 
I I p o K y p a T o p H i ^ ep a ca B H O i, m o  3 u ic T  u a c o -  
n n c H  „HoBe Cjiobo" uhcjio 438 3 28
jn o T o ro  1914 b  apT M K yai n i #  THTyjiOM „ I I p o -  
r p a H a “ b y c T y n i  Bi# „ 3 a 6 y B a to n  m °u A° 
„ 6 y rr n  CKpHBjieHa" i  B i#  „Hafiripme H a T it i“ 
£0 „ a a p o # H o r o  y u H T ea tC T B a "  —  m I c t h t b  
B C o6i GCTBO npOBHHH 3 § 300 3. k. i apT .
III. yC T. 3 17 r p y # n a  1862 H. 8 Ą . n . n, 
3 p . 1863 y 3H aB  #OKOHaHy b #hh 28 jn o -  
T o r o  1914 KOHijticKaTy 3a o n p a B # a H y  i  3a- 
P h # h b  3H H nteH 6 f i ia o o r o  H a tc a a /ty  i  BH #aB  
n o  A yM fii §  493 n. k. 3aKa3 ^ a a t n io r o  p o 3 -  
n ra p to B a H a  T o r o  # p y ie o B o r o  nnc& M a.

JlBBiB, #hh 2 Map Ta 1914.

H. en. H p. 47/14 (2) (3611)
B IMeHH Gro BeannecTBa IJ ic a p a !
E(. k. Cy# KpaeBHH aKo TpHÓyHaji 

npacoBHH y JlBBOBi piniHB Ha BHecoK u;, k. 
IIpoKypaTopHi ,3/epacaBHoi, m° 3M icx aa- 
c o h e c h  „PycKoe C j io b o “ ancao 7 3 ą h a  27 
aioTOro 1914 b apTHKyai nigi; THTyaoM: 1. 
„^Bh MbpKH“ b yeryn i Bi# „TaKa #feecji“ 
#o „o co6h nanoMHHae" i ni# THTyaOM „He 
P o6 h  Heóoace, m° To6fi Heroaceu Bi# „Cero- 
# h h  BBicTapanTa, “ #o „ jno#en BLiTepe6aTBu 
MiCTHTB B COÓlHtMkBO npOBHHH 3  §§ 300 i 
305 3. k. y3HaB #OKOHaHy b  # h h  27 atOToro 
1914 KOHijńcKaTy 3a onpaB#aHy i 3apa#HB 
3HHm,eHe Uiaoro Hamia#y i BH#aB no #yM- 
# i  §  493 n  k. s a K a 3  #aatiuoro p o 3 u m p iO B a  
Ha Toro #pyKOBoro n n c B M a .

wTb b i b , # H a  2 M a p T a  1914.

Kurateie.
L. ez. P. 84/13 (3509 2 - 8 )

E d y k t .
Za umysłowo chorego uznano Ohaima 

Korna recte Beera w Paniszczowie.
Kuratorem jego ustanowiono Herscha 

Korna w Paniszczowie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lutowiska, dnia 4 grudnia 1913.

L. cz. P. V. 184/5 (218) (2918)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. sąd powiatowy w Kołomyi prze­
dłużył władzę opiekuńczą nad nieletnim Ka­
zimierzem Łukaszem 2 im. Jasińskim, uro­
dzonym dnia 5 marca 1890 na czas nieozna­
czony.

O. k. Sąd powiatowy Oddział V.
Kołomyja, dnia 18 lutego 1914.

L. cz. P. 205/12 (6)| (3038)
E d y k t .

Zawieszoną uchwałą z 26-go września 
1912 L. cz. P. 205/12 (5) z powodu choroby 
umysłowej, kuratelę nad Stefanem Kasper­
skim w Płauczy wielkiej — uchyla się.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kozowa, dni 22 maja 1913.

L. cz. P. 338/13 (3785)
E d y k t .

Za marnotrawnego uznano Nykołę Ku- 
hnata syna Iwana z Łuczyniec.

Kuratorem jego ustanowiono Petra Hry- 
ciów z Łuczyniec.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rohatyn, dma 25 grudnia 1913.

L. cz. L. VII. 10/13 (3783)
E d y k t .

Zą marnotrawną uznano Katarzynę 2-śl. 
Artymyszyn w Kamionce Krzywe.

Kuratorem jej ustanowiono Hrycia Dro- 
botija w Kamionce Krzywe.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. VII,
Rawa, dnia 11 lipca 1913.

Firmy.
L. cz. Firm. 2177/13 (19220 3—3)

O g ł o s z e n i e .
W roku 1914 ogłaszane będą wpisy do 

rejestru handlowego wymienionego niżej sądu 
w czasopismach: „Zentralblatt fur die Ein- 
tragungen in das Handelsregister", „Gazeta 
Lwowska" i „Przegląd prawa i administra- 
cyi“, wpisy zaś do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych tylko w „Gazecie 
Lwowskiej".

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV .

Lwów, dnia 23 grudnia 1913.

L. cz. Frm. 1222 Rg. C. 367 (17970)
Wpis do rejestru handlowego firmy 

spółkowej.
Do rejestru firm spółkowych wciągnię­

to co na-stępuje:
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie firm y: Towarrystwo naftowe 

„Perehińsko" spółka z ograniczoną poręką, 
po niem iecku: Naphta-Verein „Perehińsko" 
Gesellschaft mit beschrankter Haftung.

Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) kupno i sprzedaż terenów nafto­

wych,
b) prowadzenie wierceń za minerałami 

Państwu nie zastrzeżonymi, sprzedaż i prze­
rabianie tychże produktów,

c) zakładanie rurociągów, gazociągów i 
zakładów przemysłowych celem przerabiania 
i użytkowania tychże produktów.

Forma spółki: Spółka opiera się na 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota- 
ryalnego z daty Lwów 16 lipca 1913 1. rep. 
10.381.

koron na poczet którego wpłacono gotówką
40.000 koron.

Uprawniony do zastępstwa: każdy z za­
wiadowców osobno.

Zawiadowcy: Karol Rober, inspektor 
kolei we Lwowie, Władysław Szymański, 
prokurzysta Towarzystwa dla handlu, prze­
mysłu i rolnictwa we Lwowie.

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod wypisanem lub pieczęcią wyciśniętem 
brzmieniem firmy, jeden zawiadowca umieści 
swój podpis.

Dzień wpisu 12 września 1913.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 6 września 1913.

G. Zl. Firm. 1355 Gen. St. V. 37 (605)
Aenderungen und Zusatze zu bereits Einge-

tragenen Genossenschaftsfirmen.
Eingetragen wurde im Genossenschafts- 

register.
Sitz der Genossenschaft: Bruckenthal.
Firm aw ortlaut: Spar- und Darlehens- 

cassen-Verein fiir die deutschen Einwohner 
in Bruckenthal und Umgebung registrirte 
Genossenschaft mit unbesckriinkter Haftung.

Firmaanderung in: „Spar und Darlehens- 
kassen-Verein fiir die Deutschen Einwohner 
in Bruckenthal registrirte Genossenschaft 
mit unbeschrankter Haftung.

Anderung des Genossenschaftsvertrages: 
und zwar der § 1 und 3 wurde bei der am 
29 Juni 1913 abgehaltenen Generalversamm- 
lung bescklossen.

Datum der Eintragung: 10 September
1913.

K. k. Landes- ais Handelsgericht, 
Abteilung IV.

Lemberg, am 3 September 1913.
Czas trw ania: nieograniczony. 
Wysokość kapitału zakładowego : 80.000

DONIESIENIA PRYWATNE.
im w w b m — — i

nadchodzącą wiosnę polecam do siewu 
NAJLEPSZE NASIONA

gospodarcze, leśne, warzywne, kwiatowe z gwarsr.cyą czystości i siły kiełkowania.

Drzewka owocowe i ozdobne
krzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie artykuły wchodzące w zakres 
ogrodnictwa i rolnictwa. Towar doborowy. — Ceny nizkie. — Cennik i specyalne

oferty wysyłam opłatnie

E. FHEEG-E, Kraków.
*25

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

f  ■ ^ M T  |  jj U f  I  Przeszło tysiąc strouie tekstu i przeszło I
W  ■  T T  1  Jf I  J  I  I  I  dwa tysiące ilustracyi rocznie.

U H  I L L U S T R O W A N Y
„TYGODNIK ILLUSTROWANY" w r. 1914 zamieści najnowszą świetną powieść

Henryka Sienkiewicza LEGION Y “
część pierwsza „W KRAJU44, część druga „POR DĄBROWSKIM44 

wspomnienia legionisty, z szeregiem wielkich ilustracyi W. Kossaka.
Powieść „ŁEOIOHY44 „Tygodnik Illustrowany" zaczął drukować w grudniu r. 1913. 

Nowi prenumeratorzy początek powieści mogą nabywać po 30 hal. Z przesyłką 40 hal.
Nadto „Tygodnik Illustrowany" w r. 1914 drukować będzie najświeższą powieść 

Włod. Perzyńskiego „ZLOTY INTERES" oraz dokończenie powieści Wacława Sieroszew­
skiego „BIENI0WSK1".

Artykuły wstępne, naukowe, społeczne i literackie pierwszorzędnych publicystów i lite­
ratów polskich. — Stałe przeglądy wystaw naszych z udziałem wszystkich malarzy pol­
skich i obcych. — Ilustracye odźwierciadlające, zdarzenia chwili bieżącej. — TEART, 

SZTUKI PLASTYCZNE. -  PIŚMIENNICTWO OBCE.

W r. 1914 wszyscy prenumeratorowie roczni „Tygodnika Ulustrowanego oprócz 52 
numerów pisma otrzymają bez dopłaty:

12 tomów „Ciekawych Powieści" „Przegląd Bibliograficzny"
Zeszyt albumowy 

„Świat Dziecięcy" z rycinami kolorowanemi, jako premium nadzwyczajne.

Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika Ulustrowanego" we Lwowie: 
U l.  J a g i e l l o ń s k a  3 ,  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.

W arunki prenum eraty:
W e  L w o w ie :

kwartalnie 6'80 kor. z oprawą książek 8-30 kor.
półrocznie 13'60 kor. „ „ 16'60 kor.
roczuie 27‘20 kor. „ 33'20 kor.

W  G alicy  i z przesyłką pocztową:
kwartalnie 7‘20 kor. z oprawą książek 8'70 kor.
półrocznie 14‘40 kor. „ „ 17-40 kor.
rocznie ’ 28-80 kor. „ 34-80 kor.

Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff. 
Odpowiedzialny za Redakcyę we Lwowie: Artur Sehroder. 

Przyjaciół naszego pisma prosimy uprzejmie o polecenie niniejszego prospektu.
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Roczna produkcya przeszło 2000  lokomobile.

H E N R Y K L A N Z  MANNHEIM
®  Biuro Wiedeń V III/i, Laudongasse 9. Tel. 18881b, mi(dzym.

Pat. LOKOMOBILE o przegrzanej parze
Łatwa obsługa, z  wentylowem rozdziałem pary. Nąilyyisza ekonomia. 

Zastępstwo: Maksymilian Neumann, Kraków, ul. Wielopoleć 20.
Odwiedziny inżynierskie i oferty bezpłatnie.

Wydawnictwa 

rok XVI. NOWOŚCI MUZYCZNE
Miesięcznik nutowy na fortepian

l> r o b n e  o g ło s z e n ia
ou wyrazu petitem 3 hal., t ł u s t y m  

petitem 4 hal.

po ko i. przedpokój, knchnia do wy­
najęcia pi. Akadem icki 3 .

z  dodatk iem  literack im .

Na treść zeszytów składają się: u tw ory  k la sy c z n e , sa lo n o w e , w y ją tk i z op er, o p e r e te k , 
m e ło d e k la m a c y e , m e ło d y e  lu d o w e  i ta ń c e . W r. 1914, obok oryginalnych swojskich kompozycyi, 
będzie zamieszczony cykl P ieśn i h isto ry czn y ch  narodu p o lsk ie g o , począwszy od IX wieku. W do­

datku literackim aktualne wiadomości ze świata muzycznego.
Prenumerata ro czn ie  5  rufo., z p rzes . p o czt. 6  rufo., za g r a n icą  7 rufo.
Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. Z e sz y t  o k a zo w y  6 0  kop.

A b o n e n c i r o c z n i  o tr z y m u ją  l ic z n e  p r e m ia  b e z p ła tn e  i  z a  p ó ł  c e n y .
ADRES REDAKCYI: W a r s z a w a , K r a k ó w  s k ie - P r z e d m ie ś e ie  A r . 6 ,  t e le f .  1 4 3 -1 5 .

Agencya dla Galicyi: Lwów, biuro dzienników St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska I. 3.
Redaktor i wydawca L eon C hojecki.

Filozof IV . r. (m atem , i f iz y k a )  
po szu k u je  le k c y e  e w e n ­
tua ln ie  l e k t o r a t  po lsk i 

niem ieck i lub fran cusk i ew en t . ranne  
za jęc ie . — W y m a g a n ia  sk rom ne. — 
 E. U. G łębok a  I. 14, p a rte r 4 9 . ------

Lwdw, ni. Akadem icka 3 .
Największy magazyn jubilerski i  zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

"la-f / a  Białecka.
kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 

K A L E C Z A  6.

Pierwsze gal. Iow . akcyjne budowy wagonów i maszyn w Sanoku.

OGŁOSZENIE.
Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Pierwszego galicyjskiego To­

warzystwa akcyjnego budowy wagonów i maszyn w Sanoku uchwa­
liło na dniu 27 września 191 3 r. rozwiązanie Towarzystwa przez po­
łączenie się z c k uprzyw. Fabryką Maszyn L. Zieleniewski w Kra­
kowie, które już poprzednio nabyło Fabrykę maszyn i odlewnię Ks. 
A. Lubomirskiego we Lwowie a uchwała ta zatwierdzoną została przez 
c. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych na d 19 grudnia 1913 L. 
43.506.

W wykonaniu tejże' uchwały odnośnie do fuzyi obu tych Towa­
rzystw, nastąpi wymiana akeyi w ten sposób, źe za każde 8 sztuk 
akcyi pierwszego galic Towarzystwa akcyjnego budowy wagonów i 
maszyn w Sanoku bez kuponu dywidendowego za rok administracyj­
ny 1912/13 wydane zostanie 17 sztuk akeyi e. k. uprzyw. Fabryki 
maszyn L. Zieleniewski w Krakowie Towarzystwo akcyjne z kuponem 
dywidendowym za rok administracyjny rozpoczynający się z dniem 1 
stycznia 1914 ponadto pięcio procentowe (5%) odsetki za czas od 1 
października 1913 do 31 grudnia 1913.

Przy podaży do wymiany mniej niż ośmiu sztuk akcyi pierwszego 
galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego budowy wagonów i maszyn w 
Sanoku nastąpi po za wyż wspomnianymi 5% odsetkami wydanie 
przypadającej ilości całych sztuk akcyi e. k. uprzyw. Fabryki maszyn 
L. Zieleniewski w Krakowie Towarzystwo akcyjne, zaś wykazane ra­
chunkowo ułamki akcyi e k. uprzyw. Fabryki maszyn L. Zieleniew­
ski w Krakowie Towarzystwo akcyjne wypłacone zostaną gotówką, 
przyczem wartość akcyj c. k. uprzyw. Fabryki Maszyn L Zieleniew­
ski w Krakowie Towarzystwo akc. obliczona będzie za sztukę po 
220 kor.

Wymiana nastąpi w czasie od 10 marca 1914 do 26 marca 1914 
w Banku Krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ­
stwem Krakowskiem we Lwowie, we filiach tegoż w Krakowie i w 
Białej, w Banku Przemysłowym dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z 
Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie i filii tegoż w Kra­
kowie, w c. k. uprzyw. Zakładzie kredytowym dla handlu i przemy­
słu w Wiedniu i we filii tegoż we Lwowie, w c. k. uprzyw. akc. 
Towarzystwie kantorów wymiany „Mercur“ w Wiedniu we filiach te­
goż we Lwowie i Krakowie w godzinach urzędowych.

Przy złożeniu opisane zostaną akcye na formularzach wydawa­
nych w wyż wymienionych miejscach składania akeyi, a to w dwóch 
egzemplarzach i równocześnie wydane zostaną poświadczenia złożenia, 
za zwrotem których nastapf wymiana przypadających wartości.

RADA ZAWIADO W CZA.

Knryer kolejowy Cena 40 halerzy.
Biura dzienników St. SokołowsKiego. Lwów, Jagiellońska I. 3.

OBWIESZCZENIE.
RADA ZAWIADOWCZA

Galicyjskiego Banku Ludowego dla rolnictwa i handlu
ma zaszczyt zaprosić niniejszem

wszystkich uprawnionych do głosowania Akcyonaryuszy

Galicyjskiego fe k u  Ludowego dla rolniciwa i handlu
n a

II. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
które odbędzie się

w e  cz w a r te k , dnia 9  k w ie tn ia  1914, o g o d z . 11 przed  
połu d n iem , — w  sa li  p o s ie d z eń  G a licy jsk ieg o  E anku  
L u d ow ego  d la  ro ln ic tw a  i handlu  w e  L w ow ie , przy  

u licy  S y k s tu sk ie j  1. 17. 

~ PORZĄDEK DZIENNY WALNEGO ZGROMADZENIA:
1. Sprawozdanie za drugi rok administracyjny i przedłożenie bilansu 

z dniem 31 grudnia 1913.
2. Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej
3. Uchwała co do rozdziału czystego zysku z roku 1913.
4. Uchwała co do podniesienia kapitału akcyjnego o 3 miliony koron 

do kwoty 5,000.000 kor.
5. Wybór 3 członków komisyi rewizyjnej i 2 zastępców na rok admini­

stracyjny 1913 oraz oznaczenie wartości należących się im znaczków obecności.

Akcyonaryuszy, chcących wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, 
uprasza się w myśl § 35 statutów o zdeponowanie w kasie Galicyjskiego 
Banku Ludowego dla rolnictwa i handlu we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej 
1. 17 lub w kasie c. k. uprzyw. austr. Landerbanku we Wiedniu, I. Hohen- 
staufengasse 3, najpóźniej do dnia 26 marca 1914, swych akcyi wraz z ku­
ponami.

Dziesięć akcyj daje prawo do jednego głosu.
Akcyonaryusze, którzy przez zdeponowanie akcyj udowodnili swoje prawo 

do głosu, otrzymują potwierdzenie z wymienieniem liczby złożonych akcyj oraz 
legitymacyę, uprawniającą do wstępu na Walne Zgromadzenie.

Prawo głosowania na Walnem Zgromadzeniu może akcyonaryusz wyko­
nywać albo osobiście, albo przez pełnomocnika, którym może być tylko inny 
akcyonaryusz, mający prawo głosu.

Lwów, dnia 6 marca 1914:

RADA ZAWIADOWCZA.
(Przedruku płacić się nie będzie.)

Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
Miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, 10DY, ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w miejscu lub wysyłka na prowlnoyę po oenaoh redakoyjnyoh
Ogłoszenia do wszystkich pism  n a ltan ie l.

Agencya dzienników i ogłoszeń St. Snknłowskingn, Lwaw. Jagiellońska 3.
Z drukami Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


